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Chjeno-Piast wraz z N. P. R.-em obejmie rządy w Polsce 
uBędzie gorzeji"-.;..smutnei pamięci słow , wójta z Więrzchosławic 

sprawdzają się po raz drugi 
Nasz warsza",vski koresp. telefonuje: l Wkrótce stało się jasnem, że klubem, l WIECZOREM MóWIONO W BELWEDE- miała pojęcia żadna epoka od czas6w wy­
W czoraj o godz. 11 min. 20 w południe I który ma największe widoki wymaozenia RZE JEDYNIE O KANDYDATURZE WI- I zwolenia niepodległości Polski. 

p. premier. A1ek!:'~0J' ,Skrzyński. .zw~łał z ~()śr~ siebie szela rządu - jest klub l TOSA NA SZEF A RZĄDU. I Smutna. i twarda rzeczywistość nakaże 
nadz":Ycza}D.e .pos!~erue rad~ mmustro;w, "Piasta " . ,.. " " O óodzi' 8' odb..ł' '_ być może opamiętanie rozbitej d.zisia· le-
na klorem - lak )UZ poprzednio było wta- Powlu.zerue DUSJl p. WttOSO'Wi me spot- ." me Wl~z. ,J'o SIę poSle I w.i. i zmusi' do skonsolidowania w1 ce-
dome - uDał zawiadomić członków gabi- kalo się jednak bynajmniej z pnyjęclem dzeme 4-ch kl'Ulbów, m8IJącycb. tworzyć 11 er d" Jąlki ~ __ ._" ch-o..!.1 

t ., . zł . ..1 ....... -:. h· __ I:, l' J' ft,ł • • -!_ Z. T 'N D.: ft...ł ft" u po JęCIa wa z L& l'u .... uJl!cą wuowo ne u o swoJeJ nle omneJ """".71.,1 natyc - zy'-'LUWOOl na 0Wlcy, a nawet w l()nle rz~ a mIan~j;~: "'-' -., ,,... --, reakcją 
miastowego podania się do dymisji. Jak- I stronnictw, reprezent{)IWanych w do·tych- Chadecji i NPR. ' 
kolwiek ~iar p. SkTzyńskie~ b~ł już w \ czasowym rządzie wywo~ałio uczucia nie- Ustalono, że przeciwko kandydaturze 
I~ołach pobtycznych uprzednio WIadomy, przychylne. .., • Babi-net CDntro~!Ily m~ naj .. 
to jednak ostatnie posiedzenie obecnego I Znacznie przychylniejszą ocenę znaJa- p. Wltosa sprzeawow Dilema. (lQI W U 

r?ądu wzbudziło niezmierne zainteresowa- da kandydatura p. Dęhskiego, cho.dziło tyI- Późnym wrecZ()cem oświadczono dzlen- wi~cej szans 
cie w kołach politycznych i w światku I 100 o to, ery spoth:ałaby S!ę z a!)robałą He- nLkarrom, że sytuacla o tyle jeszcze nie Na5z w'arL'5z. kore'sIP. te,leFcitlujoe <> go&z. 
dziennikarskim. To też jeszcze prze.d roz- rownictwa sameg klubu piastowców. jest jasna aby już m6wić można było o de-

1

4-ej w DOcy' 
poczęciem obrad gabinełu poczekałni~ pre- W tych warunkach m6wiło się daJej o '. d ka d d t ,. 
zydjum rady ministrów zapełniły sią dzien- kandydaturze p. Sknyń.skhgo. sygttowa:u-.1 pr~ez ;~eq;y .~a ttl; y a a W Wku całodziennych W'C12OI'aJszych 
nikarzami, ,w-śród których zauważyć można Przez norma!ne załatwienie dymi!'. p: 'I na :prem;era. DOFluO d~s rano r· t.ryd~nt cnN!! cz.Vi'Orl ł dliooc-plastowej z przed-
hył·o równie:! wieJe wybitniejszych postaci Skrzyń ski wyrównałby swój stcsunek. do Wof.ciechowski rozpatrzyć ma pr.zec:Boźone staJwidelamł P. P. S. zary90lWzdy się nasŁę-
Z~ świata rządcwego. Po.medzenie rady mi- lewicy i miałby zadc:nie ułatwione. mu kandydatury. Są to: prezes Ch. D. - pujace moiltwości: 
Ilistrów przeciągało się, ponieważ na po- We wszystkich przytoczonych kombi- Cb.aciński i piastowcy - Dębski i Witos. . W • 1- __ 1'" 
r:.>.ądk.u dziennym znalazło się jeszcze sze- nacjach chodziŁo o utrzymanie spoostości O t t' ' . da .• . ans. I) skrJ;eszenJe 1W~1C}l, przyczem w 
reg pilnych spraw, które rząd uznał za wła- stronnictw, wchodzą.cych w skład dotych- s a Ul poSla. n~~W1ęceJ sz nądz.ie zasfadaIi:by pr,zedsta.w1dicle WSZJ-
§ciwe załatwić. Po wyczerpaniu porządku cz.asowe~o rządu, z c~ardem o pewne stkich stronnictw po ieooym pl'z~tawi. 
dziennego, p. premjer zawiadomił, iż zatnie- stronnictwa Jewicy - zwłaszcza P. P. S. i cielu z każdego 
rza niezwłocznie po u..1mńczcniu obrad ra- "Wyzwolenie" - prz~ uzupe1Djeni~ ga,hi- • • . . ' 
dy ministrów udać się do Belwederu i zło- netu osoMstościa.m,i, zbIiżonemi do obu " ie up'?'dłem, lecz ustąpiłem" II) Rząd z 4 minlstraIJll obecnej czwor-
żyć p. prezydentowi Rzeczypospolitej proś- tych ugrupowań. ki i innymi mini$'ami z poza sejmu. To 
bę o dymisję gabi~etu, pr.zyczem podzięko- , Długa kon.ferenci~, jaką w k~'UJa~ I odebrałoby rządowi charakter prawicowe-
wal czł.onkom gablDetu za wydatną współ- gło~ym odbył p. Wltos z ck. Markiem l P'I go i umożliwiłoby pewne koncesje dla }e-
pracę i jako p'rem;e!" pożegnał ich w ~ora- Barltckim i taka sama koolerencja p, Dęb- • • wicie' 
=vch słowach. . skiego z p. Niedzi.a4lkO'WSkim zwróciła po- Wlcy, a mumo • 

wszechną 1l'W21gę w &etmie. t) nienaruszeme ustawodawstwa s0-

Koła sejmowe tŁomaczą, że piastO'\~cy cjalnego: Dświadczen;e premiera 
Sacrzyńsk;e. o wznowili zabiegi o pozyskanie socjalistów 

dla koalicji. Na jej cz~łe stanąłby jeden z 
przedstawicieli ,.Piasta", albo p. Skrzyń-

O godz. 12 ~-:.n, 50 posiedzenie rady mi- ki . s . 
(',istrów było ukończone, poczem p. prem- Dla P.P.8. poz1lSłajc jednak kamiemem 
;&1' Skrzyriski zaprosił d~ swego, g~binetu obrazy zatrzymanie p. Z&ieoho'\w.ktego na 
p'r~eds!awicle,1i . prasy, ktorym oSWIadcz~ł, stanowisku IllIinistra slw-bu. 
1Z Jed~le własme d", Fre.zyden~: aby SIę Natom·iast C20tery' rz.ąd.zące oboonde 
wraz z rządem P<><;łac. do dymlSJ1~, O moty- : stroorucwa obstają przy tej kandydaturze. I 
wach swego 'IOstąplerua i sUmOWlsku swo- I 
;,e~ wobec uClWej syt?acji, p. premjer o- PrZeblAen PI-"r'lll"'z~gn dn-a 
sWladczył, co nastę?uJe: ~ Ul w~ i:I 1)1 

"Rząd koalicyiny był. rzą.dem .J?o- prZi1S I~nia rzadowego 
ko)u spoleczneg,o. Podaję SIę dZloS z • , . > • 

rządem do dymisji, ponieważ po,dsŁa- O god~Lrue 2 po południu prem.}. Skrzyń-
wy rząd t koalicyjnego zostały wbrew ski udał SIlę do BeI'W'ederu, w celu prrzedlło­
memu życzeniu Zw~.żoDe. Mam nadzie. żerua p~ezydentolWi R:zeCZJ'PO'spolite:j dy­
]\}: ż7 moj~ ust~pienie uł.atwi por,oz~- misji rządu. 
;ll!e~.!~: zm1erz~Jące do roz.sz'erze~la O godzli.nie 2,30 prezydent za!kom1mtiko-
"~a,,lCJl, w my.sl zasad, które mną kle- ł t' ., . ..t._!. 
rowały, kiedym w listopadzie rząd wa us ępU}ącemu .premJ:erow'l, ze vJudSJa 
: w,orzył. rządu została przyJęta. 

Zawieszenie broni w walikach pa:r- Również przedstarwi,ciel "Wyzwolenia" 
tyjnych i zg.odna współpraca, są me- oświadczył, iż part ja jego nie zamierza 

zbędnymi warunkami poprawy w dzie­
dzinie gospodar<:zej, zatrudnienia bez- wstąpić do JooaJicji. 
roboczych i taniego kredytu. Rząd w Na pytanie prezydenta, dr. Marek od-
ostatnich H' dniach przeprowadził p.ro- powiedział, iż skonsolidowanie lewicy, dla I 
wiZlorjum budżetowe, wniósł ustawy: ewentua.lnego objęcia rządu me jest jesz-
o zrównoważeniu budżetu, o stałym cze ukończone. 
podatku majątKowym, ,o n,aczelnych 
wladz.ach obrony państwa i policji pań- O gtJdzinie 7 wiecz1lrem sytuacja stała, 
stwowej. Rząd nasz odszedł, ale ni~ u- się całkowicie jasna: Chjeno - Pi<8St po 
padł" przyłączeniu się NPR-u stanowić ma więk-

szość rządową, na której oprze się pr.zy­
szły ~abinet. 

KomU3ikal unCjalny ody­
mhJ 

gabinetu p. SkrzyńsklBgo 
WARSZAWA, 5 maja ~aŁ). W dniu 

5 maja pan prezydent Rzeczypospolitej, 
przychylrując się do przedstawionej mu 
prośby o dymisję, zwolnił p. Aleksandra 
Skrzyńs:ldego z urzędu pre~a rady IDl­

rusŁrów i ministra spraw zagranicznych 
wraz z całym gabinetem oraz poruczył mu 
i wszys·tlcim ustępującym pan-om ministrom 
i kńeTOlwnLkom ministerstw dalsze kierow­
nictwo sprawami państwowemi aż do 
chwil'i powołania nowego rządu. 

, 

U. ifos re~fvivus! O godz. l-ej po południu p. premjer wy- W godzinach wieczorowych przedstaJWł-
feChał do Belwederu. ciele Zw. L. N. i ,Piasta" odbyli koo.feren- W ·ten sposób stoimy wobec groźnej 

Tymczasem w sejmie .od rana odb~~!~ cię z prezesem NPR. posłem Popielem, I r~czywistości, K.t:a; nasz znów • znajdzie 
.ię dalsze konierencJe przedstaWlC1eh kt' •. dł'· t" 'b ~_le I Slę w rękach panuęłnych Ze sweJ fatalno-

. . I . ory OSWla c,zy, lZ par Ja Jego me ęu:u, I ,. d' P' t -Ch' kt' t l __ 1-monmctw, 1l'.:J..)ące na ce u ustalE:,nu~ pr{)· • . , ., sa rzą ow las o Jeny, ore ye !i'.M\.0-
~ra.mu .działania cełe:~ juJmalszybszego za- młała z~dD'ych skrup~łow, c~ ~o zasl~daD1a dy pr~()sły nasze~tl państwu ł rozp,­
zeJ!narua kryzysu I!abmetowetto. 1 w rządzie razem z "Piastem I endecją. tały GrgK walk pa1'tJJDYgb, o Jaikieł me 

2) nienaruszenie ordynaCji wyborczei 

wbrew lewicy; 
3) spełnienIe pOiW8Żnych postulatów po­

litycznych lewicy. 
I11) GaibiLnet cent,rowy popiet"any pNeZ 

"Piasta", Ch. D. i NPR. 
Ponieważ rlZąd koalicyjny byłby trudn'Y 

do zbudowuia, gdyż PPS, nie we}d7!ie do 
koalicji bez udziału "Wymvolenia", a U· 

tw()rzeme rządu centrowo-prawicowego u­
niemożliwiłoby PHsudskiemu powrót do 
armji, przeto te koncepcje upadalją. 

POZOSTAJE KONCEPCJA GABINE~ 
TU CENTROWEGO Z POS. WITOSEM. 
JAKO PREMJEREM. 

Dębski i Chaclński nie chcą 
lolela premiera 

P. Rataj po k:onferencji z pretZydentem 
Rzplitej poinf.ormował dzi0nnikBr~y, iż 
p.r .... edt>.tewił prezydentowi u8Itępujące 
kandydatury na szefa rządu: Witosa, Cha .. 
cińskiego, Dębskiego f Skrzyńskiego 

Dębski i Chacińsk,i ~~tego .. 
rycznte odmowIlI 

Pos. Witos iastrzegł sobie czas do !la­
mysłu do dziś do rana. 

Dziś o godzinie 9-ej rano zbiera się 
"Piast", a o godzinie tO-ej udaje się p. Wi­
tos do Belwederu, gd~ prawdopodobnie 
otrzyma z rąk prezydenta misję tworzenia 
nowel!o rządu. 
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I II !ąTItO CHWILI n . ak s·ą i d i r po zis . · 'óski h? 
~żd!r~,!!~ą~!Usięs~e~!~~j~,i~~a_ Urągowisko z doli bezrobotnych 

;ąc po władzę, zaą>owiada', że przeistoczyć Gdy Stefan teroms1d aakreśrt.ł w swem miłjon.y ludzi cierpną głód, gdy setki tysię- wuńcia biała, habata - 6łCIWem Uve-o' 
chce świat cały. ,,Pczediwiośnw" obraz życia., failUe wypeł- r:y rodziców pat.rzeć muszą bezradnie na clork tea z tymi chlehk:tlmt, Ż') tnim i pszen-

I, aby odmienić :istotę rzeczy zaczyna nia polskie .t..._ ziemiańskie', ~y poka- me:k. ę głoduJ'ących dzieci, Iłdy ro7'YU<:Z n..... 11 • •• od zmiany imion.' 'UI""'1. J~" 6 ~ -"'- "'C nym. z OVlcm masc .. :tem l1H~op1sanem CI 

zał, jak się tam iada i pija, jak się tam swa- c1zy, gonią'Cej reszt.~ą sił, zaayna głową u- świeżem ,z tetni ciasŁeazkanU w che mi. Idó· 
Rewoluoja francuska przemvanowala li la kach ' mie'sIlące w rdm i nową dała l[IIazwę erze WO i hu na kar służby folwarcznej, ! dręozcną Huc o bruki i kamienie ulic, - ryoh słaJWa szeroko rozeszła się była... a 

dzie}owej. Rewolucja rOlSyjJslk.a postano- zdawać się mogło, że ni~te!nem pió- I czy podobna przypuścić, aby istniały w Pol- stanowiła Jrlewętpliwą specjalitę de la 
wiła iść daIej i - przedltt"zdła świętych rem artysty powodowała zbyt oknltoa sa- sce przybytki, gdzie nadmi.ar i 2)byt~k prze... ma1son. Po kawie Jakaś przejaż,dżka, wypad 
w kalendarzu: zamiast dawn'Y'ch wybrań- tyl'a i zbyt bea:1ltosoyosęcL lewa się w ~ę obżarstwa? do sąsiedniego ciasteczka, albo trochę mu-
eów kośc,ioła chrześcija.ńSJkiJe.go, saMe- Całe istotnie życie "jaśnie-państwe" w A jednak.. •• tak jestJ zyki ,., salonie, nieco tańca, skoro ktoś z 
dryn Slowleckil do kalendarza WISta wił wyznawców i prorolków komunizmu. ujędu ~O!IJlskiego - ro7JPOŚCiera się na Poeta nie spnenłewierzył się obserwa- sąsied:zt'Wla nago(ł'ził się na odwIeczerz. l 

W ten sposób rewoh],(~ja rosyjska za- króciutkiej linji, jaka zalega między stajnią cji. Powiedział pTalWdę· Opisał to, co wi- oto Maclejunro mów sSę krząta i pobrzęku­
m-ierza przeniknąć w sam okrą'l! domowe- dworslą a dworską lw:chnią. Cały widno- dział, na co patrzeć mógł własnemi oczy- je. Ma się ku kolacji. Maciejunio szepce i 
go ogniska i wpleść ideały swe w osnowę krąg zagadnień, dostępnych temu matGwi, ma. mruga ku cWkaW}'iD1, wtaJemnicza najcicb. 
tycp. najdelikatniejszych ut:zuć, jak,ie zamylł:a się w promieniu. zatoczonym z wy- Biorę do ręki jedno ze stołecznyoh cza- szym szeptem księdza Anastazego~ - ba~ 
chigają w d!źwięku imion ludzkich. Imion, sokości ~l1IIlma dworskkgo.· k -,'b wymawianych ustami :rodzi'Ców, wołają- N' t:r ~LSDl tygodniowych, prze.znaQZ<lae dla ranin a, - itII () - lturczątka - rożen. Po 
cych na dzieci; sZ'epbanych ustami ko~ lema tam miejsca na troskę pubJianą. pań-ziemianek, sprawdzam datę - 1926!- k.olaoji jakaś parija szachów z ks!ędzem 
ch anka, wołającego na kochanJkę .. , na.~~. państwową, na naiskromnieiszą bo- przecieram oczy, i - czytam w dziale "po- Anastazym, jakaś partyjka winta - godzi-

, Daleki jerStem , o.d' . ni.edJO'Cemanio8J tej daJ 1nlOJ8tywę lwlturamę. rad gospodarCEYch" zbożnie-obywate1ski I na jedenasta, pół d.o dwunastej... Smutno 
idar~, w potęgę ~<la, w ~ooc sł~a I Z całego królestwa myśn ludz;1dej pozo- przeq:ti$ kulinarny na ,Jmczkę mięsem na-j byłoby iść spac bez jakiegoś wzmocnienia, 
t~ 7J

t 
leg~.. Wszah~ ~~ra. tka, ':~ na1a1u- stała jedna już tylko - myśl o żołądk!U; i l dziewaną"m bez l~utkieg(), p!'IZedsenne:go posiłku. Ma-

dZle czyoo., slkł'adają nam IHeratom ltu- jedna JU2 tylko troska - o kIWturę naskor- l Nie umt.em zdobyć Się na tyle arlysłyc.z.. CleJUnlO, epoząc pospleSIZDle, przynOSI 0_ 
~ yCIZD.leJlSzym lnU em , Ja L pua1't'ycy, u-. . . ,.. 1 " , dr ,.. . d 

dz.iom osłowa, A zresztą, 'któi nie przy- ka. Ostatnim, tedynym organem c:rnucia 'I nego oJkru:cieńslwa, ille go miał autor mowe serki owcze, obce, osb:e, zielone, -
zna., że wi~szej nJe:a:z odwag,i wymaga tych ludzi stało się podniebienie. Ostatnią I ,,Przec:!wioOŚnia", lub na tyle, być może, su-! jabłka, jesienne delicje. - jakieś tam malu­
w:~row~AzeA~le w "o'bl'0g ~owego słowa. poezją _ śniadania i kolaiCy:}1d. Ostatnią im- I rowego poczltcia spraJWiedlirwcścl, - i nie sieńkie ki~liszeczki, z c:zemś tam ciemno-
IIlnZ łrescI, 'Która SJJę pod mem u1krywa 1 •• ~t..ft_l": • ki t: ___ ,_! O t . ." , Sł kr 'tki . k że naJ'wi k p ~. t . ',_ PJ'OW!lZ8'CJ'ł - prz~ 1 e~A.&. s a- będę wam, czyłe1ul.r:y odtwarzał ant tre- WISDI.owem... \lwem, o l sromny 

ę szy ur'Y'L'~ ptrIzysa~e częsuu' • • r • .'.' d·l k" d r L...J~. " k 
kroć na t'o, czego me śmie na'7JWać p:o tnią awanł1lllrą ryzyka - damskie ma~ecz... Set tego przeplSU, am rozpustneg.o smaku "po rure. prze sruu;nocn.em plantem o· 
imieniu. Jakkolwiek bywa jI oowrotni,e: kij ostatnią sankqą moralną - szpicruta. tego 81"CYdzieła współczesnej kuchni dowor- guta. Po takiem spędzeniu dnia tudzież wie­
że no~e 1JIIlliO:na OISłani.a.ją jedynie tre~ć Ale ... cyt! .. Oto jaŚ41łt-państrwo zasiada-I skiej. Niech nam wymMczy pneśv/iadcze- czera, niejednokr.oinie poranek jesienny 
6~rą l, z:b~tW01ałą. I tak, POl!llO', zdarza 'Stę ją do śniadama- me., że są w kra,ju naszym ludzie, dość wy_ dawno minął, a w dalszych apariamentaeh 
na}"CzęscIe>j. • • • ko drd' ad: ' czasów saskich dw ł . gł cha arl ta. 

Talk ozy 1!n.aJCxe!J, mikł-y % młodej gene- - Nakryto stół 1 pionme:m wm~o ~~. ~ ~,_~ę. ,~' ortlT_t_pallt ~a .a.JeSzczb e, ~ • ~_,_ ~L., :' 

l'alCji sowoieclclej oOwe śpiewne, a tak cha- kosrzyold z chlebem żytnJim, z bułkami włas.- ",<Anmłów l pr~wlUtów W1el~opańSlUch, iIlIl. o uru'SleJSu l'I8e :aemlau.~a u.;c.W1-
~a'l,rlerv:s'ltyoZil1e dla rosjan imiol1'8, przez ~o wypieku, z suchem! ciasteczkami i roga.- aby nie znajdować powabu w prostej kacz- ga tac~kę żywota" po dworach wiejskich. 
~Ię oJ'Ców pomnożone: Akakoii Akakje- likami. Maciejunio (lokaj) własnocęcznie ce i w gminn~.j pieczeni, i którzy potraw tak I Tak to jada, ucztuie i pija ta klasa społecz­.i Iwan. Lwanowicz, llja ~jilCz, lub dła Da2IIlosil słoików z miodem, konfiturami, prostych uiywają iedynie jako motyo\vów: na, która zalega w pooatkach, wyciąga r~-

ły IIUlt 'Y .I11
t
a kK ons tantyn'oWl'C z, . Powst;a- kODSef!W'ami sokami Tu podstawił maseł- I dla komponowa.rua p·oomatów kuchennych! ce do rządu po kre..dyty, spłacane na6lłęJłni~ 

:na: ·O!Ima-s om,pozycJe nO'W'e, ~tne glr- " .• . , I •• dza h b ,., , d 
landy kwia~ów egzot1:'cmyC'h, z:aszcz,epio- ko, tam rogaliJ1d. Pod si!wym wąsem 1lŚmie- dla tk~lW~O podnl~btema... .. I w, plenr.ą ~ ez .wartOECl,. me ma s;o • 
ne na domor-oosłym pwu !l"O'syojskian. chał się, spoglądając: na pe'W'!eo. słoik, kt6- C6z dzIwnego, ze tak wysoko rCZWlDlę- kaw na dal11mę tnalJątkowę, l - co na}wy-

Ef,ektYI jakie stąd wynikają, nie. po- ry nłemac:mie wskaZJIWał ł coś "ośmielał ty kult jadła i napoJu nie zostawia miejsca że; - mobywa się ~a składki ,,od mcrga", 
!~lone flą wymowy, godneJ Do5tOJew- się" szepta6 z c::icha Da jłIl!o wieDt'ł pochwa- J1IIl inne aspiracJe? Że staje się celem sam I aby przekupywać rde:1darowanych dzien-
... .L~J o, . , .. ., łę. ~ przysiągł mu oczyma iż odwiąże dla siebie? I nik.arzy i mobilizować w korytarzad: ~. 

m na ptlerW1SlZel stalCft 'kole,owe,. tu!ż. ! . .. ,. .. . . h' . f • roln' 
ra grani.cą sowiecką, napotkać mO':bemy opakowame sło&oa, a nawet sięgnie doku- i _ Obla:dy, kolaCje, sntadanm 1 podwiS!~ i mowyc opor ~.ec:w re .o~le e'J. 
lu?:zi, kJt~ zd~ją się nle-słychanie ma.;o. memme do wnętra. Od 'WCZOf'a~~ ~ i czorki - zdaje spra.wę żeromski ze swych lA. ~dy w ~eJDlle 1 po~a. re;mem, ze stro· 
1DiI.. a których. :redna!k odpO'znać nie mo- świadczeń polegał na zdani11 MaC'l0JUDl8. i spostrzeżeń w dworze ziemiańskUn- kwa- i ny mdlonOWej rzeszy Wlerskiego bezrobot­
żem"y:: ~a s7cz:ęś~1e, jeśl1i potraJil:f~ prz;~ Wniesiono uroczyście tacę z kamiennymi ;y n' tI'lal przez czień cały. WstawMlo d{)- : nega ludu, ze strony małorolnego i burol­
m6wlĆ l~h Językiem, [lrzeichstaOW1laJą SOlę imbryIkami. W jednym była kawa, kawu- : syć 'OŹno. A ledwie spożyto śniadanie i I nego włościaństwa, podnosi się wołanie o 
nam s.aaru. I ..J.' ł . .J -- • • • 

_ Karol Marks So.baki,ewica:1 _ o- sia, rozlewająca arom.aił swój na dom cały, :. dano f.olgę dyskusji, która się wyłoniła z. UU"Zl8ł' w poSlaUilll~u Zl.ell1wł~ o pd'8IWO bpracy 

znarmia. się naczelndlk t .. W kamienDYch także garnuszkach podsu- ' przygodnegO' tematu, ju.żcl Macicjunio WiCho I na wasnym zagonIe, enous z o ron" ,.... s aCJI. I • , • • db" l" 
_ Lassal Czi<:zi,kow: ka.sj~r kolejowy. wano porcje śmietanki. Z kożuszkami, 7,8· : dzi cic.hc:em ze SWeml spr8IWami i stół, do- proznulą<:y~ trublOm, na 1ega)~ ~or 1W' 

_ EnotSe1~ L.j"...JI..,' -T' L!~. _~ k _ gorzałymi od ognia, UŚMiechały się do go- ; pie'ł'o co sprzątnięty, zaściela czystym o- profeSO'rO'Wle wsz-echmc, doktorOWie prawa 
6 ,_·y~1Jll. ilap.lS.l!ll. S'Zel Om() i . fil f" ." L! l d.ż ' ry celnej. ścia te kamien.ne garnuszki, przypiekane' brusem. Znaczyło t.o, że społec::m.<>ść na. I OZO' lI, na )asme-pańSKlm sto e o yWIa-

_ Tomasz More CMestakow: telegira- przerL ~ień zewnęt.rmy... włocka zmierza ku obiadowi. Jakaś wy- nt, 1 dowodzą, że ohszar6w dwors.ki-ch tykać 
fista. " OgarniaJąc obfitości i wybredność tej cieczka komta, atho na wózku, j.aka~ k!r6- nie wol~o. bo ... d~~: ziemiański jest .. ~ów. 

l, wr~ rueood,zowny w każdym u- zastawy porannej tak wymo.wnie p~ że- dutka eskapada,··- porwrót, - i juża gro- ną ostOją polskoscI. 
8ttt0JU sttróż P01"zą~u i IPrawom'Y'SlnO'Ści: romskiego podan~ i simąc j'ł na tle po- I mią z raJCji spóźnienia się na obiad. -Obiad Ale, sławiąc tę ,rPoJskość" i jej "ziemiań 

-: Jerzy .S01"el DZleT~)'IIllord.a1... wsze.chn~ nęcky baju, niepodobna opneć ' - Czarna kawa z odrobinką pOlltlarańczo- ską o~toię", na.iiarIiwsi oMońr:y nie mają 
N
d
l10 za~lódł nas ~n.stły111(kt: ~tanęła się wll'ażemu, że autwa ponio1iła fantazja, wą tego wyspiarskiego Cnracao, papiero- odwagI wskazać, na aem ona polega; niE 

IPr~e DatI11 w kompleCIe lkompa1lJa ostOI . ' ~. , • b • " tyIk 
rych dohrvch znaj'om h 'k~ . R' że obraz tak S'uledń śniadania wysnuł ze sy, •• SpriZątaJą, Towarxystwo zaczyna rM- mają ° "wegl wyznac, ze rODlą lUZ o 

- J )lIC z· '1alS)'Iczne) o- ."" • •• .., • •• ki ' 1._ ki ..J' ,. " t 1 
sjli GogOlla. Znajomi, rzekł'byś, z ła gi'- wspomnień prudwojennyJCh., nie zaś z ob- dZl~lac SIę, zm:me;sza~ l zdązac w ~ronl-tU ,,~~.z: nlh:.zze;VaneJ. mIęsem na s o t> 

m~az?aln.ej .. Z da~ej, pamiętnej ła:; ro- serwacji twardego ży:cńa teraźniejszości. I poo~ieCnkh drzem.ęok, an~ci Mac1p,j1mio :proZn!a:::Leg~ Ul cp.om a' 
~~~I g1l!llllia7lJum. Zn'aromi , lecz jakże czYŻ podobna. pnwuśoić., ażeby dziś, gdy l chrząka i poleca chłopcu na:ktyć stół. Ka- I. Przemyski. 

Gdl"by ~e morze ,krwi świleżej, jalk1Je z 
pod tej odlmlany dymt, możnahy pomyśleć, C d d· k ,L- d ł 
te bOlIsz~WJilm. T015Yjski jest tylko pie'kieI-. Ob ń e ewolucle -I U OWOIi ZUlU O DO SnU~ ił O 
:t;:~~~~~' k~~:r s~:~~~~a s~~! I ro ey czerwone, r koncert na groble 'aganiniego 
Gogola wydaje się Pdbłaijliwym uśmie- Armia sowiecka nie ma oficerów lecz tylko t,1lomen- D'l\nnun~ło.enfuzlastycznIB podejmuje 
chem. dant6w" ~ PłQCIOłBfnIB~O ~krZypka . 

• • ," J'ak donoszą Q:Z1'01Ilntkfr z.agraru'Czn.e, 
• Moskwa, 'W 1nńetniu. czem ~~?lwenet aw~owa}.l;by z kat~.~O'rJl we Włoszech przyjmowany jest obecnie 

,Tramwajem przez ulicę Mostkwy je- . ,,, ' ".śr~cln:ieJ na "starszą , a ze "stat'!lze) na z iście południowym za.pałem 5~leŁni 
<tzDe matka z kilkuletnią córeczką. Dzie- Dowództwo n.a.czelne, 4lMlJ1 czerwonej "wyższą". l skrzypek, Bro-nisław Gimpel. TO' cuacw' 
cko żywe, jak Iskra , n1<e może ml1'e'dzieć I dzieli się na trzy główne komendy: kom en- 1 k na miejscu. dę dowódców, komendę polityczną i ko- Ustawodawstwo sowieckie dopuszcza ne dziecko doznało ciebye ta, iego za-

d dmin' . degradację ,komendantów, dzięki czemu mo r

f 
szczytu. Nietylko ~o~wolono mu grać na 

- KJlan. ZetnciJn., - upomina tą matlka men ę a. ',lstra~YJ'Ilą, . . ze być np. komendant pułku w prz,ecią.gu skrzypcach Pa,ganma~,go, przechowywa-
- bą.dź grz,eczna., osiedź sp,olkiojniel • StO'pru ?fi~rskich w znai:U~U europeJ- je~nego dnia mianowany dow~dcą r~tr' Jak I nych .w muzeum w Bresti~, aJe ponad,!: 

- Klara Ze&in., ni'e odchodź od ma- I ~ ann~ ~ ~ ~1~ l8 dowód wladomo, system podo'bny me istnIeje w 5-l1etn1i ten chłOłpezylk mllał SlpO\SobD;0SC 
musi! l er dztelą, Się na "k~tegor)e , które zresztą żadnej armji, a to przez wzgląd na to, że wzruszyć licznie Zlgromadzoną publtcz-

Dzioewczyruka przytakuje, ale nde ś.pie- I mc:zem Slę ni~ różnię ~ ~~c~. nmg, za-chodzi ~ba~a: iż przy tego rodzaju prak- ność grą swoi,ą przy .gr~,bie Pa,g~~~iego. 
s-cy się z pO'Wlrotem. I wp.rowa.~zonyc~ do. armJ1 rosy~~e) lesz~..;e tyka-ch uClerplecby mógł autorytet korpusu Gab~yel D. Annu:nz~o, Jes{ w'i~elbl.clelem 

Roz.gniewana ~t'ka wstaje z ławka prz,ez ~l?tra ~lelkiego .. Kat~gorlJl.tych l~st komendantów. tego dZleC'ka l w włascl'wy so'ble, Jaskra-
jediną ręką chwyta d:z~'0W'czynkę za ramię: ted~na.sctd ł e, t. }.w t-y1ke, Ile rang oIH:erskl~h wy s.posób rohi mu reklamę. Obdarzył 
a dr .. gą . ~,. t • t . pOSla a a arm14 cars a. Specjalną .trupę warmii. sO'wieckiej' .sta- on tego .... ,,, t"'a fotografJ'ą SWO)'ą z o'''cgo 

ul wymIerza ~l Clę Y ,,1S ynno-roos)ll)- S ,__ ał' . k Ó .....,.,.~". ... ski" poli-czek. ~ we wy~ztcen.te otrzymują omen- nowią t. zw. "p O'li t ycy" , t. i. kierownicy po- czasu, gdy j'uZ'cze studjował w Collegio 
Dziecko wybll'Cha .oJ. B' din danci SOIW1IIeCCy w ~ach ~emn:ych. 'P~ lityczni ("poliHczesldje rukowoditieli"),któ- Oieo'gniDi, zaopatrzoną wlasnoręcz.ną de-

Klara Z~tlkiłnl... ·~aczem. Ie a stawowym typem szkoły ~o}en~ej iest ~k ,r,z:y są czemiŚ oS'Peoe')"ficzlD!em d,la .runmji Cller- dyka.<:ją: "Cudo"vnemu dziecku Bronisła-

- Ot, macie! Oto - nasza I,matusz­
ka" Ro>'a: - ozwał się do sąlSiada pół­
głosem siedz8(cy naprzec,i~o regomo:lść z 
długą, siwą brodą, - ianiona ponadawaai 
nowe, ale "w pysk" hi'ją po dawnemu!... 

~'o. dawnemu... I g~yby nie morze 
dm-wi, Jaką opłynęła ROSJa, zdawatby silę 
~o,~lo, że. wszyostko to, co dzieje się w 
me) .ter8lZ, )'est tylko ma~kara,dą, ~ że pra­
wdZIwa '1"eWlOlucja ma Slę dopiero rozpo­
cząć: rozpocząć od tego punktu, na któ­
rym wszystkie poprzednie kończyły. 

W. R. 

zw. "normalna szkoła WOjenna I odpowta- wonej. Da~niej pos.iadała aT~ja so~iecka wow'i Gimplowi, cudow:ne dziecko z in­
dająca dawnym akademjO'm wofen.nym. ~a- t. zw', komIsarzy pohtycznych, ~ednak2'ie ~a- nego sh11ecia - Gabrye'l D'Annunzio 
Ulka 'w' ~kiOłach ty!ch trwa 3 bI'Ia" abs,oł- t~gofJa ta .zosta~~ w ro~u ubległytp. zn,te- (1879)", 
wem,ci o~rzymttią sItlIpień ,,klomendanta ro- swna. ,.'Pohlru:~y czynm .są we ~Szystklcl~ , Ponadto mały skrzypek otrzymał i,esz .... 
ty". Wedłu~ danych statystycznych (z roku formacl~ch W?J.SkOWych .1. są om organamI I cze wł.asnoręczne p~smo poety brzmiłce 
1925) oooO'lwuie szkoły takie rocmie 6.000 poO!JIlOCn'loCz'yanl W. kOoI1PtliSl1~ ikom;;nd?-'11t6'.'I, jak następuje: 
komendantów, ~~Wlll~~ ~adJaDl~ "po,htt:"-tIk~w Jest tt~, .,Oklr'rTę Tobie podO'biznę młodzleń-

AwansO'wanie komendant6w sowieckich sWladaml~me polttyczne .~ołm-erzy armll, e3, któ"y także b~ł kiedyś cudownem 
zależne jest od czasu słuiJby oraz od świa- ~z:rwoneJ oraz dzlałaln.osc ktl1tt1ralno-~- I dz:,e2~{iem, a na zad:1tek szcz~ścia doła­
decŁw o postępach w nauce na t. '&W. "kur- sW1.a~owa." Wykszt~łc~nte swe otrz~muJ.ą i Clam m" fą kasetkę, w której znajdziesz 
s.ach dla udoskonalenia korpusu k.omendan "pohtrucy w specJalme ~u temu 1;0lg.a:ll- I kalafonie: do ~ła~k::tnia włosów sw::ich 
tów". W roiku bieżąc}'Dl z;apl"<llwaCzcme.zo... ~owanych .szkołach,. z kt.ory<:h n~Jwyt;S~~! '~rzyo:ec. D;::.si~j i w przyszłości kochaj 
starue pf'awdO(pOOobnJe cbawiąd(!~ve dwa JesŁ t. zw ... a!<ademja wOJenno-polItycznO! . '1 :,~, ~ ~zlub, bardzie;, aniże'ii wsze~ 
krO'tne a:hSO'lwowanie t~h kurl!Ó'W. ~ sławę". 

I 
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Miljard funtów szterlingów traci Anglja na każdym tygodniu strejku 
. LONDYN,. 5 maja. Slt~e1~. d·ot'Y1chlcoz:as ków i składów narfty, przyczem tpDoltW1e- l wizji w domach .prywaitnYiclh, kt&e u1)nają LONlDYN 5 ma'a DzJilś ukazał si 

ohlął ntast~uJącyoClh Ib r~'b.~t~lk0't:: Ikto,le;a- ~anD k,!'aloy reze'I'Wu:aró,w oraz 'Wywrócono I za pcde,;rzaa:oe. C'hcd'zi tu'tlai w pierwszym pierw'srzy ttlu~el1" urlęd.owego tpilSiIlla . T~ 
rz:y, Lmarynalhr~Ik' .!fO 10 n'lt ~'w 6 aIDSiP'O[ o-t '1 uszkod7Joln'O wag·ony-<cysltertt1;y~ rz~:drzlie D ltajlll!e druk2rn"e, dnrkuiiąJCe odJe- Britislh Gaze,t't'e'" krtóre w",dalIllO rw ~,kła ... 
WyoCIII" mte·c ano OW, me aao'W'C 'W, rOloO - iCllb . b 't 'k' d . ' J 

ni.kó1w budowl,anydh., e'lekltro,techm.i'ków, U I . "" h ł· tł zwy,:po u~za1ąoCe roi '0 nI orw.Zle 750.000 eg~e:mlpJaT'zy. 
onz pracownilk6w ~azowych li. drulkarzy. r OpOWt.inyC PłJWD !lnU POu l'f .. ,- -- Pil'im'o 'to, d'rulkowane w bjne'j drulkar • 

. . O~ó1Jna Hczlba sweikującytcih 'WYlIlOS1 4 broń "\lIrClE pa len fe streikują- ni, w ,cbelClIl~śd min's'tra s/kar'bu OhUf100il. 
lDd~ony cym; la, poza a.rty'kułem .w.sltępnym, Wy1UlSZlCZta-

LOiNDYN, 5 maja. Wlajrko ~olsłało j8dCym staill'ow6~IkD rządu, .przynoosi 'kilka 

Nłliardowe straty slkoll<:en!tr:cwa,re w na}bandlziej zag:Dio- ~ARYŻ, 5 maja. - Paryskie wydanie sudl'ych, ZJI1amydl j,ulŻ wiadomośd o sv-
n:ylCh mlerscaclh. WS:ZY's<:y ur:\'olPcwem w- ! ,,DaiIy Mail" donQsi o wykroc.zen.iach tuac;i. 

spowodowane sfreJklem 
Rew:zja \V red~kcii LONDYN, 5 maia. Wdug O'Miczeń 

dzi enlIli'ków , 'kta.żd'y tydzień shejlk'U po_ 
wsze,CJlmego ,p,r:zynooi Am~lji S'ŁraJty 'w wy­
sok'o.śd 1 mi'l~ar1d,a funtów s:zterlilo!gó'W. 

IStal.i i'owolłla.ni dlo armji 'z: tP0wmte:rn. Ko- strejkujących na wschód od Londynu 
leje a'llgid~'k' e przeszły na czalS Sitreiku' szczególnie koło tunelu Blacwall. ' 
pod k'oJlltrolę pańlS.two,wą.· I Setlti stre}k-u;ących us~awiło się u wv-

lotu tunelu, zatnymując wSlzystlcle wozy i kO'1fis'kafa dziennjka "Dany Herald" Rew:zjB W do~~ach pry ~ 
atnych 

I i automohile i a'.~itując za wstrzymaniem 

Zaburzenia uliczne 
Ul Basf-End I łtew casUe 

LONDYN, 5 .maja. - Syfua.cja pO'z>ost'a­
je be'Z zmiany. Opinia pu'blc2lIla 2aJchowu­
je .całkowi'ty slp'clkój. Kompan'je kQlleijQlWle 
czynią wie-l/kie w'y~iłQd dla uI"udhomieniJa. 
w dm.iu dz:sie'j6zym .plf'zy !pomocy Dchotni­
ków 'Pocią~ów na głÓ'wnych 1i:nljaJcIh IPOod­
ziemroy.clh, o~az ołllJIl,ilbusów. Opró,c'z za~ 
mies'Zte'k w .dziet1.nilc-y Eas<t Enu .d·osrlo a,o 
'z.aburzeń tailł:Że i w Nerw<:aSlbI~. 

Tłum wtargn~1 do dokiv} 
londyńSkiCh 

I poofwlerał krany rezerwuardw 
z naftą 

PARY~, 5 maja. (PAT). "Dai~y Ma l" 
d'ottlosi z LonQ)"Ilu, iż 'Par:wtytsięczlIly tłum 
su.e.jkujący wtarglnął do l'OIll~yńlsn{lhcih d'o-

I 
wszelkiej komunikacji. Przy tej sposobno­

, śc.i poturbowano wielu z jaclitcych. 
LONDYN, 5 maja. Wladz,e poTicyjn'e, Policja rozpędziła strejh:ujących gumo-

na pOlclstawie s:pecjalnego de1klI'etu 'królew- wemi pałkallL, raniąc w głowy wielu z po­
s:Ide~o Ulpowailtl. są clio doik'onywacia re- śród nich. 

Górn~cy pOlSCY poprą swych 
angielskich ł olegów 

Ani jeden wagon węg~a polsiiiego nie pójdzie 
do Anglii 

Nasz warszawski korespondent tele­
fonuje: 

Wczoraj obradował C. K. W. P. P. S. 
i centralna komisja związków zawcdowych 
w sprawie strejku górników angielski~h. 

Uchwalono poparcie tego strejku i nie-­
dopuszczenie wszelkimi środkami do wy­
wozu węgla polskiego do Anglii, a nawet 

do ładowania węgla polskiego na statki 
angi~lskie. 

W najbliższych dniach wódz górników 
p\)lslrJch, poseł Siańczyk, uda się do An­
glii, a specjalna dele!!acja do Gdańska, by 
dopilnować wykonania uchwał centralnej 
komisji zwią7lków zawcdowych. 

LONDYN, 5 maja (pat). Oddział policji 
otoczył dzisiaj budynek redakcji socjali­
stycznego dziennika "Daily Herald". któ­
ry przygotowywał specjalny numer, po­
święcony sprawie strejku. Wstrzymano 
druk numeru oraz skonfiskowano całv na­
kład. 

Ro~owania przemysłowcÓw 
z robnfnikami 

Llnyd GBorge mediatorem 
LONDYN, 5 maja (pat). Według infor­

macji z kuluarów izby gmin, wznowiono 
dzisiaj naskutek pojednawczych narad w 
izbie, rokDwania międzv stronami. zaanga. 
żowanemi w konflikcie. 

Z tychże źródeł donoszą, że Mac Do­
nald odbył dzisiaj wieczorem naradę Z 
przewodndczącym związ.ku górników, Smi­
them i sekretarzem tegoż 'ZW. Cook'em. 
Podobno Lloyd George podjąć się miał 
roli pośrednika. 

Niesłychany skandal polityczny 'd OW~ edź rządu niemieckiego 
Republikańskie Niemcy przyjmują barwy narodowe 

dawnego cesarstwa 
na notę polską w sprawie likwidacii majątKów 

niemieckich 
Grozi to pcważnemi komplikacjami i kryzysem gabinetowym WARSZAlWA, 5 maja. (PAT). DmiJa 28 

W Berlinie kwietnia rlząd dl.emi-edkli wrę'czy'1: !poset-

BERLIN, 5 maja (pat). Nieoczekiwana I denł Rzeszy HinderburAa któremu st'Wu Rze<cz:YIr'OlSipdHeJj Pc1\s'klei w Be!f'Jin:e 
syt . • ka wył la' .J-!....!._ prezy a e , 1..1' .J ź ' . .1 • ..IlU uacJa, Ja worzy SIę '-U~j na- kanc1en przedstawił rozporz?dzeme do I swoJa. (1\.!l'CWleu na ,al'Ue mem01r>e rząu: 
skutek rozporządzenia rządu o wprowa- podpisania przed porozumienie~ się z p01s1':eg~ z dlnia 15 kw'etlIlia w.spnwie 
dzeniu na nowo barw starego cesarstwa, ~eichstagie~. ~latego .też, jak d:ncszą rokc\\ ań L1dwidacjjttlyoo. 
uważana jest za krytyczną i mogącą do- pISma, !!abmet nIe zamIerza nara'!le Od-j '. . 
prowadzić do kryzysu gabinetowego. woływać rozporządzenia, które wywołało KC'II:'1ll1'li'ka't cooosm,y, podany WlCzo,raij 

Dzisiaj w południe rada ministrów od- obecny kryzys. d·o wiad'crr.rOOci puosy, .stre,S7JClza da,nI()lWI-
była posiedzenie, na którem rozważano 
łrodki wyjścia z obecnego położenia. Wf- s 
ników narad nie podano j>eszcze oficjaJnif: 
do wiadomości. publicznej. 

Pisma donoszą., że gabinet był zasko­
czony opozycj~ z jaką wzmiankowane 
roeponąchenie spotkało się w dwóch 
partjach, należących do koalicji rządowej, 
a mianowicie u demokratów i centrum. 

Odwołanie rozporządzenia, o którem 
mowa, przedstawia znaczne trudności po­
nieważ postawiłoby to w trudnej sytuacji 

PoIska będzie reprezento­
wana 

Ul naradach nad rekonsfrukcJą hlgi 
naroddw 

WARSZAWA, 5 maja (pat). Rzecz. 
pospolita polska będzite repr,ezentDwana' 
w komis;i rekDnstrukcji rady ligi narDdów, 
zbj,erającej się w Gene'Wlile w dniu 10 ma­
ia r. b., przez delegata Rzeczypospolitej 
pols'ki>ej do liJgi narodów p. Franciszka So­
kala i dyrektDra deparlamentu pDLityczne­
go min. spraw zagran. p. Juljusza Łuka­
Siewicza. 

• 
"-

rlowomianowany ambasador Francji p. Laroche w Warszawie 
(pierwszy z lewej s"'I'ony) z małżonką (z kwiatami w rękU), 

DyrektDr J. Łukasiewicz wyje,żdża do I POZ· ar 
Genewy w .czwarle,k b. tygodnia. 

Przepowiednie na mai ~ 
sławnej łabryce w 

pianów 
forte-

Klika dni pogodnych - reszfę deszcze I 
Znany wróżbita pogody, Adolf Bńskam I 

,;tawia następujący prognostyk na maj: 
Tegoroczny maj me będz.ie należał do 

pięknych miesięcy. Kilka zaledwie dni bę­
dzie pogodnych i to. na początku. Od 5-g0 
zaczną sd.ę Dpady i deszczowo. O'koło lO, 
13 i 15 będą burze, lub deszcze ulewne, 
wiatry, przyczem powietrze się ochłodzi. 
PDtem parę dni pogodny<:h, a Dd 19 do 27 
pochmurno, wietrzno, zmiennie. Przy koń­
cu maja na Ddmianę pochmurnie, to znów 
wmatrv. 

Steinway'a 
2500 fortepianów padło ofiarą płomieni 

Braunschweig, w maju. 

Budynek światowej sławy frubryki f 0'1'­

tepianów "GroŁnau Steinway" padł Dne­
gdaj pastwą płomieni. PDżar wybuchł w 
pDlilturowni skutkiem nieostrDżności ro­
bOiIl!ika, który płonącą zapałką - mimo. 
ostrego zakazu - chciał wy:gładzić mały 
otwór w pudle fortepianu. Nastąpił wv­
buch znaidujących Stie w ubilkacji cheml-

kaiji. Silny wiatt' rozszerzył tak gwałtow­
nie pożu, że już po kwadransie stanęło 
cał>e dDlne skrzydło budynku w płomiJe.. 
ntach. Wkrót.ce potem pożar objął wazy­
stlcie pię1ra, sięgają.c aJŻ do dacthu. 

Ofiarą pDżaru padło. 2.500 fortepianów, 
sz1wda zatem jest o:grODlIll8.. Winowajcę 
pożaru pocią:gnięto do odtpowied2liaI.nośc~ 
sądowej. 

slklo tnie:mieoClkie, ja'ko w'Y'cho&Z\ąIC'ez uło­
ż,oo,: a konieczno.śd lP'of1o'zumiettlia JPIOmię­
dzy obyd'wiema strottlami, o/kre:§1ają.c przy­
tern tProip<JzYCÓę Paoliski, jak:o niedlosta,tecz­
ną i d.omagając się cal~owiie~D .zaillietcha­
nia akcf~ Jilk,wi:<ktc-y'jneÓ. 

Jalk wiadlomo, ,aide me'mlOtire iflządu 
lp'oIsk;e~ w-y'ja5.nir'Oo, tdUa.czcgo rząd JP<l'lIs'ki, 
go&z.ąc słę na 'Z!fIZe'CZelo,:oe się ,s/WY'cOl praw 
a.o IPIt''Z€!IH'Io:wadzema ruewStzczęt'ei je'Szcze 

I 
1'i.krwicla.cÓi ZD'acm;ycl:l iIlielI'UdlOID'ości nie­
miedkich w PoJ./sIce, 1lIWaża wrsrtlrzymo8łni:e 

l bęrdJęc>ei julŻ IW Itolku aklCiji ltilkwid'aCY1noe3 za 

l 
ruermo'Ż.li'W1e '21 iP'1"Zy,C1zyn zasatdlnicz-ycll i 
rz.e.cIZOIW'Yoo. 

I !.!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!! 
8 maia nie iest świętem 

I 
Zajęcia w szkołach od~ywać się będą 

normalOlB 
I w AiR.SZA W A, 5 maja (pa.t). M' 'Uster­

siwo wyznań religijny.ch i oświecenia p~ 
blrioeznego przypomina, Że dzi>eń S-.gD maJa 

I nie jest dniem świąteczn'}IIID :, że zadęcia 
szkDlne w dniu tym odbędą się normalnioe. 

laodz anin p. R. Sieradzki 
wygrał 3000 dolardw 

Jak wladomD, w dniu ciągrui>eIllia prem­
jówki, dolarow'eq, główna wy,grana, to. jest 
8 tysięcy dDlarów, padła na Nr. 629.066. 

Numer ten należy do in'Żymera p. Ada­
ma Styfi, zarni:eszkałe,gD w Warszawie 
przy uLicy Bagatela 13, pracowndka fabry. 

ki D • kU 
,~DC~ • 

3.000 doluów wygrał p. Adam Sieradz-

ki 'fi Łodzi. 

Proces przeciwkO t.Unlks­
bundowr' 

Pos. Llrberman (P.P .S.) broni oskar­
ionych 

KATOWICE, 5 maja. (pAT). Prasa. 
dlOlOos!~, że p!1o.ces przeciwk'D człon/kom 
"VoTklSl:J'lIlIlQu" !f'Oa:jpoc.zni.e się 19 maja. -
Olblt()ny o'S'kar:żlOnycn miał /Się (podryąć p·olS.eł 
Uebe'rman IZ WarsiZaw'V li. dr. Bey z KaŁo­
w. 
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l 'lk- proces prz • 

• Generał Szepłycki w cywilu zeznaJe .. 
Smieszne figury "zbawicieli" Polski wywołują jedynie uśmiech politowania 

Dlaczego ge~. Szeptycki zarządził ostre pogotowie w Warszawie? 
NalSz koreslP<lłntdentt warszawslki tel1~.: 
WoclZJOraąlS:z:a il"Oi2IpI'.awa 1l'10ZlP'OrCzęła. rsię <­

g'cdzlil!1ie 10 i pół t1"a410 Ui(p:ik:ą o5lk. Pę'ko­
sl}:aws!kiego, k:t6ry ~if(lS'i ~o w-yfud'lJem-e 
ISlPll'awy peWl1emu o<:RamoW!i prasy. bo 
cIIroć ()Itl SI11ę nie 'boi. Ślm1~ • nie chce 
ulec ł.oIsoIwł ~ 

<llSlkawo.n'Y urbyl MioWlCl ~.,po'1JO~loe". 
Osk. Pę1rosłaiW5lri: '- Czy puł'k. "Cm­

łowy" '1l1e zapyt'Y,wał lPa~a, ozy tpaltl nie 
Sltatlie na CZof.'crle nalS'1Jej 10r~a:nij2'!a'Cji IW urzie 
prz'ewr'otu bolsz'Cw:iClkieJg1o<? 

śMadoek: - Te~o $<Obie moe prz)"P'om-i-

Po rem Wl}'tSlłąjpi>e11!irn ~tali.e śWiaM 
gem. S7JefPtydtL 

!Po ta'Z ltlr1zelCli troZ!maw'ia~1Il! l7J PęlkJosqa,w­
Ski:m fPU'!ZIeZ >telt.eifon. IW' CZIM:e rWY'Padlkó'W 
b ,akCWl':1k1clb.j 'Xawria<liOan:il mnłe w6wC'Za~, 
iŻe Kraków t()panowaJy /bojówlki ~omtm'i­
s'tyTclZlt1e, clO też ,czelk.a i WoM!&2Iawę. P.otni:e­
lWat lWiadlOtmlOŚĆ iazgadJzała się częścio­
wo l7.l mOIm mre1ldłumłkami .ołi'cja'~n'YJll1i, ~ 
~ełm ąstre ~. ~"w 
Wa'l'szawie. Osk PęlrcsłIarwPki: Mulie (pułk C7l>llo­

wy mówił, Ż'C tpa!Jl w ,..<OISltatn~ej ch'wli:Ii" 
~P'7aw~ P. P. r. była ~~!ll\la n'\ I sil'anie na .czele n,asz~ o~ltl,i·za,~i.; kied'Y 

ZEZNIAJNlA .GEN. SZEPTYCKlEGO. ~ledzoe2101'U klOml'lelt'u 'Poh't~gó rady }a zadałem -to p~anie iP'O'wtórtni'e pM!. lD1 
Sw. gen. &.tydd fw cyrwr:llInrem uhra.- m·illld51tr6'Wj ;a k'OmlUln~wdem \Szefowi t<l sam-o 'plo1Wtóm:yŁ ' 

mu}: -pl((lSzę () odbzy!talllioe me,go zelZllla.-. rządu (WljIt'O~IOW'i) o 1f'ltJ'2lD'HYWulh z Pę'ko- śtwiadek- _ Nie mówłiJłlem tego bo i 
!Dia w śIledi2Jtwiile, ~at cic me 1pe4D.,ję- ~~~~~ r6rwll'i~ Jmell'fP'elowa-ł VI' tej BtPrl ttile mo,gtem' ;tego mówUt. ma}ęc elb.' rotzIp(). 
'tam. w~e mllluSłra 1Ipr4W ~!Jlętrmydb. p. !TZądz~ jaklo mt\~, caae IWIOlskb Da 

O ~ni.xacji ·P. P. P. fPlwwomim-am SIO- K1em1k. lVlPladek prrzewrotu ~ego. 
bie tyBe, że iW lecie 1923 'I'()'k1u 7.!nalla:rllem PmecwocInk-_~ _ ~ fu ~ na h-

• L' 'D.-! 1" 'L~ In!IV "",,",-.1' f ... ..,.· ~r~or: - Czy pannie .P'Yta.ł gt:!ll. 
IW s,wem ml€ISZ1Katn:Jitl w "VIHSIt>O lU Ola 'J<.le- wie o$a,t"ŻIolO.vcl1 pułkOlWrii ."Cz.ołrllWV<'. 
II... •• .J' P P P L"6- 1 ~ .. ] I W.r'oc'Zlyń;ski€glO, C'z:y ltl.aJe'ży dl()- tej ·or,gati-
"7' uute'ZIWy iL fP!t'ogra!m"f .. . " W lU Świadek: _ TIO ten z widki.m ",{";gem, ! ? 
rydh wyłUlSl'llClZJC/llIO ceq Ite~ orgralO.1iłzacii. JIlr tu IWtska7JU.je na ~w:nib." ~zyń: ,. za,c,i 
'b> """""""'",,1em do k0628.. _11_' świadek: - Gen. WtrToczy#'fld zapoe-.. , .... - 1i'i\1~'0. 'ł . I " ci ł .."., .J. 

Po paru tygodlniach dosttałem teilefOlft Prokulrator-: _ Czy tein puRfklow.nik I W1I1J mnIe SICf.enn:e l plO :a tlIli r ... nę ma wO-
'Od! Mtzillal11i€@o mi >osro!hnilka, Ik.ltóry pl1'lOlSil o •. Cz,ołowy·· .nń.~ fP!t'oiS1ł lO ptrTzyięcie db ar- wód. ze cl,o P. P. P. :n1e naletŻ'y. 
poISłu&1.wnie, ja~ pUłłIro'W1!lriik: ",Cz.oło!w"f". mil? 

Zgod'ziłem się lJ»"Z')'1iąć .gIo w'prywa'tlnem ś-. .J d-ll- W L""- lo OBJĘCIE RZĄDóW IW POLSCE DROGA 
:miieISZlk"arnjlU, 'tak, jalk o rtlo 1P1"os·~. iZle'wnętrz- WIl! _: - IPU1II'ora m'!U'ląca pobe1n ZAMACHU STANU. 
ny wygląd t....t.. palna mn~e 7'a~TJaW_ 811, ,po- ~'w:róc'ł .<t~ do mnie te~efoltlircz.l1i·e p~łkow- Gen. NrOwcs&leW= _ Albsdiult!nire riiiC 

~..J. ""'" .nik CZlOfrowy, abym g~ IPrZ'Y'iął do ",iO'Ska: 
!D.i0WaŻ lU'p /Ubrany w SlP.oonie k-ra:tlk'owane, 1tl1e ,cbi0Cy,wdem IJlIU łoeg.(), a jeg-o papiery mi .niewiadlomo 10 5~ra,wi'El P. P. ,P.j n:kt w 
atyU!pry, czeJpoelOZlkę i S'tek 'IW' ~ęB!:u. odJd.ałem .do oo.idlzialłu V.,g.o s:zrtabu. Kie~lCa'Ch <110 tnI111e 1S1ę rnie aJwtnacał. 

ców, 1tiÓł'zy we'Szl1Ii do .o~atlJi7Jaoe;i i zł10rżvli 
te 'Prz}'lS'ięgę. 

Gorczryńsłri twierrldlził, że cni wldrZJą ra­
'tu!I1elk Rrze<:zYIPospoldei w diJ'lod!ze zam3-
ohu stanu, 'ponieważ clootychczaso1we rząd" 
nri e 'Ilmi.ały dać ~dbie rady. 

K'om<enda'lld 1 s;ooi<lwioe S<1Jhtbu P. P. P. 
byli pl'Ze'(Ą<~idrliani we&ug ,nie~o na wy1?a­
dea{ działa nLazib.rojlnegoj s'ze1em sZ'tab!1 
był puk. ŁubieńlSlki. zalSrt~-cą .jego 'kpt. Mi. 
chatł'{) WiSkI. 

("'~czyru;klD .sI1JCze,gM,oWlO mi () wszy.i -
'k ero 1Jeozn.a'Wlał ijPoo.awał ~Ó:i:ne na'Zlw!os,ka. 

Kle~()W1Dicy olkręgu mielliza zadanie 
wel1'howa.jnde cz.łonlkólw P. P. P"O!dlbiera­
nie od tnii,ch pTzysięgi, «az agitaąę. 

Tu świadek ,piOW'ta>r2~a nielJclóre szcze­
góły, pcdan'C' julŹ w akd-eosku.żenia. 

Między i'nnem! 'niL. Pa'll~'Y oobrzymywal 
listy !SikłaciIkOlW€, na .MÓlre zlbierał plienia,­
dze: ,n·a pier.WoIS'zei l1śrcie była ofiara Pęk')-
511awski'e~o!) w 'W'Y'~'olkoś'Ci 5 milloo6w m3-
flek; i.rune ofialT'Y .byIy wyższe. 

MówlilH mi nJelktórzy badaJni. że w wy· 
Ipa6:~u zatzrtfu z wrof:slkiem. miano walcz,ć 
z żoł.n!€I2I8Im&- kestefl8mi i palkami. Rada 
ncrezelna i WIO].eInI1a P. P. P. miJa.'ły być 
tlzbriOiO!De w broń lPalną, iooi - szere~O'W· 
ey - W' kastety .i palki.. 

Tego cd'owielka ~y b-yJ'o. poo:m.at PIodIlrom. S~hoenek: _ Bardalł'C1l1 GM'-
t!!cIlwet na drugie; pó:łatIUOi; ,~a<cząlł moi opo- AdIw. Niecb4lelskł: - C~ ~ ... ~ czyń'Slkiego w SlPtrawlire P. P. P.j przyznał CEl. - DYKTA nJRA W POLScE. 
wiad.ać oOq!Ml~!z.aąniP. P. P.,IOrI"o'7mll/litych ł-ow;y" wym;enriał ja'kie nazwi·s,ka gen~ra- on, że razem z Pękosław\S'kim rbyq twUrcą Ja zrozumiałem, iże ce,}em -orogani.zacji 
oficerach, 9-a1k ,p'l11łk'OlWlnilk Bulhun i t. lP. - ław.z P. P. P.? P P ,p, lJct,óre~o <celem b"fło objęcie rządów była dyMatura w Polsce; GorczyńlSlki mÓr 
Obciałem Bfę d.Ow.i.oedJzieć, aaJko m11ni~r świadek: - Nti.oe. nie wym'ioeltliał. w PIo1s<:e w Q~d?ze iZ8mamu stanu. I wi~ też., że /na wiązanI() k,onłaklt' oz: nIi,elk1.6rv-
łWIOIjnY, jacy to ·o~.e tŁam. m.aie~, .aby Osik.: P~IWSki': Czy ,;ani-e .powie- I 0ll'Ow'iad,ał mi o oSIWłOirch wiZ"ytta'Clh u mi crlon~ami trU\dltl • 

• !Ch dsmlt.ąJdJ (p() lkole1Żeńrslk'U złej lnl1Pif'ery dJii,a/ł'em, że, urrząrd!zając z.amadh 5ta,nu, I ~en. Szep't:yoldeg'o i mLn. Głąlb:ńt:lklj·elgo. JeOOym z coelółw organizacji było -opa­
'W'ydą~nąć. ~9: 1S1ę mnie ÓW ,o'SC'blnilk, ane'sxtu~emy rziqJd: -tyrJiko /pdrormie? Mólwił mi Gorczyński, że 1P1'IZlys:ę'ga W nrowanie w'o}slka .i poHcji; ja zr.ozumidem. 
~ może mi p1'Z'eJdIs'talW-i1ć S!Zrefa Od'~altliza.cji Ś'wiadełl:: Nie :przwominam ~<>b:e, aby P. P. P. pr1Jewiduje 'karę .ślmierci dJla 'zdl1'a,j że IW ra:m<e wystąpienia zlbl"ojne;go P. P. P .. 
lPęlkbsła'WISkie~. Na m'Oijoe pytanie, cZIY to ,gd'Yby warskI() się dlo .nirah nie przyłą.oczvl o 
~ rwlOj.elwoda. mm1eiledi, ~wioedlZla!l4O to oni. będą biS rwojskn. 
mi, !te nie., poczem. ,puJlk.. .• ,c:oołowy" miał Momentu, 'kied'Y P. P. P. miało 'W'Ystą-
mi go Slpl"Owaldaiit lOe.Jelm ipt'zedlslta'W'ieoiia. pić . .p. Gorezymki Ilie pcdaw.al. co ,nawet 

RJ,edZ'yWdSoie~ ,po paru .dtniiach oba? o()!!lł Nocna przygoda "kandydata na ministra mM~ 'lll:e było stpre<Cywwal1Je. 
~ a. PęI1rosław.sk'i .zaozą.ł mi prt'L'ed\. Na S7Jereg pytań, uLw. K1ieńskieifo 
t!ił.a1Wia.ć ceJe >Ml .... ,lkomutnr.\...ł..-me 1Iclt. IOr"a- . s""arbu" " "'.,...... .s .n świadEk odlpowiada ·talk nie ,w myśl je~o 
Dizaeti, .2J1Ie ~ioe ,pań5;frwa !poiJJsl1cie~o,. intel11iC,p, Ze to rwYW'ołuie widoczm.e rueza-
~1n~ooztnl()lŚĆ jP'0!p1ra'Wy; dl\la UtrTZe'CZjy'Wlk;,tlrue' I Karierę swoją skończył za kratkami d,cwlolellie u te.go rObr'ońcy. 
'111.8 .tydlcelÓ'W flrtt.erba siłą rząd ~~ za- . ••• Rewi,zi'e w orga.nJi:z,a<:ji P. P. P. były do-
.aret:ITIJłowta~. • . I ,~!ośny ~ut. ',',kandydat na D;linistra skar- I poznał si~ w A.l. U}azdowskicl1 - ~~ypa.: I konane Ina ro~karz władzy m~ 1JWlerz-
~ A ł czy mnie, pmJ.~ łez ze:are. bu l "ID.esjaSZ, Symcha LIpa Hammer, . ły na pozegnanle Il.lefortunne~.o "mInIstra chn:ej _ u wS'Z)"Srtlkich oslkar.ż.onyclt. 

sztujedeJ --:- spytałem. .• znowu zjawił się w sejmie, tym razem ied- ' gradem wymysłów, na co p. Ha.mmer zare-I Osk Pęk»sławski' _ W jaką broń 
- Tak JeSt., li paloJa ~m2!! . tlak o() dziwnej godzinie i w - weSlOlem to- I plikował Hlozofkzną sentencją: taki już 100 mieliś,~' się uzbroić :.-. wre\V<oI'wety i ka. 
P~'eIDl Ina 110 smle;h,em I P?C~- w.arzystwie. I minist·ra w Polsce, wszyscy go beszŁ:aią. rabin""?' . 

Iem uwatiarć obu tych tpranQW !1Ja· mne- Ok od '" • • • ś-'~d k W tL.. __ azmydt. 'ołto g z. 3-eJ, dyru:rnego wozn.eg,o WIl1: e : - retWlOlW'elry. 
Jak lCiiI ~alt1lOlW1le pojlmlOWarH ce1e atOltiv-- sejmowego zbudził z drzemki głośny dzw.o- Wc Zlora1 , po nocy spędzonej w komisu- OSk. Pękosławski: -- 'KIto mówił Ś'Wi·ard,.. 

lIomlUtt'lilsltY'ClUlre lTórwnO<C'Ze~e ?': 'Z,aares.wo.. nek u drzwi ~.ejścio'wy-ch.. i,:cie, Ham~7r ~zygno;:vał .z da.lszych za- kowi I() s.k~plt.owanlu ~a, PaUlly ozv 
/W8illlelJn .rząd'u. ~o i wOwlczars i dIo Iclizi- Okamło SIę, ż'e był ho - Lipa Hammer I biegów "mI'Illst.er}ailn.ych 1. ()trzy~m.a:wszY I Gorczyńskl? . . . , 
si,aj pojąć me mogę. w iowarzystwi·e dwu, powi.edzmy, "dam", od sekxetana koła zyd~WS~I;~.g~ płem~dze ś'WJl2dek: Oba) mÓW1u1, że P. P: P. gło-

PI1"6lby ma,glif1owałn1a. minie <lin Wsitąpk. który energicznie domagał się wpUlsz.czenia nc: d;ogę orraz ,!zapewDJell:l{~ , ze w ?ą.gtl w.ną uwagę 2'JWra<:a Irla lS'kap't'OWa!llle ,wo~ .. 
m:a .cto ,P. P. P. ci panowie ma wetŁ 1ll1'C >%'iO'Z' go do _ "je~o ministerjalnych aparŁamen- m~cs~ąca dostame. t'e.l~.~:a{lcLIlIe zawlad<;>- sika. 
~o-częJL tów". Gdy woźny nie chdał go wpu:ścić, nuerue.o - ,,llJom~n,a,cJl ,z~ecyc1owa'ł .S1.ę Osk. Gorczvński~ - Mam ZlaS2lczyt 

Ja l11a't'OillliaS'Ł 1lJIuma>C'Z.~em ~m, rZ.e lWal- "minister" woSZlCzął awantwrę, której epi- PQWTÓC1~?O !od:z!n:nelt>Q mlas~e<:~ka. M1el- 05wlia'C:lrczyć sądiowi. że nrie m6wiłem 
,ka kOlTJspira<:yjill'a i śr:oolkami gwaHO'WnY- ! log rozegrał się w k'omisarjacie, g.dzie nie- mr n;adz:eJę,. ZJe .ll11e'J5c,o~a gmma zydowska świad~owi 'o dylktaturze; wSlp'Olll1i11la~m 
Illlt m.me d<':'Prowa;(ilz~ć do Wyumfu k,om,ru- I s1Jczęśliwy szaleniec spędził tresztę nocy.,zapru.e ~ę biednym wa'!Jatem, p~szczonym, ,ty-I1ko o tern na ~YlPatd'ek za'lIliachu b'o'1ls'Z~-
11.~·s'tów, rM'órzy 1"f1Xli środlkam:i 'Zwylkl'e wal- I Da~rtUlk~ z ~t<»:e1ll;i, ~ie, ~bojętny! ja~ wi- WldocZ1l1e, .samopas w.ze:z rod:r.tne-. wiclkieł!o. 
czą. . dac, na Wdzlę.ki nt>eWles<C1e "mes:)3.sz za-
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gicme są proces-errn chemicznym, a to jest I Zwgan, dziewczylt1y wiej.solcie!i na Bukowi,. 
jak pou<czają noworc;zes.ne teor,je, zespołem nie 
działań edektrycmy<:h. Zmarły niedawno zaJSłUlŹlo.tl'Y bada<:z 

inż. Grunewald udał się do miejisca jej 
pohytu i s·twierdzrił niewytłoma{;ZI<l.1ne ńa'k­
ta oddziaływania na martwe przedmioty, 
które bądź czepiały się jej, bądź POOUWla­

ły ~ę za nią. 

Tajemnice 
Napięcia etl~trycz,ne w.ewnąłrz wa­

runJkują stan zci" owi a , np. wyrówon.allia w 
pęcherzykach płucnych stanoWią o lep­
szej 'Prremioanie lUJb gorszej knri tylnej w 

CzłowiBk - maszyną elBkfryczną krew ut1'C1lioną arterii .. a więc i o prawi-
Każdy organizm żyjący, tak roślu'na dłowem kT~ena.U k.rwi 

fa'k i zwi'erzę i człowiek wytwal1'7..a beru- Nie dość na .tem, napięda: ~eIk1rycz,ne 
liŁannie prądy elektryczne oj to nietY'llko - pomiędzy $U1"owicą a ktwisami są rpod­
Ja,k prz1'1pusz>Ct;ano do nieclawna - w sy- stawą płynności krwi,' zatburzen.ia w <tej 
,;Łem;e nerwowym, ale wc wszystkich OIJ'- dziledmnie powod'Ują c'iężkie przypadłości 
ganach. Prądy te T'oZjpr.asz.ają s'Lę1 pt'<lmie- chorobowe. 

niując na zewtnątrz ciała, a sikup1a~ąc S1ę Nie popełniamy hereiji, gdy W)'Ipowia­
w kończynach rpalców mogą być spostrze- damy, irż życie jest fizycznie wznąw.szy 
gane przez w1JI'·ok ooób wyjątlkow~ wrażli-- wistode pTocesem elektrycznym, jak1roI­

wy<:h. wiek nasiępcze O'bjawy przedstawiają się 
Wszystkie O1"~3.nizmy posri.adają pe- zmy-słowo w r6ŻJllej postaci i chemi-cz.nei i 

wicn zapas energji elektrycmej, zależnej fizyczne; i fLZ'j'Q,logicznej. . 
cd indywidualnych właśc1lWości organ6w, 
jakoteż kh s·lanu. Trzeba to sobie uzmy- U niek,tórych osobników objawiają się . 
słowić w ten soposób, iż wszyost'kie k,omÓ'I'- wyjoątkowo silne objawy ele:ktryczne, po­
ki twoa:zą ZleSrpoły ja,k gdyby baterji "sto- wodujące ruepowszednie zjaw"sł}c,8. Do ta­
BU Volty" - są Q.gniw,3.tlIli, które powodu- kich można załtczać tak zwane medja i lu­
ją na.p'ięcia elektryczne, a ie dążą d'o wy_ dzi o właściwościach zag,adkowych, przy­
równania. ciągania mańwych przedmiotów. Słynny 

Ohja~ się ono fP!t'ądean. W nau-ce 00- uczony aSltronom Aru.go, op1sywał wypad­

wiemy to .. "wyrównan. P?Łenc!ałów ~le~-I ki -st~;er:dzone u csób "elelk,cry c7:nych" .. 
trycz,nych - t.0n pT7.eble~ lcsl I;JćiWł- Ost.1tmml cz..asywywołaly głosne <,cho v.,r­
.ean życia _ ..• W~1cie zmiany~· :Prasie niesam.(\wite ohjawy tl Elconorr 

Zainteresowały się tą oso·bą tkoła wie­
deński<:h bardaczy metapsychiki i zapco­
s.zono to med}ulln do Wiednia. Jak poc1aJą 
uczestnicy pod'r'Óży - niewiac1omo 1.1.e w 
tem prawdy, a ne może prz.esady, - to 
w cZMie jazdy w cOl1pe 1 w wagonie re­
SWAtracY1nym obecność Z'tllg,3.nówny spro­
wa:d'Zała rozmaite 7.iawi·S'ka Łelek-inezji. .. 
ku przerażeniu, Bogu ducha winnych, pa­
sażerów. 

Podcz'S trwania II zjarou metapsyochi<:z­
nego w Warszawie, byłem uczesŁni'ki-em 
przy doświadczeni.3.ch nad magnetycznem 
działaniem rą1k medjów. Inż. Grunewald 
przywiózł bY'ł swój apan-t - pierścieni,o­
krąg, na którym nawinięty był zwój dru­
towy połą.{;zony z Th:lder czułym "galwa­
nome:rem" ('Przyrząd do mierzenia prą­
du). Je~H przez t.aki k~ąg prz.esuniemy 
p-ręi żelazny, powstaje działanie magnc­
.yc 7.ne, budzi Slę prąd chwilowy i gaIwa-1 
n ··metr wyka7.1lic na skl'lli ·wskaZÓ1"''lką 

w ielko-.ść llllrpięci..a P.Jl-ektrYCZT1'ClEo. I 

s 

Otóż ·to samo się d:z.ieje, gdy osoba me­
d!jalna, c!oń i ramię pr1Jel51l!n.ie w otworZlf! 
pierścienia tam i z p()WToiern. 

Przy joednem medium J. E. wychylenie 
było małe, przy drUlgiem S. Z. bardzo wieI 
kie i istotnie pa:n ten na seansach w War­
szawie dawał si!Ine zjawiska med~umiczne 
(telekinezji i mater.jaJ'izacji). Próby z inne' 
mi osobami nie &aJy żadnego wychylenia 
ga·lw3.nometru. 

Słynny <Wś jasnowfdz polak inż. Osso­
wiCClki, dł-ottlią przesuwaną nad kompasem 
w szkatuJłce wychyla igłę ma~net.yczną, 
co wielokrotnioe Sltwioerdzil1 ni.etyLko h11Cy, 
ale wybitni uczeni. 

Organizm ludzJki posiada własności e­
lektryczne, w słabszym ni€Świadomym 
stopniu u ogromnej więłk.s~ości w mocniej­
szym i świJadomym u wyjątkowych orga­
niz3.cji, a te często bywają medjami, oka­
zując if'ozmaite zdolności nie zwyczajne. 
Między c w-owie'ki-em , a oŁacmją<:ą przy­

rodą or-az i mię.dzy ludźmi występują ra­
wsze d.ziałan~ enel'gji u·tajonej. Nie mamy 
zmysłu dh spostrzegania tego, a jednak 
kontakt niewidzialny t:nk:cg·o promie-nio­
wania nie da się zaprzeczyć. 

Tu jest ~ole dla bad'3.ń meLapsychicz. 
nych nowego działu Wied?}'. która wy­
,· .. ::tleli'! so11e l1"ic~,,'Ce w ors t:J l~u 'nnych 
obszmów wie-dzy prr.yrooniczej. 



Nr. m 

Na martwym punkcie 
utknął strejk lekarzy kasy chorych 

Zarząd kasy zwołał na piątek konferencję prasową~ celem poinfo&mowania 
opinii o sytuacji 

Trwają-ce od dni kilku bezro'boeie ·teka- pod przewodnictwem p. Kalużyński-eg.o po-- Obowiąz:?k śwhdczeń kasy 
ny ł6dzldej kasy chorych utknęło na mar- siedzenie zarządu kasy chorych m. Łodzi. p d~ a ~ slr~fł,u ' 
twym punkcie. Po wyiaśnieniach prz'ewodniczącego za-

TVJl:iące ube'Pnieczon··~I., któTn1 zostali ł k k Od zarządu ka.sy chorych otrzymaliśmy 
;- .. y ,........ -I rządu i cz on ów dyre cji na zglosz.one za- z prośbą o umiesz,czenie następu:ący kc-

pozobawieni pomocy lekarskiej, % niecier- pytania. i interpelacie, przy.stąpiono do dy- mU'!likat. 
pliwoścją oczekui-\ likwidacji z.ataTgU, któ- sku.sji nad wDlos'kami poszczególnych ko- W ;.eG!r.'€'nJ '2. p4~m miei;~'c. z 5 bm. u&3'zał 
!'ego koAca >iedM.k, niestety, jeszcze nie wi- misji. się w związku z ohe·cnem bezrobociem le-
dać. karzy kasy chorych m, Łodzi artykuł p. t. 

Mię&'I':V innvmi 1"O'LW.a.żany bvł wniosek W lk k t b' h" kt' Nie trzeba 'Wa.ak mówić o tem. te -J 1- } " a a osz em u ezpleczonyc , ore-

Posel wioski, (I1a:on1 
zloły' w~zyłę Ul magisfraciB 

W'CZ'Orai w g.o.dz Illam pr.zredlp.ołUJcb.io­
wytdh zł o tył wizytę w prezfy.d;UJm ma~:ls1.ra. 
,tu pos'eł iPelnoroo·ony J. K. M. króla WllOch 
w Wans zawd e , p. Maioni. w to w arz:y5ltwr 
włoslkie.go konsu,la ooooflowe.go w Łodzi -
lP. Adrama Omen .. 

P .. ,p'O:Sła Ma~od'ego pr,zyjął p. prerz.y­
clIenlt M. Oyllla'rskl, IkIŁbry zapI1o.s'zcny zos t,ał 
.na Uf\C,ezysotośt ot'WaJ'Icia kOttlmlatu wł'o 
tlk"ego w nas.zerm mieś·c e, Na wroczys,t,o'ŚCI 
wj, ktÓora oclbyla się wc'z,oraj o godZiinie 
12.50 w lpdudlnie, p, prelryden;t M. Cynar­
s:ki il'eprre'zlOO.iowad: ~a:tn>O'tząd!owe wtładz~ 
m.ie':Sk:e. 

I 
Zamiast komisarjatu rządu-

m~gistrat 
. () zapc~stanie p.oŁrą,ceń pracownikom ka- go treść w szere~ ustępów calkowide nie 

dłuższe przeciąganie się strejku leJcany, sy składek członkowskich na kasę cho- odpowi.ada rzeczywi.stoici. ' 
może .,ię rychło preekszt.łci.ć wprost w T)"ch. W szczególności wymaga sprootowania 

b~dzie załałw il11 ~prawy 
':l 'l ~e~ Y.iiO '!liC klęskę dla ogółu pTacowll':czego. I W 'k d k " . k twierdzenie autora artykułu, jakc'by kat.a 

wyn! u ys USJl wnlose o reasump- h h'" b 1 ' N' n , . ł d b t 
. Klęska. ta teQl test d1ltkliwsza,żę doły- cj-ę uchwały o. p.otrącaniu na r~cz kasy c oryc O'COWlązana y~a u.nawowo zwra- a W1r.IOCle'~ wy1Lz a u prze s ę: lors, w 
ka prze~ws7:Vstkiem :.J-ostki, 1·t6re _ł ...... 'I' nie uzyskSJł wyma~a<IleJ' ilośd ńłosów. cać u,bezFieczonym zam:ast pcmocy lekar- ,m:E ·skJdl. ma.g:IS~lra't po.s1:.arnowił. p,rzejąć 

-, ~ ~ z;t........ IS 5 sklej "dw:e trzecie przeci~tnej stawki", t. . od ~oll'~~,ar~c:rtu rząduI!a miado Łódź 
żon,e. chorobą, ~~ ograniczone motu- Dłużej omawian~ sprawę zatargu z le-I j. 7 :dolych. . " I·i!u:!k,(e UflzędU p,rzemyskwe:g,o I lD'staJ!lcji 
~SCl zarobk.o~a.ma, ~usT.4 lotyć na łecu- katzami, 'którzy p'cmimo poc~nionych FaktyczOle bowle~ cdnosny artykuł 23t I (W)ldaw~n'e Zełzrwolteń na utt'zą,dza:n e pe­
me z wł&S11eJ kies~tt.l (kua chorych zwra- pnez zarząd kasy daleko idących ustępstw, (ust. .LII) ustawy.:- ?n. a 19 ma,a 1~O roku . W'n'Y'clh kate.gol'1ji zakładów plLzem:ysło­
ca jedynie drobną sumę honorujum leku- porz~dli z ?niem 1 mai.a r. b:e.ż. pracę w okre.sla ,:,y~.ok~c sW1acIczeń, ,udZl~~nych w1'::h). 
sk' g) Oc 'ś' d . t lecznIcach t ambulaŁQr}ach kasy <:horych przez ka.sę zam . .ast f:omocy lekarskieJ , w~ Odlpowir::cLnd wn;'O'se>k, wca.z z prelami. 

te o. zywt Cle na wyręza o mocno P dł ~~ h d h d k . ~otowiźnje nie na dwie trzecie p1'zec:ętn:! : 'l,:'.ZleIlD bu>dtŻetowym n>owe,i ~g,~_ .-'y mt·eJ'. icll b drtet • tak d t L d • .. ° u~zyc n,ara ac zarzą asy za- 5 , " e.I1IU 
. U , 1 Ola wą t on)" w 'Z1S1eJ- twierdził wszystkie zarządzenIa przygoto-- sla:vki, l~cz. ~ dwie trze::i.e przeciętnt ~o" I!-'ej, ~'rze'Sł:ar;'Y zodami;.e clio zaŁw:erdlze .. 

szeJ dobie kryzysu. I wawcze ~e strony dyrekcji i pootanowił zasJku plen1~Znego wsZYS.tklCh grut' zaro(.j. I !l J. rad.z~e m:ejtSlk·ie1. 
Należy ubolewać, ile. zatug z lekarza- i ,",:ydać o~ezwę do ogółu .ubezpieczonych i kowych. Pon~eważ zgodnie 1; ust. l powo-
.. l -, . , d d ruezależnle od tego pOlnIormować prasę lanego przepisu prawneg,o pomoc lekarska mi Ule zna az;t rozwlązama na ro ze po-- .. .,. . ...... ... . t b': bok ' 

k
. . n-!.l • mteISCOW", I ZWIąZki zawodowe za pomo-- w .......... wzenlu ma:wowem () elmu,e o 

0JOweJ. ~'. ,gdy strejk stał S1ę smu~ną cą zwołania konlerencji o istotn cb przy- ~orad lekarskich również .udzielanie le'ków, 
rz,eczywistoSC1ą, trzeba dołożyć w.szelklch czynach zatargu ze związkiem lekarzy srodków opatrunkowych l t. p., pneto sto-
.sił, by dro~ obopólnyoh ustępstw, został : . sownie d~ ob?w~ązu:~cej . -obecnie ta·beli 
on jaknajry<:hlei zlikwidowany. Następnie stwie.:dziwszy, że związek sk.łade~ l UlSlł~ow pleruęznych oraz po o-

. .. lekarzy nie ma żadnego uzasadnienia dla dhczen:u przecIętnego kosztu własnego 
W 'LWołaneJ na ptątek bieżącego tygod- .swego stanowiska, zarząd kasy uznał do-- środków Je,czniczych, które w dalszym cią­

nia p.rasowej konferencji zarząd kasy cho- tychczasowe' propoJ:Ycje, wysuwane wo,bec gu udzieIa'I).e są w naturze, kasa chory.ch u­
rych wyja.śn.i niewątpliwie zaniepoko}one- związku lekarzy Zol. nieistnleiąoe, a dla dal. staliła ~kwiwalent za porady lekarsJ(ie w 
mu ogQłowi obeen s tu.ac· i kroki, . kie szego zajmowwa,się sprawą. zatargu z.I:e- wysdkosci ~woty ~ł. 2.7~ ~ porade. 

• ą • .." Ję. ,a karzami upo'Wumono speCjalną komISję, Na za~tosowarue wy,ze) przytoczonych 
um~er~ przedS1~w~ąc, ~y dojść do. poro- kt6rej zaT~d k~y udzie,lił odpowiednich przepisów usta,wy kasa ch:o<rych uzyskała 
zunuetua ze stre}kuJącynu leku:r.am1. pełn1lmocructw 1 dyrektyw. I ~ezolenie -oh. urzędu ubezpiecze1i·w War-

PrZY zlel . I lik p d k t . ' f, szawie jako swei władzy nadzor'czej, a to . Onym s o u I' .spra: bi::;:-ch
u ;~:du zamk~!fo ~;eL~ n~ zasadzie rt!s. kryptu z dn!a 30-go kwiet-

, Dbrad, zarz_do kasy 23 m. 20. y ma r. b. L. dz. 3699-26, ~t6ry. !eż wład.ze 
'{VI •• ..L_ k d' ~ . b _~.t.. • .1 • kasy chorych bezwzględDle dziś obow!ą-·we w_e , ru.a os maJa r. . ~'D7'O Sl~ . , , .• . • nje. 

P. H. S~ Nowa fala drożyzny 

tJJ .dmo slr~jku PDwsze~hnBgo 
robofni~jdw m;Bjs~łcl1 

W dniu jutlrzej,ErZyID odbędzie S~\ę wi~l ... 
ki w:e>e wrs'z'Y~t!k:<:1h zw ąJzł1..<ó'W zawodo­
wyc:lh, n.a ~tó,rym omówio.rra będizi·e ~ytua­
~a, Jarka się wyŁ.oniła wc·b:etc ptt',zecUużaią­
cego .się SJtr.e,;ku TOIbo:bnEików war'Slzta.tów 
mi.e}slkicl1, 'oraz wobec III edobrzfY111am8 
p1"zez mag:stnt umowy, dOitycząc-elj płac 
C"O'botnilk6W pl!Jatllta.cY'jrn')"Cb i Ik.alllJalizaJcy;' 
nych. 

Ma,gilSt'rat zwrrócił slirę do llllSiPel!ctQ(l1 
pracy z tąQan:em 7.Iatw:e'rdzernira 4-'0 ·zł.oto­
wyoh staweik, z pomin:ęciem. umowy z,a· 
wariej .ze związkami. Um,owa ta ptt'zewi.' 
dywała płace w w-y5ok!ościi, zt 5.50 ,dzi,en,. 
nie. Na jutI"'Ze1jszem walo.ero z'groma.d:zerniu 
rllaJPa5Ć maią uctbwały po,pal'C a rCJlbotm'lkó'W 
wal'SŃrtowycb, oraz pr-olklamowania strej­
ku pow5'ZechlllJego w o'bronie zawaJrowa· 
n:ycb umową pbc. (wi) 

Doro~zna zbl6rka na ołwiatę 

Pad lIU1Bm-.. Dśwlafa dla Wllysfklcb'· 
'. W hlstoryomy dzied Jronstytucji ma;o­
wej.. stanowiącej w cywi!liz.acyjnym TOZ­
woju Polski jeden. z najpOltę!nie;szych eta­
pów, tradycją uświęconą od kt 20, Polska 
macien s.zkoQlna ~oodz.i raz jeden w ro­
ku na drogi ofiarności społecznej, prze­
znaczonej na. cele oświatowe tej iDStybu­
cji-. Z hasłem: "Polska na kresach, Pol­
~'ka oŚW'ieC(l!lA. PoJlSlka sitJn.a., potęma ła­
dem i uświadomieniem obywatelsldrem", 
- prowadzi Polskia macierz sl!kolna pra­
cę ośw1a.tOWl\. wyrażającą się w działad­
ności 243 kół, 539 bi'bljotek, 40 s7Jkół za­
wodowych, 22 ukół średnich, 25 burs, 23 
przedszko.l~ ponadto zaś 8 uniwel"sy!oetów 
ludowych, 308 czytelń., poradni dla samo­
uków, i W)'IpO'ŻycZ3·1ni kSiążek i t. d. i t. d. 

I Strzeżcie się ospy! 
Ce~y hurto~e ros~.ą razem z żwyilfą dol:.tra :~zCzepcie ją SWym dZIBciom 

w mOWle wygłosroneJ w senackieJ ko- I ceny hurl:llWJle O 16 procent. Jest to cał-

Liczba 1068 wykład6w i 488 obchodów 
i przedstawień 7JOr,gattizowanyc:h dla 
104.365 osób - orŁo część pracy Polskie; 
macioerzy 97JkOftt1lej. 

T eTmy bej pracy rozszerzają się ~ 
dai'a na dzień. zakres . działalności wzra­
sta, w zw~Z'ku zaś z !Jem pl'lzychodzą co­
raz większe potrzeby materjalne. 

J oto w dzi.e6 3 maja Pollska macierz 
szkO'1na zwnca się do ofiarności publicz­
nej o ,,"OU na dzieło <l światy. jakie p!'0-
wadzi na terenie ośmiu wojewódmw. 

misji budżeto~j pTzy obradach nad pro- I ki-em naturalne, gdyż handel nie posuwa DokDnYUlUJą fego bezpłatnie stacje 
wilzorj.um. budżetowem p. Zdzi'echowEki &ię z cenami w teml$3lIIlem szyb1ciem tem- miBisklB 
pochwalił .się, ze drożyzna nie wzrosła, I pie, w jaJkiem idzie ~~,rs dolara, ale porna- Od din&t 17 d\() 22 majta r. b. włącznie 
mimo, te ktm! złotego SlPadł. Była to 219- I lu ceny "dostooowu'e . dh ć' b ci" b ł Ibn •. 
Łtttalnie tego "zasługa" i stąd pro,sty W:nl'O W każdym razie' ceny w dągu je<lne~ • .0 ywa IL :s ę ~ }~e . eZlp ta e ds'z,cze~len~e 

k, .:..... l' h l'ć' . . ł 16 'd C'Sipy OC;nI['1l'IllIl'e'J \Ui!>e.ClOID, u:ro 'Z'OOl'ym. 'W se ot: na 'ezy uc wa I Jego pro gr rum sa- mle&l.ilCa wzros y o procen... p:: czas 1925 li: d" krtó dl h..: 
nac~y, a 'M;zystko będzie jakm ilepiei. gdy nllCzyt;e zaro,bki czy płace w tym sto- . rob l\1i ~a z ,Z1eclom, , re 10..vJ pv-

Ja'k w rzeczywiJst-ości wyg:l<\Jda ten swnku nie wzrosły. ·ry IIlle y ,y 'J.e'S7)C Ze S2JCIz.eploOl11e. . 
, ......... ~erk" c ..... ? W z-ta Wl' en'.' .. • kur~u do- J.,,,, ' 1._ t • ł •. Sz.cze.p.enI1a d:okonywan~ będlą <:odZl100i-" ot- ...... "''' 'u, ." ...... z·cze w:-ę~'zy WZTOS cen mla mleJ-. 't' ~;L •. ik.t~:L.· 
lara J: wyka1Jellll cen hufltoWny<:h o trzy- sce w o:statn:m t~o,dn!u kwietnira. Każ.dy IHe. w nas 'ęiPut~C\ylOD [>lI}C,U pun' 'La·CUl ml'a .. 
mujemy następujące cyfry: to wie z d:śwla:d.czenia, mimo, ile UIzęd'O- SIła.. .. , ' 

wyoh wykazów jeszcze nie ogłoszono. Uhoa P!.ramoW1~a 3 od gOdZllll'Y 8 .ra­
Ten wzrost o:bliczają prywatnie na naj- mo do 12 ~ poJ,t1<:ullle. Ul. M'eIks.a1Il!drOf\VlSika 
1IlI1li-ej dalszych 16 'Procent, tak, 00 od koń- 37 ord ~dz. 8 do 12 w .poł. Ul., Ł.~!ko'Wa 27 
ca marca d:J końca Ikwietrui'a można śmia- cd g>odJz. 9 dlo 10 rano. Ul. Rok!'Clllls~a l.o.d 
ło pTzyjąć wzrost drożyzny o 30 procent. ,g'O~'Z. 8 do 10 ran<>. Ut Sos11J?wa 1 od ~o-

kurs dolara 
koniec marca 
początek kwietnia 
2-.gi tydz.ień kwietnia 
3-ci tyd~ień kwiet.nia 

7.90 
8.52 
8.94 
9.67 

ceny burt. 
148 
155. 
164 
171 

Otóż w cią.gu tych czterech tY$tooni 
widzimy, Źle 4o18r wzr6sł o 34 procent, zaś 

Tak wyglą.d.a ,,aJb~W'Cza" działaJhość dz . .ny 8 .rano do 12 w poh1<:IJnle. 
p. Zdz;echowsk:~o. A to do :' iel':J począ- SI~nwd'Z.en 'a, 'OZ"f OiSlPa się p1"zyf.ęła., 
tek bo za podwy?iką ty tondu, kolei itd. c<łftJędą się w tycMe punkta-ch w· nas,tęp.. 
p6}dzie da,loSza fala drożyzny. n-yrn tyg'cd1niu, to jest od dlllia 25 do 29 

;n.a.;a włą,cm.ie. 

Walk~ z 
;:" 

ognistym zywiołem CZdrila k~ięga .~asożytów 
}tzyłilpanIJ Z5.0110 paskiirzy Ul przB· 

ciągu 6 miBS!p.cy 
toczyła przez 50 lat istnienia łódzka s·~raż pożarna 

ratuląc od z:lftłady mienie obywateli 
Ot-ganirzacja zbió!"kowa ujęta zOł!ała We wroTek wi-eczmem cdlb),fo się pcd raturr:lkowe1, !pC!l '; eważ ,PICE' rudzne OIh~oo:e 

w rdku bieżącym pnez iostytucje i stowa· przewMlliclwem p're·~a F:lCłbmry SlPe,c,jal- są n~le·wł's!ar'C'7\a.·~'ce Cl'a owc.cne~ walki z 
rzyszema, W$zyst"ki.e zaś o&o,by kwestu?ą- ,ne posiedzern,je ,pre'z!ydrum ~ad'Y m ·'e,i-kei. ogniem. ZakUlP'ienie tej drabi.ny pnez straż 
ce spełni4lją swoje obo:wiązlki honorowo. Na p()>sietdzen:u tem omawian.o ?J"o:Slram jelS.t r.i€m,QIŻ,'iwe ze v.'71glę·diu ,na ·ciętźlk.ą sry. 

W drug:ej połowie 1925 r. w całej Pol. 
sce W'Szczęt,;) 17.667 spraw w drrodze ad­
m.in':s~racyinej o .przekroczenie ustawy o 
zwa:lczanLu lichwy. 

. Niew'JipJiwie, te ludność nasza odpoo- UIoczrst~ci~ zw1ąZ3:nych. z ,ohchode~ Łu,arc'ę f;~ans·c 'Wą, W wynlJru tei dysiku.s ~1 
WIe na apel ~ucony 'przez Pot~ macierz ISO-lecia .ćlSltulen a steny ~n. ()~l w Ł~d'Z1. postan-ow' or.o ~r3.wę tlę p.r,ze·kazać 1loo1!l1i: ... 
szkolną: .ŚWiatło dla. wsz~ tl1cl.ch obywa- W plerrwmym rzęd'Zle ~tnn()'NOnD rs;i sYaf1bowo.bl'dlż.e1!ow.ei, ron'ewd chodzi 
teB Polski," I !'WOłać Urtccz"Y6~ p'osi-e,c'ZIelli.e rady m'e:- () d'eC')'IZ'ę ~tarllkcw:'Ilóa plt1Ze'7.: mias/tJo s.u­

I s.kiej. na które 'Zl8fPITor:;zonsy lIOS'tan'e zarząd my dość 2'JDaczm,ei 7.500 z:l. Gdyby więc ze 
Częściowo bezrobotni 5tlraży l,n carpore. przeds.tawicc.ele SZeT~ I WZlg«ę-dćW budżetowycb było to n>!emo!lI­

orgałlizatClji i t. d. Na .. ,o'S;E:d~n': u tem wrę- we, po:'l'ęrta "od.alll e de-cyz(e przezmacze-
. nie oJrzymaą zasnkóu" CZOllY XoOsta-de prZ'Edl,<o'l awk'ellom. straty ! n'a .?"lDje'\~'Uj rumy na ~proczac1IkOWUlif" 

, I adres, w &ct6rYIm 'W)I1raż';:nra zostatle ~erde- akCl kU\?na. 
Ciężka .sytuacja częścio.wo bezro>bot- CZlna wrdrźęczmość m'las'ta ołlywa~'i za Wrr e moi e ipOS t.1tlO wrono w.z.1ć w 

a,ch w okręgu ł6dz:kim .skłoniła zau,d ł. oW.ocrną i pełną. p(}ś'W,i ę,cen'a olbY'Wat·e~LSką I ~.lu 15-~, mai;! wystawę prr~ec W-q>()lŻM"O­
Dbwodowy funduszu bezrobocia do podię-Il d7hlal:ndć ~trrre li y M,c.~'ei, ~, lako Jd:?en z ,pumkrtów proframu ob-
cia interwencji w sprawie przymania im Ożywioną dyskusję wywołała spraw:! r.hcd'u. twl 
częściowo zasiłk6w w myśl art. 3 ustawy. 7akupiemira d'la SIlnzy ~:.".c~·:łlnei d:ra~··! 
O ubezp-ieczentiu od bezroboci.a.. I 

Zarząd główny funduszu bezrobocia za •. 
komunikował zarządow.1 obwodowemu w 
Łodzi, iż ze względu na obecną ciętk~ sv· 
tuację finansową N\ń..,twa i koniecznoćć 
ogrankze11ia wyda'k6w bud7etowych dr· 
m;n;mum - n:e mo'~ rwr6dć się do "';.,. 
pl'acy z propo'vC"iJ. fTly,,:na''':a ,czc:~,-'own 
hezroho~l1vm w o~ G&ll łódzk im zas:łków. 

s~ę kąpać Możem 
łf1d . e będ~ie l m~n;: ę v 

7~;Q"'r:c "= 0'. inią dc!c~ac:i w;d z';>1u rad,y m:E"s!K:e·j o p.rzedłufernie t·!'U~' II 

LIr Ct'llo$ci pllbr'.:~:r.:('j : h:rrą(' pod UW,I kv.:r1ac'· II rr'(·' -.Hego zzHacu Ik"(:' .\ 
'q <)('t"'U '\. l,:1'cny ·.z C ~Ql, + V,~'r. 'IW hlrl ,~ o rSzl;(olna 11) dlo dna 31 t rud, 'a 19 ~f' 
ilOŚci. m)~ ~''I'at p,oSltanowi1 wvs.!~pić do 

Z licZlby tej skazano na areszt i grzyw­
ny 13.855 osób, a tY'liko na areszt 197, Su­
ma nałożonych na p8\Skarzy grzyw-ien wy­
nos:iła 239.476 zł., czyli średni.:) na osobę 
18 i pół rl. lIStna to farsa! Odbili sobie 
to w mig i dalej paskowali. 

Paskarzy należy karać tylko więzie­
niem i odbiet-ać im możność zdzieTanUI 
skcSn z biedaków. 

Do są.dów 'POkoiu odesłano oprócz le­
go 8.183 spraw. 

,.Dziennik Zarządu 
Wyszedl z ruku 

.Lodzi" 

Wysr;edł z dro~u Nr, 18 (345) ,.Dzl!:e.n­
nib Zarzeijdu m. Łod'zń", !kttórry zawiera: 
a'rt'y3tuł ,p. t. "BoląClzlki samorządów mi-ej­
-~{!-:-b"; 1::'IfMlokół 10 (IV se'sn ,posiedzenia 
"":''v m e'"H-e!: oJbwf''e'szcz:ernia 1 oMlniki ' 

.. d 

,...' r ·c1-'ch; hOil1ikę .. m·e;s'ką; prze. 
j. l.ądcwy (.z życia mias't polskichl 



6.V. GLOS ?OLSKl. - 1926 r~ 1'łr. t~ 

Od wydawnictwa I N· 
"Gońca Wieczornego J le 

Ilustr('wanego" 
chciał, by ż na zgniła w kryminale 

i usiłował wyrwać ją. z rą.k policji 
Wydawnictwo dziennika "Gorue<: Wie- Jednakie sam za to dostał sie. do ciupy 

czorny Ilustrowany", zawiadamia niniej- ~_.t 
W ,lutym 1926 ,roiku pClStterunelk poHcyj- I wal dto k,omi!Sal"jału IJX>łlicji, gd2Jie ~ó- ~em lA lIłicę ~e "wM.a'wi()lny". 

szym swych prenumeratorów i czytelni- iłllY ()dłP/I'lCwa.dzał ze sądu okrę~wego do no,,że naztywa się F~aOlCii;.'ZJeik AmdIfl1JelPc!zak ł I>,oibr.ZIe ~ ł«u nie ij)aDldętam., jaok to by­
ków, iż ze wzg'lęd6w technicznych przery- więzienia n:ej,:aą.;ą Andlrtzej,czalkl()wą i I i ~\St m~m prowadi2Jon~ wc9wlczas pr!Zu 1 lo. Pm:;ypominam sd>.ie, ~rllDtalk, te wycbo.­
wa na czas krótki wychodzenie pisma. O Sz:e'W'cmkową. Ąr'eStZ't<;>wa,ne wratCały z ,pO']~lCję z~ s.cV?łu ~jcz,a~~j. POI ~ .. I dzę z. ~iPy, a tu a~'\llra1: ~lJi poll­
t~rminje wznowienia wydawnictwa "Goń- ro~lt"awy są:doWte). Ig~zr.e skialza'lle 7JOstalysan:u ~!prow1~tdln~ego tp!l'otl.oIkó1:u eptawę I cia, ~ ~. Coś mnnte tkmęło 1 .... "weba.: 
ca" - w znacznie zwiększonym form, acie 'lla pU1s,Z'czalll!e w .ob~eg fa~sz~c:h Ibanlk- Andrzłejczaika slkcrelI'lOwa1Ilo clio sądu ()o~J l ł~ 'jIą IW ~ nogą. P~l~ ~zęh 

., . ., , .notÓw zfotiOlWyoh, Jeoota na 6 mIes., oS. aru- ~ow.e,go. mnae sza11Pać, bić, n.dortyll'l k~ r od-
- ~a~tąpl wkrot.ce z.awladomlem~. Jedno- . ga .na 4 ,,?ie.si~oe więz:ielIlia. W d!nlitu WfC2'JOIt'aj.sz:ym Fł'aociszeik A;o. pmowaldbri do ktomtiSujdll. 
czesnle wydawmctwo "Gońca Wlecz.orne- Na uolitcy Pańslk:ej, odbok ~adhu sąc:fu drtZ1eli·czak Sltamą!ł pCZJe.ds.ądem, oskal'z.olll' J~" odl,ć " <:be' 
go" podaje do wiadomości, że ok~~gowegto 'Zlbliżyoł 'SUJę clio e.s/kto~')'l p()l~tCyj- o tIIS~aewanJte ~lbicia W'ięiiOa~, pro'Wad~o łiem, .niedle,j~~ ~ 'mi do ~ .... ta-

WYDA WNICTWO ROZLOSOWANYCH 
PREMJI NIE ULEGNIE PRZERWIE, ANI 

ODROCZEN'lU. 

Premje cukrowe 
! listy siódmej (28 marca) wydawane będą 
w czwartek, 6·go maja, zaś z listy 6smej 
(29 marca) w sobotę, 8 maja. ' 

Premie mączne 

,ne) Jak~ osobmdlk w to'wa'r~e koiblety. nych przez potlliCję. • . . , • 
Patt1a ta OOtC'ZDle (poczęła tPl'lzyg!ląd.ać SIę S!p!J'lawę rolipatrywal 5ędzńa Ko()C"Wi~! . Ze'2!Jllama swma.dików jedna~ -.POt'Wler-

areszltatnt!lkom. W pe'WlIle.i dhrwili mę.z.c,· zv- KOrcltłkiewicz w tryb:De lPosttępowania upIIO rły ~'~ aktIu do~.A~:;tloa. B~ ~-
ma pol::IM-e.g!ł, 'nie batCZIątC lIla potioj arvt ów, sZtC'Zoillego. Osnra~ potpietlał iprOk1K'''' I() trIO. ~etmoSCt. co ... ...".,...... UIpltC1& ~ę 
dlo AJIlJdlrzeQ'C'zla,kJowei i Ik·orp.na$ ;ą w brzuch. toc Ka wIOzak. ~*. 

Powstało zamiesza.. P·oaitCłjatnJCi sia- P,o!dlsątdłn;y me iPi11zyzin~ł 5ię dio za.1'r1:UICa.: . Z ~mań łwiakIk6w dk~'ZIIło ~, te 
r'CliIi się ooezwładru:ć n3jp6sbntik,a i jtedlno- ne,g,o mu ptt'lZ-etS't~tbwa 1 7JłOlŻył są.doWl Am~eJ'OZlalk . ~awezas bad ~ sath ~' 
czeSnJj,e uniem'ożlliw~tĆ aruztt'allItIlrom wcie- na.stęplU1jąoe wyńaśo":entia: 'W1eU 1 ~ Jmaipie w. t40wa'!'zzystW!ie s~ k.o. 
czlk,ę. Nap8S'luU~y st·ruwli~ zadęty qpór, "B;łem wtedy na slPtM'Wie mej tony, chanIkIl l odgrat'ał tS'tę żOn •. 
bijąJc i $zarp:ąc fumkc1oil1'atrijtU5Zl)' lPolitqji. - oslkari'oillej o 2ajpłalt'}'l ~ał5~l pim:ądZ'. Pil'okuratu Ke~czak ~Ił ~. 
Z mj\ścia tego() s'kiOtt1Z)71S1tała S7leWlOzy®owa mi. Sąd slka,zał tą sbwsmite ma więiienie. '- ~Illie w '08.fej r<l'2C1ą,'oki 1 cłomafIł &l~ . 
i Amdne{jczakowa, Jrl6re poczęl" ucielkaĆo ZatSłureyła na tla, niedl (W'i~ C'iel1'lp'i. st1'roQfWoego ukaram:ia. ~. 

. % listy dziesiątej (31 ma.rca) w piątek, 7.go m'O<:y ud-.ał'o s:ę aresztalllifJki i napasrbniJ'ka cacFi obok sądu, gdzi'e wtn z ,pewtną ~oa- wyrok, mocą ~og'O A'!1Id~ ~'7Ja-
Inię&!i en'elr.g}i p'ol~ąaJll,fów i nadej~du iJ>O'- PrZ'ed wyrond~ posZleclłem do reS'tau.j Sędlzia KOIrWiIO-KoO«'otk1.e-wUcz ~ 

za:t'rzymać. Krewki ten tOISlO'boik powętdlrC/ooo jODl4 napiłem się (poOt'2ą.dnie wOdki. W~ .ny ~ lila. 1 C'oOk 'WĆ'ę2liemia. T. maja. 

następne terodny 
ogłaszane będą nadal w "Glosie P ol.sJcim ", 

Również w "GI.osie PoLskim" ogłoszo­
ne zostaną wyniki rozlosowani,a, pozosta­
łych 

3-CH PREMJI NADZWYCZAJNYCH, 

mianowkie maszyny do szycia, 20 dolaró­
wek, oraz miesięcznego utrzymania (180 
zł()tyeh). Nazwiska zdobywców premji u­
każą. się w "Głosie Polskim" 

W PIĄTEK, 7-GO MAJA. 

Podejrzane szmary w ko­
mórce 

zdradzll)' illBprolzonYlb goili 
Sądowy epilog nieudane) 

wyprawy 

Morze płomieni ogarnęło 
Olbrzymi pożar pod Brzezinami 
Pię~ gospodarstw padło pastwą og_a 

wieś 

Nocy onegdajszej we wsi Bendk6w, po- dło, powyprowad.uoe z ~ ob6r. 
wiału brzezińskiego, z przyczyn. hliż.ei nie- tratowało zajętych ratunki-em ładzi. 
wyjaśnionych wybuchł poiaT w ~-e Nadomaar 2Ił. w płytkich stw:bI.iach 
Jana Łe-hk.a., położonej w środku wsi. wsi zac.zęło brakować wody, a. po:ioge. by-

Dnia 9 ~2ItIC'Il biełżą~ roiku 5zaja 
W~, ,zami.es7ktały w Łodzi p~ 'l!1 
GłÓ'W1nted 60, W11S1Veda: o .g,o.dlzin!e 6 W10Clio­
rem z domu do stajni. 5zaja Wajs. 
'kop ~zed!ł do swej sl.ajlrri, jp'l'aglnąc ~ko:nii,om 
da ćoibrdku .Wt.em z przylegŁe; komórki 

Wydawnictwo "Gońca Wie,c~orn-ego nal'eIZą<:.ei do Taulby Wę.geJIlszeWlSlkiiljj dOOile-
ilustrowanego" uprz~jmie prosi roQbyw- dały Waj~a ,jakleś jp'O'dle,j:romne szmery. 
c6w premji bezpłatnyoh, by zechdeli ła- W!Jr~QP ~ pt'IZle'Z 1914>al"'1 do k<> m 6rki 

Ponieważ wieIŚ Be.ndków Test dość gę- najmniej się nie .zmniejszała. i Dawet objęła 
sto ,Z8Jbudowaną, po&.a.r przerzucił się na piątą 2Jagrodę, Dtaldąeą do niejaki. Mi­
sąsiednią lIagl'lodę, należącą do J6żeła Ka- chała Gwotd:z.ika.. 
lerucj'. OJc,oł.o god:zi,ny tn.eciei nad :ranem za-

i .zd>aczył &wód! mez:tllalIlydl mu <l6Qhn:­
.~kawie stosować się do termin6w odbioru, ków. Pr,zes'tlras2X>lll'Y rem odJkryciem Wajs-
które to t·erminy ogłaszane będą tymcza- kQp wy1hiiegl !!la podwook<> , gcDz.ie Sjpo-ukał 
$OWO w "Głosie". się jtes2lC:Zt' Z 1akimś podle;flZaJDtym <:'iłow:e.. 

We wsi wszystko, nie wyłączają<: stró- -brakło zupełnie wody we wai i z:rozpacani 
ża. nocnego, spabo, tak, że pOUl' zauważo-! wieśniacy porzucili płonące ~.rodv, z tua­

no dopiero wtedy, gdy kłęby dymu zaczę- towania. lrlóryob zroerrnnowali, a mjęli się 
ty dtawić pogrążonych we śnie Łebków, zabezpiecmniem .swoich ehałup, ho meu­
którzy też pierwsi wszczęli aLarm i rzucid,i stający wicher :wyrywa!' t płonących Prem.ja wydawane będą ,.. om8 .. c::rAllle I idem. 

dni w administracji (Pioł:rlkowska 111'. 106) Na WtS2'JCzęty alarm,zlhi~i ~ę .lokato-. 
pomiędzy g'odz. 4 i pół a 6 i pół popołudD1u. ll'1ZIf domu i .molła·l!i ~zytlrzym~ć jedn,~o ,z 

"meq>'floszonoyd:l ,gOŚCl w kom~ p. Tau-

się na ratunek swej chaty. strzech s:t11Opki i oromeW1ał je po oałe<j wsi. 
Niestety, dopiero w c.z.a..s.ie pomruoka.- Na &~zęście przyjetChały straile ognio-

_ by W ęge~'Z'eW".saa,ei. Przytny~ oka-
SWlęta Joanna zał się ALe.ksamdell' Sl()oole-m;1<i. 

zuje się, iż ~'7Je wsie nie są absolutme za- we z Uja'rou i Brzezin. Przybyli.m-a.tacy 
opatrzone w przyrządy i przyhory stra.rba<:- zabrali się dJo gasze:n.iat D81jpcz6d dopiero co 
kie, <:bociat istni'e:ją w nich stra,ź,e ogniowe ohjętych ogniem chałup, które sl:ybko uga-, 
z umundurowanymi po generalsku n.atC'rel- sili, a potem 'QfW'YCh. pięciu .zwę~l<m,dtza-

zgorszyła krakouiskiegn 
cenzora 

• PoO<:hwały godną Ikaanpamję stoczył 0-
·becnie d)'Tektor teatru krakowskiego, p. 
Trzdńlski z cenzurą krakowSlką. 

Oto p. Trzciński przytgmoW)"wał od­
nawna wystlawiten,je ,,$w. Joanny" B. Sha­
wa, wysrŁawLonej j'UŻ - 1ak wiadomo - w 
Warszawite, we LWiOw1te oi w Łodzi. 

Cenzura kira1kowslk.a tak jednak pokie. 
reszowała dzieł·o sztuki angielskiego twór­
cy, :be p. Trzciński, wo'lał zrezygnować :z 
'\\..-ysŁawrienia rua razie, niż pO'zwolić na 001'­
harzyńsŁwo WIObec sz.tuki. Nie da.t jednak 
za wygraną i za popś.rednictwem departa­
mentu kultury i !Sztuki wniósł Soprzeciw do 
min11S-tertStwa SiPraw wew.n.ęJtl'lmyc!h. 

Po długie·h tygo'dni.ach badania i urpn 
sów minisŁett"stwo rozstrzy~nęł.o obecn.ioe 
sprawę w myśli żądań dyr. Trzciń~ i 
pozwoliło na wyo&tawieni-e .. Św. Joanny" 
zupełnie bez s'kreśIeń cenzurowych. 

Kam,paallja ta przynosi zaszczyt pietyz­
mowi dyrektora TncMslki.ego dla d:zi-eł 
sztuki i służyć poWliruta za wzór lnnjUl 
lder,owniikom scen. 

Wesoły mecz lootbaloUlY 
ReprBZ. tBafru mleJsklego- raprBI. 

ta.K.S.-u 
w nad'cthodizącą ,nitedlzu.'e'l'ę dłnila 9 ib. tU. 

ar!ly~ci t'eatru 1llie'jlslk.jego l1'lOZ'egraną mecz 
!pllkclflSrKi 'Z r~lPlt'te'zetnJtaqją łó'dlzł1d~ klubu 
soportowe@o, SoHad'y druż'YIn ,na poW)1tflsze 
~~oi.lkanie ~T1Ze&-b~a1ą się !llIast~putjap>: 
~cm'Ofnic'ki - bramlka: SzuJbenŁ, Bi'eqdcz 
-ctbrona; WilllsJzlk·o,WlSlkti. Mro'rińsłki, Gr<I-

1 cIId _ 1r;lomoc; żetrtoanoskli, F abisiewncz, 
WX1oot.<'kl, BizłosZJCz-yńJslki, Ja~cki - ,atak. 
Zapc5"cw1: Krel1J1 i Tata~j~wti'C'z. 

WyŻlej 'w'Ymi~it1'~ełIli IJtt,on:ć będłą barw 
teatru, n.a1cltl1ialSt ~Ilła.d Ł. K. 5.-u je.st D'a­
stę,puią.cy: Skilbitclki (~!,!::elktorl, tPią:t!koWlSlki 
(h'on. se1kretŁall"'z ŁZOm}. W1nulk1oW'5&:i ~i)o< 
€'r1c'darz ŁKS.u), Kot" Otplka (ptrte le s), K,o. 
wakki :,nż. (ki€'l1C'W1d:lk .se,k'Cji ,p. n.), Kra­
dmlec (pJ'telzes O. K. S.), So\S:iru.!ki ,pcroIku­
ren,t-<'l'ortoW1.eC). Rezelf"wowi - Goliń.s1ki 
(sk.a rbnj·k) i J{'oIdasz fJp.rc'zres ŁOZLA}. 

Na s-ę;d1zliów Hntjow)'lC1h za~OSZ'()ille ro.. 
s,taiły arłyst~i 11ea.ru mie;i!lkieg'o, palOie: Ła­
pińslka, Gryl e'W~a. T a talfJk ie:w i C'ZÓWIll.ia. .i 
lW<>ł<l5ZtO'l1yrl.sIka. .. 

S.oIbolteWLSlk1elgo odprłowa&z.ono wówczas 
do !k.omisarjatu poliąt i jpO sjpis'aniu odlpo­
wiedtniego protolkółu poc.ągnięto do od­
IPowioedzialności sądiowej. 

AJld oOISIkait'żem:ia za·rZiU'oał SoboleWlSlkie­
mu, że po odterwasnJu kłódlki od p'!:,omórki 
W ęgeJsZtewslde~ UlSiłował dJakcnać ilm-a­
dJz·ie.ży. W komó1'lCe s.t'a.ły ho'W'iem wów· 
dz,as beiCtZkoi ze ś~edz·tamrl., !kftótt'le Oka'zlały 
lSi ę pr1J}'llltęŁlą dl a z.llocLzłei. 

SoboleWlSJci karalIllY bYlł już w'5,e:lolkro­
lłni~ .za badzie,że. 

Sobol.ewiSJk,i ,na 'fo7JPit'awle sąjd.ow.ej, w 
dJn~u WtOltO'r'ajszym dl() w:ny St:ę tni'e ~ 
'7Jtlllł, twie.td2ląlC, że przy{Pad1wwn 2lnJa,laz!ł 
!Się w6'Wk:!ZaJs w IIromÓlrlOe 1Pil'zn' udiDcy Gł6-
WiIlej 60. Nazwisk osobnilków mu to warzy­
ISząc)'lC'h OSokatrttony ujawnić me tClhtciał. tio-
1IIl~ Mę, że idb me '2Inal, 

Powód sądowy lpotwiecdziłt~ 'W'i­
tIlę~g.o. 

OslkalTŻemJe popi ua,ł prolk. J aI!l Slk,albi­
tC2 e/W1Slki. 

Po llJal'adzde fPtt12'ew. se6ij1 sędzia Here­
be~ o.gttO'Sił wrrok, skalz,wjąoy So/btotle-w­
s.kIDego A1elksaOOrĄ, ,lat 26 .na 2 h~'a w~ę­
.ziem,a. zamit0n~ajtąjCe.g.() dom ptOjpCa'W'Y\- T. 

ni'kami. Tak ter! było i w Bendkowite. gr6d. 
Nim zdloiano zorganizować ;.a.kąkolwiek Niestety, tydl nie udało się jut ... ~ 

akcję retunkową, paliły się już cztery !Są- wać. 
siadujące z so~ za.grody wraz :re stodoła- Nad ranem P02lCllSta:łr z aich t,Iclo ~ .. 
nti i OIoorami. $Zcza, 

,W międzyczasie rerw;ał \Się silaty wi- Stra,ty, jakie piOII.8Ir ~ .• ,GOI<~ 
cher, który szczególnie utrudnlal akcję ra- przesz;ło() 60 tysięcy złotych. 
tunkową i groził pożogą całej wsi. Pozbawionymi dachu pogralauDł za,. 

1- minuty na mint1'tę sytuacja. stawała. jęli się sąsiedzi. ~e .. spn.wie 
się <:!Oraz groźnie-jszą, gdyż przer.airone 01- przyczyny pot:haru prowadzi. ,po1ieja z Ujaz-
brzymią krwawą łuną i płiOmieniami by- du. ---

-
Runął z czwartego piętra .na bruk 

roztrzaskując czaszkę o kamienie 
nędza pchnęła go w objęcia 'mlercl 

Jan Iwerenko, enrlgrant ~osyjsk.i, m- twarzy i nędmym ubiorem lwerealEi ~ 
mioeszkały przy ulicy Rz,gowskiej 25, po się po s<:hodach. s'k:radać za mm. 
przyje.ździe do Polski założył sobie na pe- Iwerenko wszedłszy na czwa.rle piętm, 
ryfer;ach Łodzi sklepik, .który początkowo mtr.zymał się, szepnął coś basrd.zo cicho • 
proSperował GBJł1óem ni.eżle. zaczął otwierać okno ldatki ~ 

Petem jednak coś się z,aczęło ~ W' Dozcrea wiedidoa:y' przeczudeaa po-
GimnazJum Im. J. PlIsudskiBgo skromnym illt~resie IwereDki i przed <Iwo- hi.e~ pędem na g6rę, chqe go odei~ 

nie będzIe upaństwowione ma miesią~ami zl1cyt'owano mu s1clepik za od okna. 
W'obec .s~~ane~ ~owde- długi wynikłe .z z,ohowiązań wekslowyoh. Iwu.en.ko usłysaw.szy jego iboti, onJco. 

ma g:imlnl8lZjUlln mi~e~i() im. J. Ptt,hs.udL. lwea-enko stracił W\SozyStko i mów zna- czył błyskawicznie !La parapet okoa i fU-

IStk~<>, mqiSł«1a!ł. p.rdhru.n~ 'W'y'datlJU lazł się na ,broku. nął w oczach oniemiałego dozorcy DA d6ł. 
na utlrrymamie g'i'!lllllalZjtum ~1ro do 1ko6ca U!' • • • d'~ . . t k' '-! k "'-. __ ~ L.........I_ 
biei;ące~ rdk,iU S,zlkOln, :e:,g,o. Ze ~gl'ędu ~.\ tLY.1!1e81ąC temu nle mogą<: ,11117- itwze.ł wy- roz; rzas lIJą.c soW.e ezasz ę o LW"'''' .. ,. 'arvl'l 

dlnat ea 002JOzęcłdllOśc::i. slkubowe, wywnła- trzymać nędzy, zażył w celu samobóJCzym p<>aw6rza. 
!1Ie .ytU'acją og~a6s!lwowa... S1p&'awa większą dozę e8en<:ji octowej. Zawezw.an.y le-kan pogotowia .stWierdzi.ł 
upaÓts!bWOW:enia gimm.~ im. J. P'iIł5~- IW<:zaS weZWaaly lekarz pog'Otowia ma- już tylko zgon nie.szc~ęś1iwego. 
~>k'iego 7)0stł.ała - ?Jg,odlnll.e oz lli3!WIDadlO11lt1e.. _. __ , . d ~-' l k d Przy zwłokac.h U1"Cl\Ctawiono :'-'enJ!I1e~ 
tIl1em m,lnlJs'teit'lS,t'wa skaribu _ oda'oŹlona na tOWIM go Je n.a.!.If. 1 weren 'O po trzytygo - .. 1- ł""'" 
CZ'U ,n4tet01kr<e$100.'V. nliO'wej kura.cii przysZJedł do WTOWia. policyjny dlO czasu zejścia wł.a.dtz lekarsko. 

$patałWVlt powyż.s7;a b,'yła międl7;y i!lJllemi Te jednak nie odwiocRo go od myśli o saAowY'ch. --tn-

tI'O~wtalŻafJ'l,a na posi.e:d1z.emu ma~slflratu w samobójstwie, temhardziej, żoe pobołŻenie ~ 
dnIU 4 Ib. m., pIOOZem lPosttamJOWl'OOO wy-. b.,J". r dał' bo-
1Słt!ą'P1ć do .rady mieÓlSllde~ .z W1Ili!OS1'kieom o re~o yw rozpa.cz tw.e, wypr~e mę 
dIQ8rona,n~e ,zmian rw bttnctżeaena r. aldlm. Wl.em. d'O ostatnIego sprzę1u. 
1926, umoż,liw:ajątC')7'Ch d'a,l5ze tpl"owa:dzen.1e Błąkał się długo po mi-e'Ście, a:ż wresz­
gimnll!zi~ -i~. J. Pi~,udLslkieg,? Należy cle p.owziąwszy snać zamiaT, wsz'edł do 
1Il~1~~1 ze w-yda,t~ te 'Z'D'ajdlą P'okoty- br:a.my kamienicy przy ul. N.arutowicza 42 
ca.-0 d:z.ięk't. osalC'Z,ę(łnoscłcm, do!lrona,n:ym w . . . ' 
n;i'ekt6r}'IC1b dzia~aQh bud\7.eltu wyd7.j,dl1 l wolno zaczął wchodzolC po schodach. 

" ~'U i ~rtY. ~, domu z;atin~rygow.an.v bladością 

'rzadlutanta opcji 
Na wtniose«t tp. wt!oe.pTezydentta Grosz­

ikow.slkiego iilzgodn:ie oz ()opin)ą kierowni­
ctwa w)'ldzJiafu kl3JOalizacji j '''odoci.ągó'w, 
magi."tr'a-t 1l00sool1llOwił ~pmedlUlŻyć ń«mlioll 
opc'i. udfz'eloncj p. il"łŻ. La.nd!rOł'~ • 
d.nia 1 miax'e 1926 llOku. 
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Widowisia, ~oncerty r zabaw, 
TEATR ItUEJSKI. Driś, czwartek, po raz 

tzwarly świeżo wystawiona z wielkim p<>wodze­
-Ji4~ pełna humoru, .entym.eatu ć rozmachu ko­
medja ak.tua·lua w 4-ch aktach J6zefa Rą.c::zkow­

skiego - "Polityka i miłość" z Jerzym Wos.kow~ 
skim. Gzylewsiką, Dunajews.ką, Biał(),.~zczyńskim i 
Komomi(!kim w rolach głównych. 

Jutro st.atrandem łódzkiego towarz%twa ope­
rowego dana będrie po raa; pierwszy przygoto­
wywana z pietyzmem 00 kilku nrlesięcy opera 
w 4·ch aktach Stanisława Moniusz.ki .. Halka". 

TEATR POPULARNY. Dz;i§, w c~\\'artek, O 

I!odrinie 8.30 wieczorem po cenach najnilszych 
IW dalszym ciąga lU$toryczna sztuka M. Bałuc­

Wago w 5-ciu aktach p. t. "Kiliński". 
W przygotowaniu świetna tryskająca humo­

rem komicma operetka w 4-ch a.Jdach p. t. "Cek-
ka pułku". Udział w O<peretcAl biOTą najlepste I 
siły wokalne tlMZego zespołu z pp. Brand.tówną 
i U,l"balhokim na czele. Nowe talice i elektO'W'l1c 
-oluoie ~towoje ba·lełmistr.z B. Nowiliskl. 
Operetka otft1mu;e !lową oprawę w kMt.jumach 
i dekoracjach. 

OP~A "HALKA" W Tl!ATRZE MTr..JSKIM. 

6.V. <ROS POLSKI. - 1926 r. 

, . . Pasek SWleZem powietrzem 
zostanie nareszcie ukrócony 

Wojew6dztwo wydało niezbędne zarządzenia 
ZbHża się lato. ZmęcZleni pracą miesz- ' 

kańcy Łodzi, którzy prz.ez cały Bo'ży rok 
dusili się w mieście, marzą o wyJj.eidZlie na 
wieś, by odetchnąć świeżem i czystem po­
wietrzem, odpocząć wśród zieleni pól i 
lasów. 

Ni'~stety wielu z tych, którzy rozpoczęli 
p4erwsze kroki, celem wynajęcia letniska, 
musiało zrezygnować ze swych planów. 

Ho,endalne ceny, których żądają od 
"mieszczuchów" kochani kmiotkowie i 
właścidele pod.miejskich letnisk za wyna­
jęc~e letniego mj'e.szkauia - zwykle nai­
bardzó:ej prymitywnych i zupełnj.e nieurzą­
dzonych izb, przerastają kolosalnde sumy, l 
które w dzi.sie;szych cię~ldch czasach 
przeoiętny obywatel może zapłacić. I 

Bezczelnie panoszący się wyzysk i pa- I 

sek, nieukrócony odpowaed.niemi zarządZle­
niami W'ład7, godzi niety1:ko w kdeszenie 
n~<eszczęsnych mieszczuchów, ale i w zdro~ I 
wie, skazując ich na wędzenie się podczas I 
upalnych miesięcy letnich w mura·ch mia- I 
sta i wdychanie specyficznie łódz:ko~asenl- , 
zacY'jnych aromatów,. . , . \ 

To też z pra.wdzlwą przy]emnosC1ą no~ 
tllljemy otrzymaną wczoraj z wojewódz- I 
twa wiadOllllo.ś ć, że urząd wojewódzki na I 
bieżący sezon letniskowy wydał zarządZI? i 
wia, celem o'chrony ludności miejskiej 
przed wyzyski,em ~ strony właścilcńeli let­
nisk. 

Nie wątpimy, że zarządzenia te będą 
z należytą surowością stosowane i niesły­
chany pasek świeżem powietrzem naresz~ I 
aioe ukrócony. 

Dla nakarmienia gł'odnych 
starczy pieniędzy na maj i czerwiec ITenijetra ,,HIaJki" w odśwtetnej szacle dana 

będzie w pi1\Łek, dnia 7 ma~a o godz.inłe 8-ed m 15 
"Wieczorem w zmakomitei obsa d.z,ie. Tytułową W dniu wczora.js~ w wydzrlale opi'eki 1 Następni,e omawiano sprawę funduszu 
plllrtję .,Halki" ś!liewa Br. 01 edoo. , Jontka: .J. Stęp- s-Po.łecZIlle!j magistratu m. Łodzi, o godzi- na utrzymanie kuchrui dla bezrobotnej in­
mewski, Stolnika: R. Wraga, którego z.as.tą1li na nie 12-ej w pOIł., odbyło się po;5Led.ZJenie telLgencji, pocz,ean ławni!k p. AdaIlL&..~i 
druglem przedstawieniu a·rtysta oPery warszaw· k~jdi. która dok~lała p<>:~~łu oibiadó~ o~wiadczył, iż fundusze na utrzymanie 
skiei bas N. T3l1mJWa. . pom~ę zy poszcz.ego ne ZW'1ąZlU praCo.wnl- w~p~mnian~d . ~uchni są zapewnione na 

DY'l'NUie k3iPełmLsrtrz Walle.k-Walewsk.i, nad. , ków umysłowych dła bezrobo.tnych człon.- l lDlleS[ąc ma) l pl·erwsze dni c~erwca. fu) 
10 p. D. Kleidł. Reżyserjoa p. Konstantego T'3.Łar· ków tyoh- związków. 
kie włc~ dekoracie Bdesł3lwa K ud ew kza. W ~p:l • !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!I 

nWy balet z udzłałem bałetmistTZl3. W. Maj.ew-
skiiego. 

,.Halka" powtór7XJiłl~ będzie tylko dwa razy, 
to Jest "fi sobote wJecrorem I w 1IJieodz.ielę popo­
łudniu. Ceny 2IlłI.ooe. 

..uLĘKITNY PTAK". 

Wobec bUskteco wyjazdu z I:.odzIi Ni.nk1 'VI­
Ji~s:k1ei, lueuiąceJ rolę chlopca Tylty1a. w ,.91ę­

,ktittnym Ptaku", tn'zetPięl{'Jlle dZJl!eło poetyckie wie\­
ki.ego poety belgijsikicgo b~dzie mo.glo być grane 
na naszej scennc tylko trzy :razy, a mia.n()wlcie: 
'POlutru, to iest .". sobotę, dtn!ia 8 b. m., w p0l11e~ 
d7-1alC'k. dnia 10 oraz w ~rtek. dn,i'a 13 b. m. 

-
Z muzyki 

Występ Josm, SeUm i BBnatzkiBgO 
To, co S'tanowi treść i formę IPr.oduOOcji 

Josmy Selim ła,czyłoby się docskonale z 
wnętrZJe1l1 sty1O'We~ artystycznego kaba­
retu, w ramach którego bardziej uwypu­
kliłby się każdy 5z<:zegół jej in Łierptretacji, 
wytwonytby się nastrój wysoce e.stetyC'Z­
ne.go zadowOlleMa, nAwet ipOOniec:enia. 

Bo wszystOOo, co test iei pi.oeenki cechą 
ch.arakterystyczn~ od sŁarowiedoeńskoi'Ch 
akwarelek po cząw.szv, aż do "chaMony" 
modem1ostyczn.ej, jest podlkr'eślone w spo­
sób na~zalj suhtelny i trafny, .a. to 
p odkre śleru.e odbywa si-ę środkami tak 
'ku!lt uralI1iymi, ze w tych napozór ~ob­
nych gtlUlicaCih iwórc~ości muzycznej mil­
mo przymieszki drastycznego pieprzyka 
powstaje sztuka w najszilacltetniejsze; i­
stocie. Głos JO'smy Se'l'ilm iest IZ nat'ltty 
rueduży, w brzmd.emu melta.lDczny i nader 
miły, nie wysuwa się ja'lro taki M' plan. 
pie:rwszy, 81te jem wy5tarcza1.ącym. środ­
Ildem do wYJPO'WiJedzen.ia. zamd.erzeń pieś­
ruiarlki Słuchacz ma tu lJ8JClowolenłe, że 
za.tlew dZwięku gO' nie poc'hłaDia, że może 
poddać się działaniu mDJe!~ czy.nnika cen­
nego. jakim jest wyraz. To właśnie usta­
'5wikowanie dźwięku do wyrazu i piękna 
d-ytkcja - to główne wa10ry artystki. 

Akiompanjował p. Dr. Ralph B e.nat-rlti, 
twórca tebtów i mu.Z)'Iki, właściwie 
.,ws·półodtwarzał", gdyż jego akompanja­
ment był duszą i zara2lCrn tłem arry,stycz­
nem utworów. 

F. R. H. 

Odczyty 
.0 KULTURALNEM ZNACZENIU SOCJALlZl\\'V' 

lłziś, w cz,warl!ek ~ ~od'll;rue 7 w tok31tu 'ZW1i~ 
kU·7.aW. dTUlka.rzy, N.aw:r&t 20. oonęd:zJie się, Ul'z:\­
Ilrony s1laranre.m T. U. R., odczyt dr. H. K!uszY"ń­
s.ki~o .na temat: .,0 kuiltura1nem 7JtIaczeniu so­
c:ła.\Fmru". Wejście tCLi.a. W1S'Zystk!Qh bewtatne. 

Kino dla naszych Prenumeratorów ' 
Bezpłatne .. bilety na pierwsze mi~isca 
Wydawa~ je będzie administracja tylko jeszcze dziś 

Wprowadzone pnq nas "ff miesi4CU I ny za gazetę abon,alnumt, otrzyma z powro­
ubiegłym bezpłatne Femj:um dla Sz. Pre- I tem., w postaci bile,łu ki.nowe,g~, nmi.ej wię­
numeratO'rów "Głosu Polskiego" w pclstaci t cej 
biletów do pienvszwzędnych kin łódz:kich POŁOWĘ MIESIĘcZNEJ PRENUMERA-
spotkało się z wieJ:kiem umaomm i udo- TY. 
wolemem śród szerokich sfer naszych pre-
1l1lJDel'ato.rów. 

BEZ LOSOWANIA I BEZ BONóW 

Ten uiezwykły i bartbo pooętny upo­
minek zostanie bez wątpienia przyjęty 
przez naszych Szanownych Prenumerato­
rów tak samo gorąco. jak w popra;ednim 

bilet do kina Otnym8Ć może kM.dy z Pre- miesiąClL W celu unik.nlęcia zatem zbyt­
mun«atO«"ÓW naszych, który dziś (w czwar- I niego natłoku P«'Zf naszych okienkach ka­
tek) bezpośrecłnio w admmisuaQU "Głosu sowych, prosimy uprzejmie, aby Prenume­
Polskiego" (Piotrkowska 106) w JJWykłych ratorzy nasi nie odkładali do ostatniej 
go~h biurowych, od 9-ej rano do 6 i chrwill wnoszenia należności za gazetę, lecz 
pó! wiecz., wpłaci abotDament za miesiąc, już dzisiaj od rana samego zechcieli łaska­
biefŻący (milIJ1, ewent'l181lnie i zal~łośc:i z t y- I wie wpłacać pr0Jll11meratę. Oferta niniej-
tułu prenmneraty. sza obowiązywać będzie nas 

NIEODWOŁALNIE DZIś TYLKO BEZ 
JAKIEGOKOLWIEK PRZEDLUżENIA, 

do których każdy z aas uczęszcza, waha ~D jeGIt w crzJ'rfja1rłlak. Ad!mmtsłr~cja czyn-
silę p(JJni~ 2 - 3 zł., zatem każdy Pre- na jest ca?y dzień bez przerwy o.d godz. 9-ej 
numerator, który, nie czekając na przń-I rano do 6 i pół popołudniu. 
ście inkasenta. sam w.cześnlej w,płaci należ-

KOSZT BILETU DO lON, 

U kolebki opery łódzkiej 
Przed inauguracyjne m prze dsta wieniem "Halki" 

Moniuszki 
Rozwfi9a1ą'C"y się w ootaltlm.em d'Z.'i'e5. ęcio-l' kół, nie odczuwających jeszcze świadomie 

leciu rwdh operowy w P,ol\S'Ce, wCZJaISl:'e, ktie- I artystycznego piękna, i·le o obudzenie i wy­
dty w kir~;lalch 'o r'olZ!wjtntętej kuLtUlTlZ.e muZlV- subtelnienie sl~ry uczuciowej, z której eza­
C:ZUlJej pn,a-,cówfk~ ~peroW'e 7Jwtijla6ą .się, ibądi sem 'rozwinie się estetyczna wrażl1wość. 
I1ooIIl'CelIltruiq, bwdlZl; p.ewme relil,eiklsje, k~'ó.re Chcę mniemać, że w t~m prz.ekonaniu 
cLoty1k;a!;ą 7Jarsam'Czyah stron życń'a mr.liZJYICz.- i pod tem hasłem grono osób, z p. prezy­
ll],eI~O u :DIaS. dentem Cynarskirn na czele, założyło. pla~ 

Opena jcls'ti oajp.qpulatno!~ środ- cówkę operową, której dowbek ady­
,kn.~ do rlo2JbudlzJeaili,a <k.z.wląceU m'tll2J)'kaI- styczny zap;rezenŁuje w dniu 7 b. m., wy­
no~ki w n,ajopornie,jszym s~uchaczu, z dru- stawiając popularną ,,Halkę" Moniu.:szki 
giej zaś strony łatwo przyczynić się może na pierwszy ogień. 
w.raz z jej hardziej ies~cze ,Lekkomj"Ślną sio- W sp.ołeczeństwie dzisiejszem, p'owojen-

. strzyczką, operetką, do skaż.enia smaku ar- nem, które się tak silni·e zdemokratyzowa­
tystycznego. w pogoni za łatwym i powierz.- ło, powstal'a potrzeba muzyki. a ze wszyst­
chownym efektem dźwiękowym. W gorącz kich rodzajów sztuki muzycznej opera n,aj~ 
'kowej gonitwie za ezemś nowem publicz- łatwiej nadaje się do popularyzacji, jako 
ność, gnana -chęcią rozrywki, zapełnia sale rodzaj, stoia,cy na pograniczu wyższej dzie­
koncertowe, ale idzie tam nie za sz<:zerym dziny: muzyki komnatowewj i symfonji. 
impulsem artystycznym, nie po to, by słu- Ażeby jednak opera zadanie swo~e w spo­
c'hać - stąd ta bankieto.wa atmosfera ludzi sób godny spełnić mogła , musi mieć wszy-
sytych, znudzonych, reagu jących teszcze tyI I stkie nieodzowne ku temu warunki. Wia­
ko na silne podniety zmysłowe. domo. że jewt to sztuka dość skomplikowa-

W·II 8ł II" Poza uprzywileiowaną garstką pseudo- na, gdyż oprócz śpiewaków solowych , chó­I· a" e a a~stokracji duchowej, mogącej obracać ' ,ru i orkiestry, musi mieć balet, doskonałą 
Pierwszorzędny pen"jo I się w ograniczonych kręgach dancingowych oprawę sceniczną, dekorac;'e, efekty świeŁtl 
nat doktorowej Hubi!'; 7 .,shimowin" Po.d znakiem jazz .. bandu i sa- ne, a nade wszystko świadome celu, wy­
towej (dla chrześcilll: . ksofonu, stoi nieprzejuany tłum wydziedzi- brawne, pewne i pomysłowe kierownictwo 
obok zal<ladu

k
· p<;llecll~.. czonych, spragniony estetycznych wrażeń , muzyczne i re.żyserskie. A pamiętać nal'e-

neczne p o o l e z V. ) . k . k • . . t ł t b d ' k . 
kwintnem utrzymaniem I stęs mony za muzy ą· . ~y, ze _urnom rze' a. ac mu~y .ę , a me 

Telefon na miejSCU. Przyjmuje się także panienki Dając szerokim warstwom pracująceg.o lIchy surogat, w rodza jU tego, Jaki nam dał 
do lat 14-tu pod opiekę· Zgłoszenia: do .1 maja. ludu muzykę. spełnia się wiel~ .ą misję sp o~ nied awno dr. Wierzbicki , wysfawia;ąc 
D-rowa A. ".ubls7towa, Kraków. Karmehcka.50 I ł czną Idz;c fu bowi('.ln nie tyle o w>tk s ztał Ha lko " i Fausla". 
Po t-ym maja: Rabka, Wilia .!Stella"' !:!211-1 e . . 'ł ku l ty .. J ',' 'd" '< ., 

ceru'" zmvs u l sma l2S c czne",o ws..ro F.IW. 
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Z żałobnej karły 

S. P. i nż. Walter Bliithgen 
fwdrca ł b. dyrBktor łódzkiB) Bla· 

kfrowni 

• 

Otrzymaliśmy wiadomość, że w Charioten· 
burgu zmarł w 64 roku życia na anewryzm ser­
ca ś. P. Inż. Walter Bliithgen, tWÓ1'ca I długoletr' 
dyrektor elektrowni łódzlf'lej. 

W roku 1906, bogaty doświadczoniem przy 
budowac.h I eksploatacii elektrowni w J aponji 
na ManUlI I w Niemczech ś. P. Bliithgen obl<łl 

z ramienia firmy Si~mens I Halske, która posia· 
dala koncesję na Łódź, budowę, a następuJe kie· 
rownlctwo .:'ck trownl tutejszej. 

DzlękJ wl'bltnemu talentowi organLzacyłne· 
mu i umIejętnej polityce taryfowe] doprowadzi' 
w krótkIm czasie elektrownie łódzką dQ nieby· 
wałego rozkwitu, będąc zalTazem plOnJerem elek· 
tryiillacJi w Pclsce. 

W czasie okupacji umiał In'zeclwstawlć się 

bez.względnym zarządzen10m władz ówczesnycb. 
Po wojnie, iako obcokrajowiec, musiał opu­

śclć swe sŁanowrsko l na stałe zamieszkał w 
ChlM'IO'tcnburgu, żywo na(Ja! mteresując slę l 
współpracując In'zy projektach elektryfikacji W" 

wschodniej Małopolsce. 
W słostmkacl1 z ludźmi za.wsze uczynny, ła­

twy w obejściu, szybko zjednywał sobkl ogólna 
sympatie, to tet wiadomość o iego śmierci od­
biła sIe smutnem echem wśród szerokiego grooa 
przyjaciół. 

• Cześć JegO pami·ecU 

Odbierajcie legUym iu~je 
bo wykrB~lą was z listy 

Wszys·cy bezrobotni pracownky urny, 
słowl, którzy złożyli swe legitymacje podr 

<;zas kontroli, to }esŁ od 1 kwi.etnia do 4 
maja w P.U-P .P., winni ~łosJ.ć sd.ę po tako. 
we w najkróŁszym t'ermini<e. 

BezroboŁwi, którzy nie odbiorą SwyCD 
legitymacji w tych dniaeh zos-Łaną wykre­
ślellli z listy bezrobotnych i będą uważanr 
dako już zatrudnieni. (u) 

Kardynał baur! tv !ludzi 
Przyjazd nuncjusza piloleslł1Bgo 
w S'cbcŁę dln~a 8 mruja 11". b. ma przybyĆ 

do t.Q,dzi llUn.cjuS'Z a:>aiPielSlki ks. kar. Lauri. 

W walce o życie 
człowieka 

nowy spos6b leczenia grufJicy 

Wyprdbowany, alB nłezupelnłe pewny 
Nowy spc~ób leczenła gruźllrcy mwdzię 

cza s.we zastosowanie lekarzowi niemiec­
kiemu dr. Gersooowi z Bielefełdu, który go 
wypróbował w szpitalach monachijskich 
przy pomocy władz sanitarnych, wojsko­
wych i miejsldch. Podstawy na$owe tej 
m~tody nie są dotąd jeszclZe dostatecznie 
zbadan., tl!ienmiej pl"ZIeIIIo me uj. wątpi­
wości, że pc szczycić się ona może bardzo 
p~-aż.nYUli 1TiĘj(\8Q: wrp~ zdumieWtającymi 
wynikami. (Miinchen, medez. Wochen­
schrift 1926, nr. 2 i 3, strona 47, 108 i 129). 

Metoda dr. Gersona zasadza się na tem, 
by przez odpowiedni sposób odżywiania 
tak dalece przeistoczyć skład ciała, że ono 
przestanie się nadawać biernie jako po­
żywkia dla bpJkcy1a ~iHczego, a nawet 
czynnie zdoła atakować i zabijać napastni. 
ków. Kuracja Oipier-a się na fakcie, że na 
stany apame, do których naJeży przecież 
także gruźlica, można korzystnie wpływać 
przez zmianę odiywiania. Zasadniczym wa­
runkiem kUl'acji dr. Gersona jest zupełne 
wykluczenie soli kuchennej z pożywienia. 
Zabronione zatem są kOO5erwy mięsnel 
mięso wędzone i peklowa.ne, ldełbasy, ki­
szki, szynka, solone i konsenvowane ryby, 
1rostki buljono.we, Maggi i t. p., dalej ocet 
i &!kohol. Równc.cześnie nasyc'a się orga­
nizm solami za p.Qmocą podawania strawy 
o wysokief wartości witaminy, pr.zedewszy. 
st1dem zaś jarzyn (nie gotowanych, lecz 
sparowanych), oraz owoców s-urowych. 
Ażeby 7AlsŁąrić sól kuchenną pod względem 
smalwwym, daje s~ę obficie przyprawy ro­
ślinne. Mięsa pacjent otrzymuje na tydzień 
tylko jeden 1lm t. Kawa, herbata, kakao do­
zwo!one są jed.ynie dla zabarwienia mleka. 
Z win woln:> pilcielltOl\vi dawać niewielką 
ilość czerwonego (Eordeaux) jedynie do je­
dzenia, piwo tylk o ~łodowe. Mleko d t'?:wo ... 
'one jest w każdej postaci, całej ser nieso. 
lo.ny i l1 ies{]'o ne n-asło, jaJka, kmpy, ryż 
(ni cl'us rany), daI~j cukier, miód szczclnY1 
o iwa) ow oce S1.U'O ve i sold CWOC{)w~. 
Oprócz tego dale cJ:. Ge-rsoo pacje-ntom • 
tran fosIoroy!y i kcnt.cozycję soli i mine ra­
łów, którą nazwał fłIin el'al()gen. 

Ac-.:kolwielr p. dr. Gerson wy~ ;:zać si~ 
mOŻe bardzo c\J.cl'.e.frnl.-i wynm!rami .leczni­
czymi, to I»'Zet.'icż ~alcoa się w Im:Mym ra.­
zie, ie!ly p a cjent poprz-ednio zas:ęgn ) r a dy 
swego lekar~a, tembardziej, że przy tub er­
kulozie liczy': sj ~ I:-:)r>';'y z r ozmaitcJl:!i n~e. 
spodzianhami. 
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W Imprezach dnia 3-go maja 

s t ódz i sprezentowa się - dos onale 
Zwłaszcza wielki sukces odnieśli liolarz'e w biegu sztafetowym 

nne zawody dały dowód, że czyn'my c·.agłe postępy 
Jedną z na jbardziej okazałych imprez ; przez Ł. O. Z. L. A. na boisku ŁKS-u. I się wiele do urozmaicerua progTamu w 

urządzonych w dniu naszego święta naro- l W zawodach tych, przy udziale człQn- dniu 3 mara Bodaj że na;ciekawszem SlPot­
doweglo był bieg sztafetowy, który dzięki ' ków warsz-awskie.glo AZS-u, który j,ak wia- I' kaniem były z-awody "Uni:on" - W. K. S .• 
wytężlonej pracy międzyzwiązkowej komi- domo przod,~te w I...kki-ej atletyce, podjęt<o które uważać można za spotkanie rewan-
sji kolarskiej przy wybitnym udziale człon- i próby pobicia dotychczasowego rekordu i Żowe. 
k6w S. S. "Unionu" wypadł nadspodziewa- P,oIski w sztafecie ()limpijsk~ej, oraz rekor- I W drużyni'e zielonych, pTZ'emęc z oni! j 
nie imponująco. I dów Ł. O. Z. L. A. Za:mi.ary te spełzły na , druia poprzedniego ciężkiem spoikaniem o 

GigClJntyczna ta impreza pobudzHa do ' ruczem i jed~"nie tylko czlonkowi S. S. I mistrzostwo z R.T.S. "Widzewem" było 
szlachetnego współzawodnictwa prawie "Unionu" p. Ulmanowi udało się pobić re- tym razem kilku graczy rezerwowych i 
wszystkie organizacje kol.a.rskie naszego kord Ł. O. Z. L. A. w h:egu na 1.500 me- , dlatego wynik rem:sowy (1:1) należy uwa-
gr'odu, i jeśli uwzględnimy fatalne drogi o- trów. I żać za bardzo zaszczytny dla nich. 
raz ni-ezbyt sprzyjające warunki atmosfe- I Dotychcza.sowy rekord, ustanow'ony / W Heleno wie rozegran~ zostały fin,ałolo> 
ryc zn e , przyznać musimy, ż,e wyniki osiąg- przez członka Ł.K.S-u, Starostę , wyno'lił We s~otke.nj,a bokserski~ o mistrzostwo 
nięte przez p'Osz.cze~ólne szt.a.fety były bar- 4 min. 43 sek., natomiast Ulman pokrywa Ł.O.Z B., organ!zac;ę których powierzono 
azo dobre.' całą prz.estr:reń w dągu 4 min. 30,4 sek. sekcj,j bokserskiej S.S. "Unionu". Zawody 

Dominujące pod tym wz,~lędem stano- i rOlbiąc jeszcze jedno nadprogram. okra- te jak i każda impreza sportowa. urządz-a­
wisko zdobyła mistrzowska sztafeta obsa- żoenie, przybywa do mety we wspan4afe') , na przez S. S. "Union", mogą służyć wzo-
dzon.a przez O. MiiUera i Schmidta. Obaj formie. rem sprężystej organize-cji, 
..:1 kolarze z miejsc.a rozwija j ą wspaniałe CQprawda czas osią,gn'ięły przez lnma- Nadspodziewaną wprost żywotność 
tempo dochodzące niekii!dy do 42 kilom-e- na, jest jleszcze o 12,6 sek gorszy od re- wykazuje S.S. "Uni-on" , którego członko­
trów na godzinę. kordu Polski, lecz znawcy lekkiej atletyki I wie, oprócz tetgo, Żi! byli w Belwederze 

W najszybszem tempie, na jakie pozwa- I Morąc pod UW3Jgę wspaniałą formę Ulma- , jedynymi re'pTezentantamd kolarstwa łód1-­
lały bruki W,arszawy, sztafeta ta eskorto- na, prz·epowladają mu zdobycie telgo re- k~ego, brali czynny udział w każdei; niemal 
wana przez auta S. S. "Unionu" pędzi uli- kordu. imprezie sportowej dnia 3 maja. Należy to 
elami miasta i w spaniałej Formie z-aje,żdża- RównJeż związek pi1k~ nożne; prz;yczynił podnieść z uznaniem. Wicz 
ją-c pned Belwi!der wzbudz-a zachwyt Bcz-' :za 
nie zebranych przedstawicieli innych klu­
bów. 

Drugie miej.soe w tym wypadku p1'Zy­
padło w udziale członkom P, T. C., którzy 
z całej tras.sy biegu mi.:eli bod.a.j, ż,e najg,or­
.zy odcinek, natomiast Łrzeci-e miejsce zaj­
muje szt.ruf-eta "Szturmu". 

Z godną uwagi punktuaJmością os ta tnia 
sztafeta wręcza p. proezydenbowi a~sy 
gratula,cyjne, na których starann,e wykon,a­
nie p. prezydent zWTócił specj.a1ną uwagę. 
Li-cznie zebrani p rzedstawidele różnych 
organizacji _portowych Zlostal:i ha rdzo ser­
decznii! i g<ościnnie podeJmowani pr~ez p. 
prezydenta, który ze swej slTony wykazał 
wielkie zainŁercs-owanie się rozwojem na­
s.ze~ ruchu sportowe·go. Przyjęcie w Bel~ 
wedi!ne trwał.o okoł-o półtorej godziny, 

Oprócz 1ej wielkiej imprezy 2JOstały u­
rządzone strurani,em międzyzwiązkowej ko­
~ji sportowej jes,zcze i mn-e impri!zy z 
pOCSil'M któfV1Ch na cZloło wysuwarą się ZJa­

wody l ekkoaHe t)"c zn.e , przeprowad.zan.e 

IIII ,. li 

FlNAŁ O PUHAR DA VIS'A. 
NOWY JORK, 5 maja. Ostateczny fi­

n.ał roz,grywek o pUJhar Davisa pomiędzy 
łegorocznym nnaHstą i zeszłorocznym zwy­
dęzcą (USA) odbędzie się w dniaoch od 9 
do 11 wrze<Śntta w Finlandji. 

Popisy sportowców szwajcars1iich 
Mistrz świata Guttner na trapezie 

Dszalam-alqcy pośpiech • 
Muszfardę po obiedzia oDdaja PZPH 

(r) W komuniikacie ofiCjalnym P. Z. 
P. N-u Nr. 2 z dnia 30 kwietnia, c,t;ytamv, 
co nastęa>u;e: 

"Odmówiono prośb1e Ż.T.G.S. "Hakoah" 
Łódź, dotyczącej zniesienia reszty kary 
gra,czow! Rachmilowi Segałowi". 

Dla wyjaśnienia dodajemy, że zarząd 
"Hakoa:hu" zwrócił się z prośbą do P. Z 
P. N-u jeszcze w miesiącu lutym r. b. 

'Sprawa ta rozpatrywana była na posie­
dzeniu wydziału gi-er i dyscypliny P. Z 
P. N-u w dniu 23 lutego r. b .. a odmowna 
odpowi'edź została opublikowana dopiero 
w tych dn-iach. Tym-czasem R. Segał już od 
13 marca, to jest od chwili u'kończenia sie 
okresu re'go zawieszenia swobodnie skacze 
np boisku. 

Komunikat Nr. 2 zawiera jeszcze ki.llu 
takich kwiatków 

Za podróże dygoi arzy 
placlć muszą zwIąZki okręgowa 
(r) Stosowru-e do uchwały walnego zgro­

ma-d~enia P.Z.P.N-u w Siprawie wynalezi.e­
ma źródła dochodu na pokrycie kosztów 
podró~y z,am:ie}.scowych -członków zarządu 
P .Z.P.N-u, <>'Powiedziano się za wniooki,em 
s}arbni:ka i postanowiono, aby na fundusz 
ten ściągnąć opłaty specjalne ze związków 
.okręgowych w stosunku do składe!k wpła­
canych przez nie. 

Tym sposobem zarząd P.Z.P.N-u. idąc 
po linji najannbejsze~o oporu cały ciężar 
tych wydatków. przelewa na barki pt>­
sz.czególnych Z.O.P.N-ów, bez te~o już 
Uglnaojących &ię pod ogromem różo)"Ch 
świadczeń. 

tła ringu bokserskim 
DBrblch contra Sflbba 

(r) Opieraiąc się na brzmi~ruu stal"ego 
statutu Ł.O.Z.B. mistrz Polski w wadze 
półciężkitej, Stiebbe, nie sŁawił się na za­
wody bokserskioe w dniu 3 maia do walkI 
~ Janem Gerbichem. 

Nowy statut Ł.o.Z.B. ooowią7JltPe ml­
strzów Polski do stawania w zawodach o 
mistrzostwo okręgowe i dlatego też Ger­
bVc.h, dając moźnooŚć St1bbemou naprawienia 
błędu wezwał go listownie za pośrednic­
twem swego klubu do waloki, wyznacz.adąc 
IDU ostatoeczny termin odpowiedzi na dzień 
6 maja. 

Jak nas informują, Stiehbe wyzw~..rue 
to prrr;ął, wobec czego to tak sensa-c-;jne 
~potkanie tym razem napewno do;d.z.ie do 
skutku. ° poswyższem został zawiadomio­
ny zarząd Ł.O.z.B. 

ZA WODY KO~SKIE ZAGRANICĄ. 
'PARYż, 5 maja. W zawodach kolarskioch 

na p~zestr:reni PaTY'ż - Tours, 324 klm., 
ZWyclętyf szwaqcar H. Suter w 11 godz. 
10 min. , bijąc najwyirawrui.e!jszych kolany 
drogowych Francji, Belgji i Szwaj<:arji. 
Nal-eży dodać, że za wyjątkiem Botteoc!hio 
i Girardi!ngo brali udzńał w tym biegu nai­
lepsze s1ły kolarskie Euroipy z braćmi 
PeJlisi« na c.ze1e, ~I~ miejsce przypa­
dło NotterowI (SzwaJcal"}a), oraz tneae­
FranŁzowi (Luksem<burg) - 11 :32:32. 

Na~j Sip'O/flVOWlcy SIZ'W,a ;'CGIl1S'Cy w UJbi:e­
gł.ą ~~eld-~IeJę P?lPńS!yW1aij~ się, 'rak,o gOśdle, w 
b~il"ll:~lkcm Z'W~ą'Zlku .gnmD tMtt.yclZtOJym. Spe­
C1JIa;Lną U!wagę IZlwlTóaił !IlIa s:elb':1e mńlStlr1z: ŚWi1!a 

i TERMINY SPOTKA~ M1ĘDZYOKRĘGO· 
.\ WYCH W GRUPIE GóRNY ślĄSK -

ŁóDź-POZNAŃ. 

ta, slZwal}car Gu<e'tlti!~er iPO'cLc.1JałS sJwy!Ch KRĄKóW, 5 kwietnia. Wydział gie; i 
oo'cLzw)"c:ZJaJ;lnych ;polPa~ów lilia tJrTajpemi'e. dyscyphny P. Z. P. N. wylosował termmy 

NOWY REKORD KOLARSKI 
NA 100 KILOMETRóW. 

PARYŻ, 5 mai}a. Na torze w Buffal().. 
stadj()l!l w Paryżu, mistrz świata Linarl 
(Belgja) w bi,egu na 100 klan. ustanowił 
nowy rek,ord, pnebywając wym1enio·ną 
przestrzen w 1 1!odz. 15 min. 48.2 s-ek, 

MIEDZYNARODOWE MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE W RZYMIE. 
LONlDYN, 5,m.a~a. W d'D.iaoClh 2 ci 3 ijpoa 

od<b.ędą się na bOltSlku w S1'amło'l'd Br:d!g.e 
dO!1'()IczlIle zatWooly lelkikoa tlIJetty<::ZIIle o mię­
dz:yna.rt()ld,cłWle m istrz.oolW'O WietllMeIj Bry­
talnlji. 

WY JAZD LEKKOATLETóW A.Z.s. 
DO DANJI I SZW'ECJL 

WARSZAWA, 5 maja. Jak się dowia­
dujemy, lekkoatleŁY'czna d.ruożyna A.z.S. 
projektu~e w przyszłym tygodniu tournee 
lclrkoatletyczne p'o Dani. SzweClia. i ewen­
tualnie N~emczeC!h. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W ~'1EMCZECH. 

BERUN, 5 maja. Wyniki ootatmch za­
wodów lekkoaHetycznyc:h we Frankfurcie 
były nastę.pujące: 60 mtr. dla senjorów -­
Rau (dawny rekordzitSb na 100 mtr. -
10.5 sek., 2) Hoffmann, 3) Kern, 200 m. -
\YI ede 22.2, 800 mtr. - Pelt zer 1 :58, ku­
la - Selillger 13,92, dysk - St·einbrenner 
40.36, skok w wyż - Kapkę 178 om, 

U<usttmCTa n:asZIa Ipi!'ZJedlstta wEla jeden z m10- spotkań międzyruuęgowyc.h w grupie Gór-
menww pqpi!s'ów Gue_geirla. ny Śląsk-Łódź-P.ozn.ań, które przedsta­

wiają się jak następuje: 15 sierpnia - Łódź 
~órny Śląsk w Łodzi, 22 sierpnia Po­

Francja - Niemcy 
Wyścig kolarski na przestrzeni 50 kilometr6w 

W Berlinie odlbyły się W)'lŚc. :Igi kO'lar-l Dwa lPierw'sze mie'i'Slca ,prZ'y:padły 'w wytS!ci. 
s'kie pomiędlz:y kolarzami Fra11lcji i Niemie<:, gu tym niem-com, Zwycięroą został Wittig, 
Fł'ancię ,r*oezentow.al!ń - Wiitti.~ i Weiss. któreu!o podo,bilmę lPO'dademy powy.be~ 

znań - Łódź W Poznaniu, 29 sierpnia ter­
min wolny, 5 września Górny śląsk--Łódź 
na Górnym Śląsku, 12 wtt'reśnia - Poznań 
w ŁoclJzi. 

KALENDARZYK FINAŁOWYCH ZA­
WODóW O MISTRZOSTWO POLSKI 

W PIŁCE NOżNEJ. 
KRAKóW, -1 maja. Na OlSiia'6ni'em ze­

btrooiu P. Z. P. N. piodlzt-e1hlł akJręg)! na gtru. 
py, !krt6re p1'1ZedlsJtoa'W1ialią się w IllaIS't~uryący 
SlpOlSólb: I-sz.a ~ - GóiI1tlly ŚlątSk, Udźj 
P.OIZlI100, n..-,ga ~pa - Toruń, Warszawa, 
W~iJlnp, ID .. cna ~ - LuJbiliJn, Lwów, Kf!1a­
ków. Tell"!Iłinry ~,o1OOań ?,om ' ędJzy mis'bl"'Z'3-
mi &alżd'ej gl"lWY 'W')'1ZJD,a,czon,e są nta m&e­
siąlC paźld!złiemilk i IJsbqpad. W dD~U 3 poaźdz. 
$!;ra mIi<SIbr!zJ !:lil g'r'tlpy z IllJiJS!tm~em I g,ropy, 10 
paźdłz. - II z I" 17 ,paż,dJz. - llbl z H, 24 
pa0cLz. - il z lL1, 31 iPaźdlz. - l z ,tal 7 l~st~p . 

- 11 z 1Jl!, 15 lus1lop. e.wenutlaJlne t~~p 
spotka., 

DALSZE SUKCESY POLAKóW W 
RZYMIE. 

RZYM, 5 ma~a, W olr1ltgiJm mu iWiel­
Ilciclh /kontkul'1SÓ'w hilPpilczOO"ch w Rzym i-e , w 
lk()lD~tffl i e Q lIlagmdlę "Prix Ag/IlJano" przy 
udzlta/le .olkołtO 180 k'oln~, p~erwSlze miet1sce 
~lkuje rtm. Ktfómlkiewi<c,z 1 !p~1k s.zw. na 
,.,P.:flfadlolflZe", mitr. Toczek na "H a!lllledc" 
- 3 mi e.fslCe , rtm . .A'DJt:on:ie<wlCz na "ZeIe­
me:' - ,10 mi-e]s'Ce, mitr. TocZ€.'k IDa ",F.awo 
l'I)'ICl'e'" - 11 mi.e~'sce , .rirn. AmttrOtniewlkz 'tł a 
"Jotwmztu" - 20 m. i rtm. Dziald,ulllS.'k.i· na. 
.,A-maiOJCie" - 25 m :etjlsce. Zwyc:ęlSt'WlQ. po­
[ak ów , ,a zwłaszlCza rtm. K,ról ',kiewlcza n. 
lTlieŚ1l1 " elrletllIlym .,Pi'kaoorze" wy wołu !ą 
~śród wid!zów tnioed)"chan y ,zli/~ał .. za~ 
~ . 
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Kryzys walutowy w R ·· Zwyzka kursu dolara O S , l w obrotach pozaglB.dowych 

d 
1z 1z Dzień wczorajszy prtLyniósł meznaczną Spa en nursu czerwońca %wyżkę kUliSiU dol'ara w obroilach IWu-

. gi~łdowych. Oficjalny kurs dola1'a lila gicł. 
zostal wywołany niewspółmiernością. obiegu piel'lięz ego cizie wa'rszaw~.Jdoj pozostał uł'!zw''''nlonv i 

k d t b g d h LTwynosi 9.90. 
w stosun U O pO rze OSpO arczyc rynn.u W Łodzi na prywatnym rynku walut 

knot6w i ogram<:z.enie kredyt6w wprawiło ohcych dzień przeszedł D8lUgół spokojnie, 
'1'a.chityczny p.rzemysł sowi-e<:ki, żyjący Dość diokOlIlanych ł.Nlln2alkcjł była niezna­
!g'łówm-e na koszt subwencji państwowych, czna i dJotpiero w god.zinaclt przedwieczor-

Nawet c:tlOłowe gazety I!owiedcite i tOr'" 

~an1 patistwo,," nie tzaprzCl'Czałą ,;ut spad 
ku czerwońca. "prawda" z 8 ikwiłeimda 
lPisze, żte~,da:ł się zaU'Waży'ć w obiegu nad­
miar pienią,clza", <:0 obniżyło stałość kU1"SU 
c ze:rwońca , a 'komitet bankowy ofilcj.ałnie 
wskazuje na "przesycenie OIM-otu łowaro­
we~o środkami płatniczymi". 

osób IPlJ"Waitinlydl, a zalla'Zem W7Jr0SIt lSjpe­
kuaa<:fiii /W18.'krteali oIbcem1 lila g'ielldlZJie pie­
niężlnjełj . 

Tak brzmią dame oficjalne, Natomiast 
osoby prywatne, dobrz-e orjentujące się w 
rosYTskiem żydu g ospodaTc zem , twierdzą, 
że w ostatnich czasa<:h kurs dolara wynosi 
3 ruble (przy paryteci-e 2 rubli), i te nawet 
t'C1S!)'1j.slkie, pr,zoeJdsię'b:.ar6tlwa p atWt'Wo we , 
za.jlltee~~e w /PIl"zyw<n1e. l"tltPurią ~l­
l'UJtę za~ałO.~IC%IIlą ,ptO t'Y'ffi k'l1tt'1Si e. 

w połooż~mie prawie katastrofalne; zaczęło nych .~ło się. zauważyć pewne ożywienie, 
się masow-e unie1"uchomianie fabryk, a licz- 'W'}"MZalące S1ę zwiększeniem popytu na 
ba ~lPtl'IQltestowa!llytClh IWelk.SH h.lbryk IPań-r w. a~uty obce. Fakt ten stoi niewątpliwie ~ 
.stwowych wzrosła. w lutym o 32 procenŁ. ~wJązku z wiadomościami o dym:sji gabl-

~eformy p~anowane przed ~i1ku mi·esią- I iD~W go.d7,;:nach przedobiednich w Lodzi 
<:a~l fa terent .. ~ handlu dag,rantdznego po- I d<Jia1'larni obracaM po 10,45 w ołac-ani' • 
z?Sh a r n,a pa'pl~'I'Ze, ~.o czas g \ w ostat- 10.48 w oddawaniu przy Dleznacz~ym TU-

W przeciągu trzech ~t po stwo~iu 
stałej waluty nąd sowieci« % na1etną 0-

stror};noŚ'ci.ą wydcorzystywał możliwości e­
misji, wywołane l"r2leZ wzrori obrotu to­
wał"owe~o l przez !Z:Wolmenile tetnlpa ~ .. 
gu piemądza, W jesieni 1925 przCl'Cenie~ 
me żnJiw i na~ W2IIIl-Ocni'on~ l"()ZW'()o 

;u przemysłu' spowodowala t'ząd .. owiecki 
do puszczenia 'W obi-etg tak oSbrZ'j'Dlich 
sum nowych środków pieruętnych. żte 
prrz~Z()'De zOt&tały granice ostrożno'9ci, 
Ilość makÓ'W pl'e'nięż,nych pomnożyła SIi.ę 
od bpca do wrześnlia 1925 roku o 3S ;pr<r 
'Cent, powiększyła. si'ę beż w następny<:h 
miesią'Cacb i osiąglDęła w grudniu 1925 r. 
~ość 1.286.700.000 ru1Ii.. Ogółem w 
ciągu ,.oku ~ Ś1'odków pieniężn.ych po­
dwcilła się. Tymcz,a,sem tmwa 7Jbożowe 
dały ~cmie mniejszy wynik, airż przy­
puszczano; wartmki wywom zJbota. naf­
ty, węgla., woo*u ł drz.ewa były 'Ze wzglę-­
du ni. wyeoa koszta produkcii llieZ'WY" 
kk mek~rlne, a dzieł<> roazerze'D.1:a 
przemysłu zadlwi.ało.się, gdy!t fabl"}"ki. 
które p07łostały z cz.a~Ó'W pl"zearewol'UlCyt 
nycl1, sta.ły mę niema! W'Sz-ystlk.ie n!e.zx1.at. 

W.aJhallie. &rumu i01)e1"W.QńJca ,lllile mogą o­
crrwiście byt UWaU11e za począte,k niedaja. 
cego się tmiknąć, k.atastrofa1ll~ spadku. 
JeUt1.i rząd sowie<:ki na czas zarządzi 00 

potrzeba, to moma 'będzie znowu .stworzyć 
mocną podstawę dla walu1y rosyj.skiej. Jed­
nakże nie wystareza to, co dotąd przed­
sięwzięto na tem polu. Od grudnia 1925 '1'. 
d{l kwietnia 1926 ~. iloŚĆ czerwońca i ban­
kn.ot6w państwowych, znajdują<:ych się w 
o,biegu, zmnieiszył~ się. o 82 mi1}ODY rubli; 
jednocześni-e jedlnak wydano nowe obliga·cje 
koroisarjatu fin.a.nsów na 34 miljony rubli. 
Narj,gorsza' tnamiastka pleniatclzal Nawet 
zmniejszenie ilości czerwońca zostało prze­
prowadzone "kosztem sp.r~aży meta16w 
azl.aehetn'Y'Ch i waM zag.ranic.znych". Stałe 
pokrycie obniżyło się w ostatnich miesią­
cach z 47 procent w partdzierniku na 31 
pr.ocent w marcu, co s:LCzególnie w warun­
kach:ozpoczyna}ącej się itiila-cji musi za~ 
chwiać zaufanie d1> stałości waluty. Prze~ 
śla.nowania czarnej giełdy, rozpoczyn.ające 
się w Moskwie, wzmacniają tylko nastrój 

dar
Ole PIęClU( md Ieslą-;a,c ~koweg9° rOdu gl ospo- I Ch11, lecz mocnej tendencji, 

1926) d 'ka d . ."'v {U1!U - J" o w~ ywem <:zego o ptaźuzterm a 1 250 utego I O~"()ł- g'o.J..!·y 7 e~ p d ł 
~ wyz p!l"Zywoz~ na wywoz-em W1Iadomcści z Warsl-2:alWy, kurs zwyżkOlWał 

wynotm ~ 68.100.00 1"Ułblh. . do lt,50 W płaiCeJD~U 1055 odd • 
"7 _ ..1'-_' .J_.. ..... ~ -li .. I 1 • W a'W8nliU • 

. ~rZląllllZ'elllla ~0IUl1lll"ISIŁrra''-I" ... e w {II:z;t~- W W arszaw~e również m,jała miejsce 
d~lnt-e regU'l.owan1a cen w drobnym handlu I zwyża prywatnego kUrSu dola,ra, którY 'I 
we ~ją wolbeoc gwałtowtnegog'loou tO I 10.42-10.44 zwyżkcwal dQ 10.50 -10.'5.5. 
warowego żadny<:h pozytywnych wynik6w I Banlk Polski onDt"'lwał w dniu wc:!,o:raj. 
natomiast stwa.rzają wyłącznie atmoSlferę szym za dolara zł i.8R ( l 
ażiotażu i większej spekula<:~. • J'2, 

ne do użytku. 
Tendencję nrytfJkową, która przeja­

wiała s:ię 'W przecią;lu trzech la-t, zastąpiaa 
tendelllClja ~owa skutkiem braku to­
warow. Według da.nyeh mos4aewwki>e'j 
giełdy towuowej oraz 70 giełd prowincjo­
na1nvch, >Of6'- suma Ulwartydl umów 
handaoW1Ch ." siel1pt1w miniIonego roku 
wZ'l'06ła w doetmku do poIpt'ZJedn1ego mi&-
si~ o 55 procent; w partd2li1enliku umowy 
powiększyły się o dalsze 5 procent li osią­
gnęły .najw'yt.szą kwotę 1019 WlJj8n.ów 
ruMi. W HsŁopadz.ie l'oZIPoczął się spa­
dek. u.czlba śr>od.\row pieniętnyd:t wzra­
'Stała tymczasem w .Iz'Y'b\cilem tempie, pod­
czas gdy obrót towarowy znacznie się 
obniżył, 

W ka.żdym kr., o gospodarce kapita­
łistycznoej .dosuDki taikie wywołałyby s.pa.~ 
dek kt!r'Su czec-wońca w stolS1m:ku do wa­
luty Ulgra.mcZMd i wartości z:łoła. {Czer­
WOMCl'C dzieli 6>ię na 10 ru!Mi i emitowany 
był w parytecie 1 curwoniec - 5.10 do­
brów amer~ańskich). W Rosji sowiec­
kiej jed.nakte, według stooznej uwagi pro­
fesora Soikołowa, "kurs wahrty, w warun­
k;aoch monopolu handlu zagran~'CZ!Ilego, po­
sIada charakter sztu<:zny... i <łGatego me 
m()'Źe być dobrym miemiikiem polityki e­
ml<S}'Ij.nej". Pań'sŁwi{) sowieclk<ie ar}; do o­
sŁatn1<:h dni wciąri; obH.czało rkurs czerwoń 
ca, zarówno w stosunku do dolara. jak i­
w stosunku do wartości do1a, we<lug pa­
rytetu. 

. paniki w posiadaczach pieniądza sow!ec­
kiego; ten nl.stl'ój przerzu<:a się nawet na 
wieś, gdzie chłop tyje w strachu, t.e bę.d~;e 
mu.si.ał przechodzić drugi okres spad.ku wat' 
tości pieniądza. Ograniczenie druku ban-

Stałość <:zerwońca moo.e być przywró­
cona w radykalny sposób tylko przez wpro 
wa,dzenie w obieg nowy·ch wielkich ilości 
towarów, których wieś 1"osyjska potrzebuje 
w silnej mierze. T.o j-ednak możliwe jest tyl­
ko w <kodze rOZlSzerzenia produkcji we­
w~me.~ 18. 2I8J1'Ia'Zlem ł2ł~zelDia lPm,y­
w.Q2')U. 

l ~edno i dr~e wymaga atoli olbrzymich 
kapitałów. S:LCzeg61ni-e wielki-e środki po­
trz,ebne są dla przemysłu, kt6ry ~aga 
rad.ykalne.~o odnowienia starych fabryk i 
wysławienia nowych fabryk. Rdzeń kryzY" 
su jest w tern, że stosunki ekonom1czn-e i 
polityczne, panujące obecnie w Rosji nie 
zawierają wa1"unków rueZ'będnych dla roz­
woju sił produktywny<:h i dla nagromadze­
nia kapitału w krai" oraz niezwy-k.l-e utru­
dniają zdobycie kredytów pienięimych i 
towarowy<:'h zagra.n.icą.. 

Doniosłe ulgi podatkowe 
Przesunięcie terminów płatności podatku obrotowego 

W dniu wczorajszym otrzymały łÓdz.j pierwsze pół:rocze 1926 r. w wys.okości j.oo. 
ki~ org.anl.zacje kupieckie WO'l'tnac.je min. neJ piątej przesunięty jest do 15 cz.-erwca. 
skaJIbu 'W sprawie nowych ulg pocLa.tko- J Podatek p.rzemysłowy za li półrocze 1925 
WTCh. roku, który płatny jest d.o 1'5 maja, rozJo-

Ulgi te pt'%yzn8.l1e zostały na skutek żony wstaje na dwi-e raty. 
intu:weIDoji prz.edstawid-eli sfer gos.podar. Dru'gą POwruin.ą ulgą }est przyznanie u­
w sprawie rozłożenia na raty podatku 0- rzędom skarbowym pnwa ogran.i<:zama e­
brotow.ego za liI-gie półrocze 1925 oraz gze'kucji do w)"sokości ozn.aczonej przez 
przesunięcia t-enninu wpłaty zaliczki na komisje przy wymiarach podatku ohroto­
poczet poda-tku obroioweg·o za 1925 .rok. I we~o .za II-gie półrocze 1925 roku, , o ,ile 

Sta 
'k.t. od h t WnieSIony zost.ał rekurs. Co do rożnIcy 

. noW'1& O Sl'er gosp a.r<:zyc mo y- I " 
t 

'. . b' . . t . sum egzekUCja zostame wstrzymana do <:za-
wowano ero, 17: w malU z l€g;aJą Slę .er1D1-1 " .. 

.J~t _.t_. datk' . l' k su r.ozpat.rzema o·dwołan przez komlsJę od-
ny p1>CL n~l szere;~ po· OW l za ICZle' . 

--..t."k6 k 10 _1.. woławczą. Odwołarua rozpatryw.ane będą 
oraz }1VU'A'1.. w orotma y'OD, ół cizi 1 

W rezu1tade toej interwencji min. skar~ 
hu zakomunikow,ał,o, iż termin płatności 
zaliczki na poczet podatku obTot.owego za 

przy wsp u a e rzeczozn.a.w<:Ów repre-
zentują·cych miejscowe organizacje'$ospo-
darcze. (w) 

Reforma podatkowa w Rosji 
Zwolnienie włościaństwa od podatków 

Podporządkowanie interesów gospodarczych względom poU­
tycznym 

Jedna,k inflacja dała się w gw.ałtownoej 
mierze zauważyć w podwyź'ce cen w dro' 
bnym handlu na targach p.ań5twowyCih., 
SlpÓłd:zielczych. a. zwłaszcza prywaŁnycih. 
Ceny hurtowne zostały w pań.siwowym 
handlu deła.ucz.nym podw)'tt'SZone o 50 
procent, !ta ki-1'ku towarach lIlawet o 100 
p1'ocent. Na targu prywatnym, który ch­
sługuje 80 procent ludności chłOq>Sl1ci-e~ 
rozp1ęŁość między cena.mi w hurcie i w 
detalu wyn,osi 200 clo 250 procent. S:LCze­
gólnie zaś jest wa>Ż.ne, te pomimo pomyś1-
nych miw 'W tym roku ceny wytworów 
ł'olnych ustaw1em.le wzr~taią, p ocloczaos . . . ~os~~, '!I. kwietni.~. r dw.oma laty t. zw, jedyny "podatek rolni-
~dy w roku minionym spadały. MlIDO ruezrwenue clęuneJ SytuaCjI,gJt>- -czy". 

Z miesiąca na mile'siąc spada też s1ła sp:odarczo-finans.owej, w której obecnie Jednak, skromne nazwy tego podatku 
ftabyw<:za czerw.ońca: w sierpniu 1925 r, prz-ebywa państ~o czerwone, zade~ydował też nie zadowoliły chłopa, który wogóle 
wynosiła 4.81, w marcu 1926 tyl1ko 4,29 rz~d moskle~skl {'rzeprowadzić. natych- nie chciał uznawać żadnych cięża'I'ów na j 

rubla. mIut zasadn!czą refo1"mę t. zw. Jedyneg.o rzecz "swegJo" rządu. 1 
Od lutego inflacja sŁała się tak oczywi- I podatku rolntcze~o. I Obecnie kierują<:e koła sowieckie 

Ita. że ;zą~. sowiecki nie mó.gł jwż dłużej R~orma. t~, mając d.onios~e ~Daczenje chcąc z~ wszelką cenę skaptować chŁopa: 
ukrywa c )e'l s'kutk6w na rynku pie.ni'ęż-r dla .Wlę.~ZOSCl obywat~li sowl~ckich, (gdyż I śpiesznie przeprowadzają reformę niemal 
nym. oOb.etlD1lUle ona ':"lSz/>SIf'ln,cih 11C'11n' 'ków). zara- całkowicie czyniącą zadość "podatkow)"m 

SprawozdanIe o 'konjunkturze !!ospocłar~ zem p:rze~staw1a jaskra.wy przykład, do marzeniom" chłopstwa rosyjskiego. 
ezej za luty ("Ekonomicze.skaj.a Żiźń") z 24 c~e~·o moze dopro'wadzlć podp~ządkowa- Wedle p..:owej ustawy pod.atkowej, zn;e­
mar.~a) pod~osi trzy ni-ewątpl:iwe oznaki in- kP. .mt-eres6w gospoda.rcz? - {1na~.,owych sie ,sję~ałkowici-e , .. j-edyny podatek rolni-
flacjI: I?o pIe1"WSZe kurs czerwońca przy raJu wz~lęd.om nat~r~ polttyczneJ. czy', ktory zastępuje podatek dochodowy. 
zakupnIe złota spadł o 10 procent, zwła- . Oto, rząd włoscl;aIlsk,o - robotniczy, Ten cstatni obowiązuje jedynie zamożn,.ch 
ł~cza w okręgach, letącycb w pob1iżu gra- m~B wszelkich starań i zabiegów. nie po- chłopów. Większość zaś rolników zwalnia 
nl~y (Leningrad, Mińsk, Noworosyjsk}j da- trafIł d.otychczas pozyskać dla siebi-e zau- się od jakichkolwiek świadczeń na rzecz 
,lej, prywa.tna stop.a dyskontowa osią~nęła farUa i poP,ao!'c!tl ma~y chłopsk1ei a :vięc państwa i samorządu, mimo, że posiadają 
w Mos~wl,e 15 .proc., ~ Krymie 22 do 25 w~r~twy 11~ClO~0 1 gospodarczo najbar- wqa",r,ą g;cl.!"pcc.a.r'kę ,rdin .. k:óra jest Źlró-I 
pr?c. mIeslę?Zn1~. ~onutet banko'Ny stwier dZle) de-cyduj~ceJ. Od początk~w:go sys.te- dłeI? utrzymania sir>b:e i rodzi;],!" Ponadto 
<łził .na sweJ sesjl, ze ,.przyczyny podwyż- mu rekWIZyCjI t. zw. "n.admlarow Z'boZ'o- projektowano 60 proc. wszyst1{'·ch docho- I 

~ZE'IO::,a d)'~lkcnłtu Ifil'y" ... <:.lłln egotikw~ą .c·,e w wy~h" bolszevricy w -celach skaptowania. dów 7. podat!<:ów ustąpić na necz samo.rzą- II 

IWa1"l1tflrkia'Ch obie-Iftt p'eln'ęŻ'ne;g>o, a,le w bra- soble chłopa kolejno przeszli do systemu I dćw mje:~cowl\Ch. 
k;t ,,:,o.!nYo!:,śroClków .na !p'I"Ylwatnymryn1Hl "pro{··nał('.~a", t.,i- ):'H]a:i'Hl zt..o'·c.wqI('O '11 t RZI('cz ocz) ",."tp, że 1 dorma ta wY'wola- , 
1l1011lę~~m li wrN;7~.c w :bz'nka:ch .dał SIl( l n~tu:a: NastępD1~ 7.~łlTc.'NadZ0n.o podatek ~ ta ogromny opór ze strony kół fina,nso- I 
aurwa.zvc odJt,ły,W .srodkow 1ll1efllel?Jnvoh plemę;zny, a nareSloCle. ustanOWHJnO prz.ed wych. ~ 

... 

Ryn~k ieniężny 
WarszBws!(a giełda urzedowa· 

WARSZA WA, 5·go maja (pat). - Na· 
dziSiejszej ~ie!dzle urzędowej notowania były 
następujcąe: 

Dolary 9.90 
Franki franc. -.-

C7l!to 
Belgia 31.06 
Holandja 398.05 
Londyn 48,16 
N. York 9.90 
Pary t 31.75 
Szwajcaria 192.00 
Wiedeń 14020 
Włochy 39.87 
Sztokholm -,­
Kopenhaga -.­
Praga 28.80 
Pożyczka dolarowa 75.50 
10 proc. potyczka kolejowa 156.­
Potyczka konwersyjna 32.50 
8 proc. potyczka złota 147.-
4 i pół proc. listy zastawne zjem 

skie 23.75 
4 i pół proc. obI. m. Warszawy przed· 

wojenne l8. f5, 

5 pr. obI. m. Warszawy złotowe 32.85 
4 j p6ł proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe 29.90 

6ieł~a ak[jowa 
Balllk Polski 49.00 - 48.2'5 - 48.35 
Bank Dyskontowy 5.45 - S.6,1i 
Bank liand1o\ły 1.65 
Bank Zachodn1 0.85 
Bank Zarobkowy 4.00 
Cerata 0.36 - 0.34 - 0 . .3;; 
KiJewskt 0.06 
Spiess 2.20 
Elektr. Dąb.row. 0.5.:; 
Czersk 0.18 
Częstodce 0.65 
Gosta wilce 1.05 - 1 00 
Cukier 1.55 
Węgiel 1.75 - 1.76 - 1.7!i 
U,l>OP 0.50 
Mo<lTZejów 1.80 - 1.85 - 1.80 
Norblin 0.80 

ł~otOW~fill lłofeuo. 
W dniu 5 go maja 1926 r, 

Za . no złotych: 
Zurrch 
Berlin 
wyr!. na Wars'1:aw~ 
Poznmi " 
I~ato.wlce I 
Gdan,.,k 
w\'pl na Warszaw~ 
Praga 
\\'1I~tleli czeki 

bankn('ty 
Lo~'dYII 

50f'O 
40.;)941'1 

41) 59-4U.61 
40.'i4 40-5:; 
40..14-40.tli> 
S 51-U.44 
50 51 -50 44 

557,50 
6900-7r.OO 
60.GO-70.00 

50 CO 

LONDYN. 5 go maja (Patl Zamknię 
de ~ieldv. 

I\owy-Io;-k 
Holandia 
Francia 
Bel~jn 
WIochy 
Niemcy 
Szwaicar;a 
HI~;ą;an,H 
Portn'.Hha 
Dania 
~. zl.\'€cia 
1\(11 ,,<::dl8 

Heis:n~fol's 
Pralla 

4.85 j{) 
12 U~,25 

l 55.?fi 
WI.OU 
12090 

20 ... :;.-
25 07.50 
55,73 Q. 

2,53 
1'ł:"85:) 

1<l,145(1 
~.;,4 .)lD 

193,12 
165M 



• 

10 6.V. Gł.OS POLSKI. - 1926 r. Nr. l~ 

Stracone skarby polskie 
# 

Slub dla pozorów 
w spaniała galeria obrazów w Londynie Rozwód wnuczki hr. Tołstoja 

W :mUZ1e'lltl11 'W Lomldlyinlile, w "DuhNl ,dh 
GJnllery", ZJntal;id'uje s!l ,ę d'ulŻia IklolLelkctj,a' cDzj.1eq 
sdub, p,rzoewl3.,żru'e oIbJrla'z6'W, mlkurprlQU1I3. w 
18.ym wi'eku p:rlle:Z ,kiróla SuarJ,!Jsil1awra Au­
~u'Si~ ' ,d~a .mIUIZleum Na:r,odo'Wie~o7Ja .ZlnJalClzttlJą 
lSiumę· 

N'a f 'O'c'Z'e1t Izarrt'UlPalclnrydlclbi,eł 'kIroM Sltlli­
n '5 la w .A u',rus'PWJP łaJCi'lł :ki tlr.,J·3.'dtzU.elstIą,1 tlyisi,ę­
.;y dulklalt6w z!~crbetm, Tlels lZltu:rąlca 2Jaś nafl,eż-
1lIO!ŚĆ, wlclhe1c lStl11utlIl'Yclh wytpalclkó'W p,oUlArYICiZ 
nyclh w p 'Oal>IOe" ,rule byŁa' .dlop'~lliOOIllią. .i obra. 
zy ,poZJolS,t,a~y w AnJgljn,. 

, z.alj~ć ~ię tą SiPrawą l' .zatracone ISka'l"by 0'Cl- Hr. Wlilern TlOllsltof" W1n'l1lCzlka' Lwa Toł- " Jlalk,() podJsIt,awę d,o iI'lD'ZIWOId'U podda, fe ślUJh 
. ~laJc.. .. ,. I ~a, ~IUi~ła w r. 1922 'W lPe'WlnJe~ 'w~d. ,b,o-; Ib~ 2larwlall"ty ,z lP'omri,nnęclile~ pJrla'W ohowią-
\ W Lond:ymme' @alLeII1J'a 'DrOS'! ala?JWę ",Poksb , salf.laJclkii'e~ ,olscav.:Iił,e:g:o tarm IkUiPlCia z PtreJgIiJ Ba- I zUjJą,c-y'C1h w Czecn.olSloowaiCalL ~ JUI9losła'w ';:. a 
I Ga1U lelI'y" plOI!l1iilmo, Żie nń ma trum.am~ yedrue- 11wW1Sky"e;g!o', ś1u'b otdlbly~ s[lę w€ldtug olb-! lCe1em je@o było tylko l.rp,G'ZOIro'W'~rule pne,a 
J ~o oJbll'laJZIU IPlo,ll';lkEe~l(). D~mel!llt ISlZIttik.ii' It1zą.dlku malhlomełl3.ńs'kl'ietgo. ' światem ich miłosnego stosuruku. 
, wU!n ełIl at,ał]elżvc'i'e srplt1aJwę 'tlę wy.śwf'le'tIT;'/ć d, .do l OlbelC'nfe 1P~Z'emtDolslła' s:ę ~ Wi,erra z . Balklo'W1Sky, IktÓir'Y 'był drwl1mej ml}jlO'nerem, 

,ol~fjm.jtV 1P~lbl!tiJclZlIlelj 'p,oJC1~ć. Pl"a'W~ti.~ illJalSljl mo- ~z~ed{!:le.ml, jalldi e ,U'ClO!d1z:ił1o ISl1lę z tl~l(). ma ł- I wslkut'elk, lIlCe/k.QIl'!zytS1t'nych ~.n·tlerelSó'W SIbr,3 ;::;1 
gJr'by ł'ez g:bOlS .ztalbr'ac 'W lktW1eiS~Jn pl1'lz.edaw- I zerustt1Wla, idlO Flna,glJ 1ft zl3.ZJąIdJa!ła w rsądzli.e cy- ,aaiUy lIDiaJ)ąrtsek, CI(} teJŻ byto leJdlną 'Z. p~ZlyCZy:n, 

! nruemf\a ij lI'IelSIt.)"tucj[ pll'1aw. wlillinl)'l!ll um.: eWlalŻlIlliie,nt13. .ztaIwatr't1e'glO 2'Jw1"llzJk'll 1f101~O:cJIu, a awtn/li· Wli,e1I"a woam <bis:, a~, alby 
l • ~elj ,dlztile'ClkiO 1Uiztt1lMle 'bylbo ila metŚrrllllbil1Je, ruje 

Zmartwychwsta,·ąca stolica Japon'·l· DlOS;'łtO ttliazwt'Slk,o }..Jr. To'1slfjo~a. Sąd! tlzn.a-ł 
ma łżeńls!t.W1O m nJ:telwraoilIlJe. 

P'o:m/i'ędlzV att"cyd riehl:mJi S?Jtuki ,2ł!l.a;;JdU'ją 
Ś;\ę: diwa. 'clbrra IZry T etnń'ett1~a, V 13.1 n .. D)"dk g, 

R,e1llJbuIam.dlt, fwdJz!'leż wne~e beZ!c1e'11lIli)'1dh di2f-ea­
m;'sŁrzów holem.derskich ;i llitlgiels1dch. 

Czy'Ż1hy me .był,o SłP'oJ~'olhu {le.1'IlliZ 'luJb póz­
miej, o dJe mom.e!tllt bę,cL:zie O'dlPlO'w/:tOOtrui'e'j!SlZY, 

I 
lIysi trębacze i owłosieni 

skrzypkowie 
Itajnowszy wynalazek na porost· 

wlosdw 

I 

_i{~"t.{:tit!~~~~_ ... a. I 
DJAMENTY Z WĘGLA. I 

P1"óby syntezy dijoamentu, który, jak 
wi ad u!lllo , jed czystym, krystaHcznym wę- I 
~lem, przeprowadzał Moi:ssan ilUż w roku j 
1892. O:rzym.ał on drobne, przezrocz)'iste I 

kr)'1Ształki o średnicy najwyżej pół mill1me- ~ 
tra. Próby, przedlSi'ętbit'ane przez innych · 
chemiików, dały jesz:cze glOrsze wyniki. 

Jest nim... gra na skrzypcach 
, Pew:i'eJn. a~d~ profestoc polooa. lIla ,po. 
i 1l"0IS1 W1losó'W m.zwykę 111 SłZICrliególhnnie grę na 
i slPl1'!zypoadh. Ludlm,om, !kJt61l"1zry gll",ają na 
: ,g1k!.'7XY'PlC1alcftl, UIl'JOlSalą włosy, dłootci:laJżłby już 
i mi.cl~ ,pOICZE\!~1 ł)'lSIilny. Dość 1tOOzto,e cLOOw:ad­
I crenJita wy1r,amły slkntt0ClZlIllOlŚĆ gry na. imtrn-

Produkcja wi-ę-c synteiyczalycn kamie­
ni szla'chetn., któ.rych bezwarunkowo nie 
nadeży identyfikować z ~ał,szywymi, o,gra­
nicza S1'ę dziś właśdwLe do mbinów i sza­
fków. Rubiny syntetyczne wyparły zupoeł­
II'lIe z handlu t. zw. rubmy ,,/l'eko'11s,truo­
watte", które wyrabiano przy k'ońcu ze-
szłego stuJeci.a i z początkiem bieżącego .. . ... . 
w Genewi,e (stą,d nazwa "rubiny genew- . .. ·g,· §··,·@,,!illiili32&illffiffillilliillITilltl@ill@ ·····,····,····.· 

! lIlIe,n~la-c!h s!trUIIlJQW, na IPlOI'lost w!łos,ów. K'tIo 
I m'tlottnJilalSlł: g1r1a na imltłrume:mtia<C!h dlęb)'lcih,. 
I jpir1ędlko ły,sne1e. PoWlCJodem t~ ma. !być ZJda­
l nl~em 1l1CI7JOIIlyclh f!iZl)'iClZlll'Y 'W}'Sl'łelk l MÓIry 

w}etl11~1e drzjiiailla n,a blitelg 1Iwwri, sdmtlkiem oze. 
.go lrJGtrwentte 'W'bów ntiIe OIbrtziyunUJją ,patmle­
bm~ o~ma.. 

sIcie") i Paryżu rzekomo prZlez stapianie '. W Tokio, 'Stolicy Ja,po~ji, nawie-ctzioneJ II zosiał od.'boudowany W parku 'narodo\VfY'Ill 
dro~ych r,ubin6w i odIpadlków ze sz:Hfo- w ubiegłym roku stra's211iwem trzęsieniem I monumenta'l!ny gma'ch muze'um. 
wanta. I z,iemi, koslz.t-em dz.i~więciu mi~onów jen.6w, , 

I) • y n' ęz 
. . " ·a Jest zo ą • 

le " WIelId dwugodzinny program salonowy w H-tu oIbrzymkłJ aktach. 3 proeramy Jednoc::zemłe. Wstrutsaiacy J porywaJacy dramat nędzy moraInel ame­
ryk.ańsldcb miijarderów, podług znakomiteJ powieścI "Szkrua życia". Prawda żYciowa bijąca w oczy tysiącem blasków! Olśnłew. przepych wystawy! 
NalmodnleJsze stroje kobiece! W roi. główn.: Czarująca gwJazda szwedzka niepoSDOllcle piękna ma1estatyczna Slgrid Holmqulsł I miły Cooway Tearłe. 

2) TYGODNIK PATHE Nr. 3 - łłajnowsze bostony Paryża 
3) DW'UAKTOWA KOMEDJA pełna humoru i śmiechu. 

Na dzień 16 mlłja 1926 roku o godz. 9 rano zwoluj e 
się W lokalu T-wa, ul. Zielona 23, 

OG LNE ZEBRA'fłIł: , 
Łódzkiego Żyd. Tow. Niesienia Pomocy Głucho­

niemym p. n. I Ezras li mimu 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1) Za~aienie posiedzenia; 
2) WYb6r Prezvdlum; 
3) Odczytarde sprawllzdania rachunkowego za rok 

sprawozdawczy 19 5; , 
4) Odczytanie protoku!u !{om'isi.l rewizyjnej 
5) Preliminarz na rok 1926; 
b) WnioskI członków zarządu i członk6w T.wa. 
.W . razie nie przybycia dostatecznej i10gci członk6w 

przeWidZIanej W par 29 ustawy T wa, zebranie odbęd:i:ie się 
w !l terminIe tegoż dnia o godz .t 1 przed pol., kt6re bę 
dZle prawomocne bez względu na liczbę obecnych członk6w. 

~5fl4 t 

Pensjonat dla dzieci 
pod kierunlUesn 

Dmra Wandy Kaufman·HłrszbcrgowBj i Felicii iCędrzyny 
w maiątltll !:jo esławów (1 klm. od stacji kOlej. AndrzeJ6w. 
MleJscowo~ć sucha, lesista Opieka lekarska zapewniona. 
Zgloszenia przyjmuje Felicja Kędrzyna, Łódź, ul. ~ienkie­
wlcza 37, m. 41, 1I1 p., lewa oficyna, od 3-5 pp. 2371-5 

O!'lkiestra dostosowana ściśle do o:bram pod battttą p. KANTORA. 

Towarzystvo .. ORTu I 
zawiadamia niniejszym, że przyj­
muje si~ kandydatki n~ kursy: I 

Baczność! 
Wykwintny magazyn olJuUlfa 

J. KOWALCZYKA I) Kroju i szycia bielizny; I 
II) Haftu maszynowego i ro-

bót ręcznych; CEGIELNIANA 25. 

IV) " - . ł ostatnich ł.son6w. 
nanlcure u. tJWAGA! Od d. 2~.łV b. r. do d. 

Urzodniczta-kasjerka 
z powainemi referencjami, względ­
nie z JJ:warancją, potrzebna. Oferty 
szczegółowe su b. "Za ufaniecc do 
administracji "Głosu Polskiego". 

Dr. uaed. 
Zygmunł 

Datyner 
Cboroby nerek, pę­
cherza i dróg mo-

czowycb. 
Przyjmuje od 1-2 

i od 4-7. 
Plnmollieza 11. 
(dawno Olgiilska). 

TeL 48-9.5. 

III) Modniarstwa· I posiada wiP Jlo w~bór obuwIa według MaterIe ały 
Zapisy przyjmuje się codziennie! l5.V "' ł r. wielka wyprzedaż otawia na ubrania męskie, 

od 9-~2 i od 2-5. Plac ~Oi~iE'l-1 s.taT8zych faso~1~1~~. cenacb 2~~~~~ damskie s u II n o etc. Dr. J. Dobrowolski 
ny nr. . 2 -1 Ż kupuje się najkorzysłniej Choroby skórne; 

NAJWY SlE CENY.PŁACI ZA W handlu su.kna i korłów weneryczne 

BRYLlTY, BIZDTERJ~ l W Wagner ~~c~ci>~lr~~ Spólnik i KWITY LOMBARDOWE •• od U-li l 4-51'. 

(chrześciJ·anin) I FIJAŁKO, Plotrlmwska 7, Tel 5t-46 uJ. Traugutta (Krótka) DI'.l , " 
2374-1 --------------. • •• 

z kapitałem okolo 200! dol dla udzia- -----------~~....;; Z Ę B Y 
lu w nowym, sprowadzonvm z zagrani- U '1 Modele Paryskie 
cy a,rtykule, POSZU~ ' \.i.'W 1 V [lrz.e~ prz~d-ll~.I0nter-s usarz 
SlęblOfstwO z branzv i' Ilne) IstnieJą· SPRZEDA IE PRACOWNICA. nawet pruamane 
ce W Łodzi od kilk:L' s tu lat. ~ask. dobrze obznaimiony z maszynami wy- MAGAZYNU KAPELUSZY ViI PARYZU kupuje 
ofeny suI> .,Rentabel do admm pIsma. kończa:niczemi może !\ię zgloSić, ZaJda Przyjmuje obstalunki. 1547 I. FIJAI:,KO 

iUi;;.;;;;;.;;;;;;;;;;;;;;;; dy 'Włókiennicze KAROL T. BUHLE ViI 
L d . ~ A H ot c a 10 2365 2 Gd-..&.-ka Nr. 4S, IDo. 8, tront. Piotrkowska 7. wam S ~o ZI,.::> ., Ip e zn. - Dna 

• 

I Ogłoszenia dhlDne hcza Się po tO OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszen.1a dla P oszukUi Il
c
ycb pracy. groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez wzg ęd u na ilość wyraz6w 

llcl'y się podw6jnie. Naimniejs2'.e . ' kosztują 75 gros~. dla ofiarujących 
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SPRZEDAZ i KUPNO - REJPINCZER 
Diesek dWiUmffeslę{)ZilIY do SiPrz,edanrua. O1ów!llJa 32, 
8\. 4. 234B-3-JJ 

SWEATRY I JUMPRY 
welniane i jedwabne p~rabi<amy na mooille Clbu­
stki n~~owszych fasooów. PotudJlJi,owa 28. m. 
~. ~~ 

WARSZTAT STOLARSKI 
przy Górnym Rynku do wynajęcia. Wiadomość 
u g'OSPOo.aTza, u1. Na'Piiórkowsk~ego 7. 2359-2 .. m 

w Łod~ I~~~d~l'~:~~~:e W-~gi~-I 
rzu p05zukuię do kup'enl;a. Oferty p.od "S. T." 
DTOSZę składać wadm.in ... G!osn Po,lsk." 2368-3-h ' 

Redaktor l wydawca: Jan Urbach. 

LOKALE i MlESZKANIA 

TRZY POKOJE 
wSlPÓLny gabine,t. l>-oczekalna,a i oddzietny J1)Qkói 
oddam lekarzowJ. ad'wolrn.towi lub mżyni,erowd. -
Od 15 ma:ia do kO'lka wrześnda mowa korzystać z 
fe&Zty mdeslZlkamia. TnUlg1tltt>a 8 II p. m. 6. 232'5-2-m 

POKóJ 
do '\\'Y1I1,ad~oia z 'n,j,elkr®uiącem we>iściem z świa­
tłem. Może być eLla dwóch :panów. K3JPernika 57, 
m. 2. 2320-2-m 

DO ODDANIA 
chtży pokój StOll1~CZil1Y, ewen,htalnile dla beozdtiet­
ne~ małżeństwa. Wi'adomość: Cegj18ln,iwa Nr. 8. , 
mLeszk. 3. 2356-1-m I 

POKóJ Z KuciiNiT--- -.' l 
do wynajęcia na Pli,o,tT!mwskiej z św'ia'U,ern aleK~ II 
trycznem i Wiodą. Oferty pod "Od zaraz". 2367 
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GIEŁDA PRACY 

ZDOLNY CłD..OPIEC 
17..J'abni z w~sZltałcooiem czterQkI.asowem J)OSZU­
kuie zajęcia. Wdadomość w 1PLek.anni. Pahj.a..nlce. ul. 
Ko,per'llilka NT. 17. 23127-3 

ZDOLNA 
krawczyni pos'ZUkuje szycia w domach prywa.t­
nych. Szyje suknie wieczOa'owe i wizytowe In'AZ 
kostjumy i pła.s~c,ze. Wian::łomość: ul Piotrkowska 
tl!I'. 105 u p. ł.ęokiei. 2305-3 

ZDOLNA PRASOWACZKA 
posZUlkuie prarowattia do d,omów lm"Wamych. 
Wi'adOl!llość: Nowo-CegielnBan.a Nr. 29, H. Sa­
fa.g,acka. 2358-3 

INTELIGENTNA PANmNK.A 
posztUlkuj'e posarly dra samotnego. Oferty do Gt1(l­
su f'oIskJiego" pod "M,.K," 2361-1 

MŁODY 
mt~ntn'Y ~yznJ3., mwa~ lIIaI ~ rekę. 
pOS:z.ukuie zajęcia w chuakterze WOWegoO lub 
portJje.ra. MOIte zlooyć kaucje doO dwóch ty'siecjl 
z,/otych. Ofer;.ty pod "Uczciwy" do alUlieJszego 
~ 236.';-3 

POTRZEBNA 
iln.te1iigentł<n3! wychowa'wczynli do cWeci. Ro.zenberg. 
iKilińsJdego 60, poprz. oDi;cyna, m piętlro. 2343·-? 

POTRZEBNA SŁUżĄCA 
z gotow.anaem. U1K:a PiJOtrkowska Nr. 257, I<:wa­
śn8Jews.ltio. 2362-3-P2 

F ACHOWIEC-OGRODNlK 
obmajmiony z pracą rolną, poszukiwany. Fabry­
ka ka,peluszy, Targowa 2. 2256-3 

MECHANIK 
iIla maszym:v do szycia Slpecjalne i familiJne. Przyi~ 
me PDs,adę we wi,ększei szwalni I,ub we wykoń­
czalni. Z!!łoszenia do .. GO'ńca Wieczornego" 1)00 
.. Mechanik". 

W drukarni .Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. 




